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bm. m inister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski 
pow rócił do W arszawy po 
zakończeniu w izyty  w  A u ­
strii.

W  W Y P O W IE D Z I udzielonej 
dziennikarzom  m in. S. Olszow­
ski uznał w izytę w  A ustrii za 
owocną. Rozm owy dotyczyły sze 
regu zagadnień związanych z 
dalszym rozwojem  współpracy 
m iędzy obu kra jam i. W yraziło

100  LAT

Minister Stefan Olszowski

W Y D . AB

powrócił z WiedniaP IĄ T E K , 16 

SOB O TA, 17 
C ZE R W C A  

1972 R O K U W a ż n y  k r o k  
na drodze zbliżenia 

Polska -  Austria
się to w  sposób konkretny m i 
in. w  podpisaniu polsko-au­
striackiej um owy ku lturalne j, w  
uzgodnieniu rozpoczęcia roz­
m ów  na tem at zniesienia obo­
w iązku wizowego w  ruchu oso­
bowym  między obu kra jam i, a  
także w  intencji podpisania w  
przyszłości m iędzy Polską i A u ­
strią  konw encji konsularnej o -  
raz um owy o ruchu turystycz­
nym.

O M A W IA N O  ta k że  z a g a d n ie n ia  
dalszego ro zw o ju  w sp ó łp rac y  gospo  
d arc ze j m ię d zy  obu k r a ja m i, ak ce n  
tu ją c  szczególn ie po trzebę zw ię ks ze ­
n ia  w ie lk o śc i o b ro tó w , a ta k że  ko®  
p e ra c ji p rze m y s ło w e j.

R o zm o w y —  p o w ie d z ia ł S. O łs zo w  
s k i —  d o ty c zy ły  ró w n ie ż  szeregu  
s p ra w  eu ro p e jsk ic h , w  ty m  zb liża ­
ją c e j się k o n fe re n c ji bezp ie cze ń stw a  
i w s p ó łp rac y . M in is te r  p o d kre ś li!  
zbieżność pog lądów  s tro n y  p o lsk ie j 
i  a u s tr ia c k ie j n a  to  zag a d n ien ie .

* l i “ lu la  „ l i fU S lI  dZ IvZUblll&IMU]p i !
O m a w ia n o  ta k że  za g a d n ien ia  z w ią ­
zano z ogólną sy tua c ję  w  św ięc ie . 
W yra żon o  p rag n ie n ie , ab y  is tn ie ją ­
ce n a  ś w ie cie  ogn iska w o jn y , z w  la  
szcza w  W ie tn a m ie  i  n a  B lis k im  
W schodzie , u le g ły  m o ż liw ie  ry c h łe ­
m u  w y gas zen iu .

1 S E K R E T A R Z  K W  P ZPR  Janusz B ry c h  w ręcza  re d a k to ro ­
w i  nacze lnem u „G łosu  Szczecińskiego“  S te fan o w i J ą n u s ie w i-  
czow i i  se kre ta rzo w i POP R ysza rd ow i W itk o w i p roporzec  
u fu n d o w a n y  przez K W  PZPR.

Fot. A l.  W itu szyń sk i

s fe ra  ś m ie rc i
ilia morderców  
Jana Gerharda

J A K  IN F O R M U J E  dzis ie jszy  
„G lo s  Szczec ińsk i“ , w c zo ra j 
o d b y ło  sie sp o tka n ie  S e k re ta ­
r ia tu  K W  P Z P R  z w o je w ó d z­
k im  a k ty w e m  ro b o tn ic zym  — 
p rze d s ta w ic ie la m i cz ło nk ó w  
p a r t ii z k lu czo w y ch  zak ła d ów  
p ra c y  Szczec ina. Tego typ u  
sp o tk a n ia  k o n s iU ta c y jn o -in fo r-  
m acyyne p rzed s ta w ic ie li k lasy  
ro b o tn ic ze j z  k ie ro w n ic tw e m  
K W  P Z P R  o d b yw a ć  s ie  będą 
co m iesiąc .

„G Ł O S “  in fo rm u je  ró w n ie ż , 
że s e k re ta rz  K W  P Z P R  J e rzy  
Ł a z a rz  p rz r /ją l w c zo ra j w ic e ­
p rezesa R ŚW  „P ra sa1“ B ro n i­
s ław a  S tęp n ia . Podczas spot­
k a n ia  o m ó w io n o  w stępn ie  p ro ­
je k t  za ło żeń  bu d ow y p rzys z łe ­
go ośro d k a p ras y  w  Szczeci­
nie. O sta te czn y  p ro je k t szcze­
c iń sk ieg o  ośro d k a pm so w o-p o -  
l ig ra fic zn e g o  p rzed łożo n y zo­
stan ie  w ła d zo m  w e w rze śn iu  
br.

W A R S Z A W A  P AP . W  Sądzie 
W o je w ó d z k im  d la  m . st. W a r­
szawy zakończy ł się proces prze 
c iw k o  Z y g m u n to w i G a rba ck ie - 
m u  oraz M a ria n o w i R om anow i 
W o jta s ik o w i, oskarżonym  o za­
b ó js tw o  Jana  G erha rd a  i  p op e ł­
n ien ie  in n y c h  p rzestępstw  k r y ­
m in a ln ych .

Sąd rozp a trzyw szy  sp raw ę  u - 
zn a ł obu  oskarżonych  za w in -

B E R Ł IN  P A P . P o m ię d zy  o f ic ja l­
n y m i d e le g a c ja m i rzą d ó w  N R D  i 
N R F  o d b y ła  się w  c z w a rte k  w  sto  
l ie y  N R D  — B e rlin ie  w y m ia n a  po­
g lą dó w  n a tem a t tra k ta to w e g o  u regu  
lo w a n ia  s tosunków  w za je m n y c h . Do  
le g ac jo m  p rzew o dn iczą s e k re ta rz  
sta nu  w  U rzęd z ie  R ad y  M in is tró w  
N R D  — * d r  M ic h a s i K o lii o raz  se -  
k r e la rz  stanu  w  U rzę d z ie  K a n c le r­
sk im  N R F  — Egon B a h r. O b a j on i 
w y n e g o c jo w a li p rzed tem  u k ła d  t ra n  
z y to w y  o raz  u k ła d  k o m u n ik a c y jn y  
N R D  — N R F .

W y m ia n a  zdań  w  s p ra w ie  u regu ­
lo w a n ia  sto su n k ó w  m ię d zy  N R D  1 
N R F  b y ła  w  środę p rzed m io te m  
o b rad  rzą dó w  ob yd w u  k ra jó w .

P ie rw o tn ie  p a n o w a ło  p rze k o n a n ie , 
że ro zm o w y będą trw a ć  dw a d n i. 
O k aza ło  się je d n a k , że po p le n a r­
n y m  posiedzen iu  d e legac ji p rzed  p® 
lu d n ic m  15 b m ., k tó re  t rw a ło  t rz y  
g o d zin y , o raz  po ro zm o w ie  w  cz te ­
ry  oczy K o h la  z B a h re m , o p u b liko  
w a n o  k o m u n ik a t o zak o ń cze n iu  
p ie rw sze j ru n d y  ro zm ó w . S tw ie rd za  
s ię  w  n im , że w y m ia n a  zdań  m ię ­
dzy o b y d w ie m a  d e leg ac ja m i d o ty ­
czy ła  u s tan o w ien ia  n o rm a ln y c h , do  
brosą s ied zk ich  stosunków , ta k  ja k  
to je s t w  z w y c za ju  m ię d zy  d w o m a  
n ie za le żn y m i p a ń s tw am i.

n ych  pop e łn ien ia  n ie m a l wszyst 
k ic h  zarzucanych  im  a k te m  o - 
skarżen ia  p rzestępstw , a z w ła ­
szcza, że są on i w in n i dokona­
n ia  w  d n iu  20 s ie rp n ia  1971 r. 
zabó js tw a  Jana  G erha rda  i  ska­
za ł 27-le tn iego  Z yg m u n ta  G a r- 
backiego  o raz 28-le tn iego  M a­
ria n a  Rom ana W o jta s ik a  na ka ­
rę  ś m ie rc i oraz u tra tę  p ra w  pu ­
b liczn ych  na zawsze.

W y ro k  n ie  je s t p ra w om ocn y.

Nowy szpital 
dla Szczecina

P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i b a w ił w  
S zczec in ie  w ic e m in is te r  zd ro w ia  
S ta n is ła w  M a rc in o w s k i. W  tra k c ie  
jego  po b ytu  zap a d ła  d ec y z ja  o bu ­
d ow ie w  nas zym  m ieśc ie now ego  
s zp ita la . N a jp ra w d o p o d o b n ie j będzie  
on z lo k a liz o w a n y  n a  O sow ie.

B u d ow a now ego s zp ita la  k l in ic z ­
nego ro zpoczn ie  się w  1976 ro ku . 
P ra c e  te  sta ną  się p o c zą tk ie m  re a ­
l iz a c j i p e rs p ek ty w ic zn eg o  p ro g ram u  
ro z w o ju  P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e ­
d y c zn e j, w  przyszłości b o w ie m  w o ­
k ó ł n o w e j p la c ó w k i m a ją  pow stać  
dalsze o b ie k ty , m . in . m ia stec zko  
a k a d e m ic k ie  z z a k ła d a m i n a u k o w y ­
m i, b ib lio te k ą , b u d y n k a m i a d m in i­
s tra c y jn y m i, h o te la m i i szk o łą  p ie ­
lę g n ia rs k ą .

R e a liza c ja  p ie rw szego  ty lk o  e ta ­
pu  p ra c  po ch ło n ie  o k o ło  1 tn!d z ł. 
Po odd an iu  do u ż y tk u  now ego sztii 
ta !a  o 1 2Ó0 łó żk a c h , d o tychczasow a  
k l in ik a  P A M -u  na P o m orza nac h  
p rzek szta łco n a  zos tan ie  w  s zp ita l 
m ie js k i. (m .w .)

partyjnym .
W R A Z  r. ży c ze n ia m i o w ocne j pra  

ey  w  n as tę p n ym  dw u d zie s to p ięc io -  
l.eciu i w ie lu  sukcesów  w  ży c iu  oso 
bi.stym , I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  prze  
k a z a ł p rzed s ta w ic ie lo m  re d a k c ji:  
re d a k to ro w i n ac ze lne m u  S te fa no w i 
J n u u s iew iczo w i i I  s e kre ta rzo w i 
PO P  P Z P R  p rzy  ..G losie  Szczec iń ­
s k im “  re d . R y s za rd o w i W itk o w i, pa 
m ią tk o w y  p ro porzec , u fu n d o w a n y  
p rzez  E g ze k u ty w ę  K W  P Z P R .

Z  k o le i głos z a b ra ł re d a k to r  n a ­
cze ln y „G ło s u  S zczec ińsk iego“  S te­
fan  J a n u s ie w ic z , k tó ry  w  k ró tk ic h  
słow ach  s c h a ra k te ry z o w a ł h is to rię  
te j re d a k c ji o ra z  d o k o n a ł p róby  
zb ila n s o w a n ia  n a jw a żn ie js zy c h  osią 
gnieć. M ó w ca  p o d k re ś lił fa k t ,  że 
n a k ła d  „G ło s u  S zczec ińsk iego“  
w zró s ł w  ty m  o kre s ie  z 7 tys . do  
137 tys . e g ze m p la rzy  d z ie n n ie , p rzy  
ćzym  śobotn ie  w y d a n ie  ro zp rzed a -  
w a n e  je s t  w  ilości 200 tys . e g ze m ­
p la rz y . W  ciągu  ty c h  25 la t  — po 
w ie d z ia ł red. S. Ja n u s ie w ic z  — w  
naszej re d a k c ji p rac o w a ło  ponad  
2Ó0 d z ie n n ik a rz y . W ie lu  z n ic h  za j 
m u je  obecn ie  o d p o w ie d z ia ln e  fu n k ­
c je  w  c e n tra ln y c h  i o g ó lnopo l­
sk ich  p is m ac h , ra d iu  i T V .

(D okończen ie  na s tr. 2)

#  S p o tkan ie  u J. B rpcha O  W p s o k ie  odznaczen ia  d la
p ra c o w n ik ó w  9  G ra tu la c je  i  w y ra zy  u zn an ia

19 C ZE R W C A  1947 r. ukazał się w  sprzedaży pierwszy nu­
m er „Głosu Szczecińskiego“. Gazeta ta nazyw ała się wówczas 
„Szczeciński Glos Ludu“ i była w ojewódzką m utacją  ówczes­
nego organu centralnego PPR „Głosu Ludu“. Od te j ch w ili 
m ija  25 lat. Były to lata  trudne i pracowite d la  wszystkich 
mieszkańców Z iem i Szczecińskiej, którzy zagospodarowywali 
odłogi, odbudowyw ali z  gruzów m iasta i  wsie, wznosili hale  
nowych fabryk  i m ury  nowych domów. Przez te 25 la t wszy­
stkim  ich poczynaniom towarzyszyła szczecińska party jna  ga­
zeta: „Głos Szczeciński“.

S. O lszow ski p o d k re ś lił bard zo  in ­
te re s u ją c y  p rzeb ieg  sw oich  ro zm ó w  
z ka n c le rze m  A u s tr ii d r  B ru n o  
K re is k y 'm  i p rezy d en tem  -R e p u b lik i 
F ra n ie m  Jonascm . W iz y tę  w  A u ­
s tr ii — p o w ie d z ia ł n a  za k o ń cze n ia  
— n a leży  ocenić ja k o  w a żn y  kroić  
n a d rodze zb liże n ia  p o lsk o -a u s lriao  
k ieg o , ja k o  is to tn y  k ro k  na drodzo  
a k ty w iz a c ji p o ls k ie j p o lity k i zag ra ­
n ic zn e j.

NRD-NRF
W  R A M A C H  u roczystych  ob­

ch od ów  S re b rnych  G od ó w  „G ło  
su  Szczecińskiego“  o db y ła  się 
w c z o ra j w  K W  P ZP R  g łów na  
u roczystość: sp o tka n ie  zespołu 
p ra c o w n ik ó w  re d a k c ji z k ie ró w  
n ic tw e m  K W . I  sekre ta rz  K W  
P Z P R  Janusz B ry c h  p o w ita ł bar 
dzo serdeczn ie  w szys tk ich  dzień 
n ik a rz y , p ra c o w n ik ó w  tech n icz­
n ych  i  a d m in is tra c y jn y c h  „G ło ­
su Szczecińskiego“  oraz p rz y b y ­
ły c h  na tę  u roczystość: zastęp­
cę cz łonka  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go PZPR , w ie lo le tn ie g o  re d a k lo  
ra  naczelnego „G ło s u  Szczeciń­
skiego“ , a obecnie re d ak to ra  
naczelnego „T ry b u n y  L u d u “  
Józefa  Bareck iego. w ic e m in is tra  
żeg lug i R om ualda  P ie traszka , 
w iceprezesa ZG  RSW  „P ra sa “  
B ro n is ła w a  S tępnia, sekre ta rza  
Za rządu  G łów nego  Stowarzyszę 
n ia  D z ie n n ik a rz y  P o lsk ich  Z d z i­
s ław a  Tem pskiego  o raz cz ło n-

Program rozwoju PAM

k ó w  k ie ro w n ic tw a  w o je w ód z ­
k ic h  in s ta n c ji PZPR , Z S L  i  SD, 
p rz e d s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji m ło ­
dz ieżow ych , in s ty tu c ji gospodar 
czych i  zw ią z k ó w  tw ó rczych . 
PonacTto w  sp o tka n iu  w z ię li u - 
d z ia ł re d ak to rzy  n acze ln i szcze­
c iń s k ie j prasy, ra d ia  i  T V .

I  sekre ta rz  K W  P ZP R  Janusz 
B ry c h  w  tra k c ie  swego w ys tą ­
p ien ia  p o d k re ś lił ro lę , ja k ą  o r­
gan K W  P ZP R  „G ło s  Szczeciń­
s k i“  o d g ryw a  w  życ iu  społecz­
nym , gospodarczym  i  p o lity c z ­
n ym  całego w o je w ód z tw a . —  
Wszyscy mieszkańcy Z iem i 
Szczecińskiej —  s tw ie rd z ił m ó w  
ca —  uw ażają „Głos Szczeciń­
ski“ za swoją gazetę. Chciał­
bym —  p o w ie d z ia ł na zakoń­
czenie I  sekre ta rz  K W  P ZP R  —  
byście w  przyszłości swoim pió 
rem i  swoim talentem  nadal 
wspomagali party jne  działanie, 
żebyście jeszcze bardzie j p rzy- 

, czyniali się do szybszego roz­
w oju naszego wojew ództwa i 
um acniania ścisłej w ięzi jego 
mieszkańców z k ierow nictwem

Dziś ^
w  numerze: Rzecz o stawianiu problemu „na głowie” ♦  Szy może być lepiej? ♦  Jak zostać wędkarzem? ♦
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100 lat IIa „Głisii“!
(D okończen ie  ze s tr. 1) zn aczeniam i p a ń s tw o w y m i. K rz y  c>\ n a d  ro zw o je m  go sp o d ark i m o r-

Reduktor nacr.elny „c iosu  szcze- ie m  K a w a le rs k im  O rderu O dro- ' “ " 'i-  
cińskiego“  zwrócił uwagę na fakt, tlze n ia  P o ls k i u d e ko ro w a n i zo - P R 7™ n n N r r 7 A r v  p P£>71. 
ie  jubileusz partyjnej gazety jest s ta l i:  S te fan  Ja nu s ie w icz  i  T a - H ium  W R N
równocześnie jubileuszem je j wszy- dp..s_ K a rw a c k i Z ln te  K rzvże  d iu m  w l lN  S ta n is ła w  R y c h lik  Btkich czytelników. -  Przyrzekamy " eu?z ^ w a c K i  ó io te  iv rzyze  w rę c z y ł ośm iu  dz ien n ika rzom  
- - . j e  b t t o . m y  gazet, jeszcze cie- Z a s łu g i  o tr z y m a li: K a ź m ie ra  odznaczenia  „ G ry f  P om orsk i'...... .......... Za s łu g i o trz y m a li:  K a z im ie ra
ka w s zą  i Jeszcze lepie j re da g o w an ą  B orow iecka , Z y g m u n t D ziuba, o trz v rn a V ^ tc  •
-  powiedział na zakończenie. E dm und  K iesa  S ta n is ła w  P a w - Je - K ry s ty n a  B ie la w -

N A S T Ę P N IE  I  sekre ta rz  K W  ło w icz , H e n ry k  P raw da , L u d m i-  a „a ' h S , T m S '  i w
r / .P H  Janusz K rych  u de kom - ia T ono row icz . Srebrne Krzyże ska D a n u l t ' K re t B ro n is ła w  
w a l p ra c o w n ik ó w  re d a k c ji od - Z as iug i o trz y m a li:  A n d rz e j Ha- s to m k a . JO/,'nna w k n Ł k S w S

M a ria  Deda
Z  k o le i p rzew odn iczący  Zarżą 

du W o jew ódzkiego  ZM S  Jan 
T o po le w sk i w rę czy ł Z ło te  O d­
znaczenia im . Ja nka  K ra s ic k ie ­
go: S te fanow i Ja nu s ie w iczo w i, 
S ta n is ła w o w i S w ita le , n a to m ia s t 
S rebrne  O dznaczenie K rz y s z to ­
fo w i P oh lo w i.

N A J S T A R S Z Y  stażom  p ra c o w n ik  
„G ło s u  Szczec ińsk iego“  re d . S ta n i­
s ła w  Paw łow icz, w  im ie n iu  w s zys t­
k ic h  odznaczonych  p o d z ię k o w a ł za 
ta k  lic zn e  w y ra z y  u z n a n ia . Je d n o ­
cześnie red. P a w ło w ic z  s tw ie rd z ił, 
i i  s ta nu  sm; one d o d a tk o w y m  bod/, 
cem  do Jeszcze lepsze j p ra c y . N a ­
s ie n n ie  serdeczne życ zen ia  d la  re ­
d a k c ji „G łosu  S zczec ińsk iego“  w  
im ie n iu  Z a rzą d u  G łów nego  n s w  
„ P ra s a “  p rze k a za ł w ic ep re zes  Z G  
B ro n is ła w  S tę p ie ń , w ysoko  o ce n ia ­
ją c  ra ng ę  „G łosu  S zczecińskiego“ . 
R e d a k to r  n ac ze lny  ..T ry b u n y  L u d u “  
Jó ze f B a rc c k i p rz y p o m n ia ł, że b y ł 
on je d n y m  z p ie rw szy ch  p ra c o w ­
n ik ó w  s zc zec iń s k ie j m u ta c ji „S łow a  
L u d u “ . „ Z w ią z a łe m  z W aszą re ­
d a k c ją  — s tw ie rd z ił .1. B a rc c k i -r- 
k a w a ł ży c ia . Jestem  g łęboko  
p rze k o n a n y , że o lb rz y m i d o ro ­
bek „G łosu  Szczec ińsk iego“  b ę ­
dz ie  w  n a jb liżs zy c h  ła ta ch  pom na  
żn n y  w  co ra z  to  szybszym  tem p ie . 
P rz y c z y n ia  się do tego k l im a t  po ­
lity c z n y , w y tw o rz o n y  p rze z  k ie ro w ­
n ic tw o  P a r t i i“ . S w o je  w y stąp ie n ie  
re d a k to r  B a rc c k i ko ń c zy , p rz e k a ­
z u ją c  serdeczne życ zen ia  zespołu  
„ T ry b u n y  L u d u “  d la  ju b ila tó w .

Lam pka w ina  zakończyła spot 
b iń s k i. S te fan  C ieś lak, A n n a  G u kanie. Do życzeń przekazanych  
m ow ska , Tadeusz K a lin o w s k i,  ju b ilato w i, przyłącza się takżeP R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Pre  

z y d iu m  W  RN , S ta n is ła w  
R y c h lik  w ręcza  odznakę  
„G ry fa  P om orsk iego“  red. 
L u d m ile  Toporow icz.

Fo t. A l.  W itu szyń sk i

ZE SPORTU

B A Ł T Y C K I W Y Ś C IG  P R Z Y J A Ź N I

D R U G I etap  V I I I  B a łty c k ie g o  W y ­
śc igu  P rz y ja ź n i d ługośc i 151 k m  za ­
k o ń c z y ł się p o tró jn y m  sukcesem  
m ło d y c h  k o la rz y  N R D . M ie js c a  n a  
p o d iu m  z a ję li k o le jn o : K le tz in , 
B ra u e r  i  K ra m e r . Czas zw y c ię zc y  
eta pu  — 3:24.30 d a je  p rze c ię tn ą  szyb  
ko ś ć  44,4 k m /g o dz . Z  m ło d y ch  pol­
s k ic h  szosow ców  ty m  ra ze m  n a j le  
p ie j sp isa ł s ię  K o rn a c k i z a jm u ją c  
S m ie js ce  w  ty m  s a m y m  czasie co 
zw y c ię zca . L id e re m  w y śc ig u  pozo­
s ta ł K o z io ł, k tó ry  n a  d ru g im  eta p ie  
s tra c ił za le d w ie  28 se k . do t r iu m fa  
to ra  K le tz in a .

W C Z O R A J  ro zeg ra n o  I I I  e ta p  k o ­
la rs k ie g o  W yśc ig u  P rz y ja ź n i P o ls k i 
i  CSRS. P ro w a d z ił on  tras ą  do o ko ­
ła  T rzy ń c a  i  lic z y ł 171 k m .

N a  50 k m  przed  m e tą  do przodu  
u c ie k ła  12-osobowa g ru p a. N a jle p ­
szym  sp rin te re m  n a  s ta d io n ie  w  
T rz y ń c u  o k a z a ł się S zu rk o w s k i w y  
p rze d za ją c  K lu ją  i  H a n u s ik a . C zw a r  
te  m ie js ce  z a ją ł P o le w ia k , p ią te  —  
R as ek , szóste W lic z e k  (C S R S ).

M A Ł O P O L S K I W Y Ś C IG  G Ó R S K I

W C Z O R A J  ro zp o czą ł się  z  u d z ia ­
łe m  116 k o la rz y  M a ło p o ls k i W yśc ig  
G ó rs k i o p u c h a r re d a k c ji „G a ze ty  
K ra k o w s k ie j“ . Z w y c ię z c ą  e ta pu  na  
t ra s ie  K ra k ó w  —  S zc zaw n ica  (115 
k m ) zosta ł S tec p rze d  D e m e le m  i

11,0 N A  100 M  K O B IE T

Z N A K O M IT A  fo rm ę  d em o n s tru ją  
ie k k o a t le tk i N R D  n a ro zg ry w a n y c h  
w  P o c zd a m ie  zaw o da ch  le k k o a t le ­
ty c zn y c h . W c zo ra j S tro p a h l p rzeb ie  
g ła  100 m  w  czasie 11,0 w y ró w n u ją c  
re k o rd  św ia ta . P odczas ty c h  sa ­
m y c h  zaw o dó w  d oskona łą  fo rm ą  
b ły s n ą ł tró js k o c ze k  N R D  D re h m e l 
u zy s k u ją c  odleg łość 17,20 (n o w y  re ­
k o rd  N R D ).

2 1 -L E T N IA  p lo tk a rk a  N R D  E rh a rd t  
u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  św ia ta  w  
b ie gu  n a  100 m  p p ł. P rze b ie g ła  ona  
te n  dystans w  czasie  12,5. R e z u lta t  
ten  je s t le p s zy  o 0,1 od do ty ch c za ­
sow ego re k o rd u  je j  ro d a c zk i B a l­
zer . W  b iegu  n a  110 m e tró w  p p ł 
n o w y  re k o rd  N R D  u s ta n o w ił S ie -  
b e c k  czasem  L3,3.

P O L S C Y  S IA T K A R Z E  
P O K O N A L I B R A Z Y L IĘ

W  P IO N K A C H  o d b y ł się to w a ­
rz y s k i m ię d zy p a ń s tw o w y  m ecz w  
s ia tk ó w c e  m ę s k ie j P o ls k a  —  B ra z y ­
l ia . P o  t rz y g o d z in n e j, za c ię te j w a l­
ce zw y c ię ż y ła  P o ls k a  3:2 (15:4. 11:15, 
15:11, 11:15, 15:11).

Helena  K aw a le c . D a nu ta  K re t,  
Joanna M iś n ia k ie w ic z , Ire n a  
P ie trzak , K rz y s z to f P oh l, B ro n i­
s ła w  S łom ka, Janusz S oka lsk i, 
R yszard S trz e łb ic k i, S ta n is ła w  
Ś w ita ła , F ra n c iszek  T i l ly ,  T a ­
deusz Żyw czak . Brązow ym i 
Krzyżam i Zasługi odznaczeni zo 
s ta l i : M a ria  Deda, M a ria  G a l­
ion, Bożena Ih n a to w ic z , B a rba ­
ra  Jankow ska , D a nu ta  M ąka, 
E d w in  W a lte r, Józefa W asiak. 
Jednocześnie 42 d z ie n n ika rzo m  
re d a k c ji se k re ta rz  K W  Je rzy 
Łaza rz  w rę c z y ł p a m ią tk o w e  dy 
p lo m y  od E g ze ku tyw y  K o m ite ­
tu  W o je w ó dzk ie g o  p a r ti i.

N as tępn ie  w ic e m in is te r  żeglu 
g i R om ua ld  P ie traszek  w rę czy ł 
p rze ds ta w ic ie lo m  k ie ro w n ic tw a  
re d a k c ji Z ło tą  O dznakę : „Z a s łu  
żony P ra c o w n ik  M o rza “  nadaną 
„G ło s o w i Szczecińsk iem u“  przez 
m in is tra  żeg lug i. P onadto  Z ło tą  
O dznakę „Z a s łu żo n y  P ra c o w n ik  
M o rza “  o trz y m a li:  S te fan  J a nu ­
s iew icz, H e n ry k  P ra w da , R y ­
szard W ite k , A n d rz e j B a b iń sk i, 
Tadeusz K a lin o w s k i,  Bogdan 
Czubasiew icz, zaś S re brną  O d ­
znakę „Z a s łu żo n y  P ra c o w n ik  
M orza “  o trz y m a ł K rz y s z to f 
P oh l.

7. K O L E I głos za b ra ł w ic e m in i­
s te r R o m u a ld  P ie tra s ze k , k tó ry  p rze  
k a z a ł d z ie n n ik a rz o m  i p ra c o w n ik o m  
„G ło s u  S zc zec ińsk iego“  najlep s ze  
życ zen ia  z o k a z ji s rebrnego  ju b ilc u  
szu od k ie ro w n ic tw a  re so rtu  żeg lu ­
g i. M ó w c a  s tw ie rd z ił , że p ism o od ­
g ry w a  w a ż n ą  ro lę  w  k s z ta łto w a n iu  
m o rs k ie j św iadom ości ca łego społe  
czeństw a o ra z  z w ró c ił u w a gę n a  
fa k t,  że ró w n ie ż  w  ty m  ro k u  d w u  
(lz ic s to p ięc io lec ie  sw ego  is tn ie n ia  
obchodzi M in is te rs tw o  Ż e g lu g i. O ba  
te ju b ile u sze  p rz y c z y n ią  s ię  z  pcw  
nośc ią do jeszcze le p sze j w s p ó lp ra -

nasza redakcja.
(ten)

HANDEL  
nie zna granic

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera” 
na 41 M TP w Poznaniu)

U C Z E S T N IC Z Y L IŚ M Y  już  w  w ie lu  konferencjach praso* 
wych, byliśm y św iadkam i podpisywania kontraktów  handlo- 
wych, um ów kooperacyjnych i przy licznych pertraktacjach. T e  
wstępne rozeznania na półm etku tegorocznych targów pozwa­
la ją  wyciągnąć jeden podstawowy wniosek, że nowy k lim a t 
polityczny Europy i  świata w  znacznym stopniu przyczynił 
się do ożywienia kontaktów  handlowych. Handel nie zna gra­
nic, jeśli jest prowadzony z m yślą o człowieku i w zajem nych  
korzyściach. To stwierdzenie jest m ottem  41 M TP .
W  C IĄ G U  6 d n i ta rg o w y c h  nia p ro d u k c ji szeregu' zakładów  

w ie le  ju ż  sp rzeda liśm y i  sporo k ra jo w y c h . S ta ra m y  się zaś 
za k u p iliś m y . N a szczególną u -  sprzedawać gotow e w yro b y , 
wagę zas ługu je  fa k t,  że przede l i s t a  k o n tra k tó w  je s t  d łu g a , w y  

w s zys tk im  d oko nu je m y , zakupu  S S f T k a “ ,““
urządzeń i  maszjm , k tó re  m a ją  szej c e p e lii zd o b y w a ją  z k a ż d y m  
się p rzyczyn ić  do unowocześn ię  ro k ie m  n o w e r y n k i zachodnie . N a  

szczególne p o d kre ś le n ie  za s łu g u je

B® NRD 
cliętoie jeździmy 
pociągami

P O C IĄ G I do P a s e w a lk u  cieszą się  
n a d a l n ie s ła b n ąc ym  p o w o d zen ie m  u 
szczec in ian . J a k  się  o ka za ło , n a j­
c h ę tn ie j je żd żą  o n i po cią g ie m  o go­
d z in ie  7. M n ie j osób k o rz y s ta  z 
w cześniejszego p o łąc zen ia , choć je s t  
s k o m u n ik o w a n e  z p o c ią g a m i m .in . 
do B e r lin a  i S tra lsu n d u . W  ciągu  
bieżącego ty g o d n ia  p o c ią g a m i do 
N R D  p o jechało  p ra w ie  2 tys . osób.

Z  zad o w o len ie m  p rz y ję to  ró w n ie ż  
u ru c h o m ie n ie  k a s y  w y m ia n y  w a lu t  
n a D w o rc u  G łó w n y m . S zczecin ian ie  
dotychczas k u p il i  ta m  m a r k i za  ok, 
250 tys . z ł. D łu g ie  k o le jk i p rze d  k a ­
są z a u w a ży liś m y  w  n o c y  ze  środ y  
n a c zw a rte k . W ów czas to w y m ie ­
n iono  ICO tys . z ł n a  m a rk i.  R u ch  
b y ł t a k  d u ży , że trz e b a  b y ło  ścią­
gnąć p o s iłk i w  postac i d ru g ie j k a ­
s je rk i.  (jas )

Nagrody d la  najlepszych

Spotkanie
racjona liza torów

U T A R Ł Y  S IĘ  P O G L Ą D Y , że w y -  K lu b  p rz y  Szcz. Z a k ła d a c h  M e ta lo -  
nalazczość i  ra c jo n a liz a c ja  m ogą się w y c h  P T , a n a  I I I  —  K lu b  M K T iR  
ro z w ija ć  ty lk o  w  d u życ h  zak ła d ac h . P rze d s ięb io rs tw  G o s p o d a rk i K o m u -  
K ła m  tego ro d za ju  tw ie rd ze n io m  za nadnej i  M ie s zk a n io w e j w  S ta rg a r-  
d a je  je d n a k  k o n k re tn a  p ra k ty k a , d z ie  Szcz.
Zn ac zn e  osiągn ięcia  m a ją  b o w ie m  W  k o n k u rs ie  „ N a  n a ja k ty w m e j-  
ta k że  ra c jo n a liz a to rz y  z g o sp o d ark i szego ra c jo n a liz a to ra “ , n a jlep s zym  
k o m u n a ln e j i  p rzem ys łu  te re n o w e - o k a za ł się B ogdan  W iś n ie w s k i z 
go. D la  p rz y k ła d u  w  la ta c h  1969—  M P K  Szczecin . I I  m ie js ce  u zys ka ł 
1971 zgłoszono łą c zn ie  w  tyc h  d z ie -  F e lic ja n  K e rb e r ze Szczec ińsk ich  Z a  
dżin ac h  gospodark i ponad  tys iąc  k ła d ó w  M e ta lo w y c h  P T , a I I I  —  
p ro je k tó w  w y n a la zc zy c h . O k o ło  800 F-m il D ro zd o w s k i z  W o j . Z a k ł. P o -  
zg łoszonych p ro je k tó w  z n a la z ło  l i  g ra fic zn y c h  P T .
p ra k ty c z n e  zastosow anie w  poszczę K o n k u rs  n a  „ M ó j p ie rw s zy  w n io -  
gó ln yc h  p rzed s ię b io rs tw a ch  p rz y n o - sek ra c jo n a liz a to rs k i“  w y g ra ły :  K r y  
sząc w  e fe kc ie  oszczędności rzę d u  s ty n a  S u rm a c z  i  J a n in a  P ie ń k o w -  
24 m in  z ł. ska z  W o je w ó d zk ic h  Z a k ła d ó w  P o -

Z  o k a z ji p o d su m o w a n ia  w y n ik ó w  lig ra f ic z n y c h . I I  m ie js ce  p rzy p a d ło  
k o n k u rs ó w  ra c jo n a liza to rs k ic h  i  o - R o m a n o w i Z e g a rlic k ie m u  z M P K  
siągn ię tych  e fe k tó w  ek o n o m ic zn y c h  Szczec in , a  I I I  m ie jsce z a ję l i : Z d z i-  
za ro k  1971, o d b y ło  się w c zo ra j w  s ław  N o w a k o w s k i i  C zes ław  S zy d - 
k lu b ie  M D K  „S ło w ia n in “  s p o tka n ie  l i k  z M P K  Szczec in , 
ra c jo n a liza to ró w  te j b ra n ży . O cenę w  k o n k u rs ie  „ N a jle p s z y  p ro je k t  
ro zw o ju  ra c jo n a liz a c ji i  w y n ik i u -  ra c jo n a liz a to rs k i“ n ie  p rzyzn a n o  
zys ka n e p rzez  w y n a la z c ó w  u czestn i p ie rw sze j n ag ro d y , n a to m ia s t d ru g ą  
czącyeh w  różnego  ro d za ju  im p r e -  z d o b y ł W ła d y s ła w  Ł a z a rz  z  M P G K  
zach o rg an izo w an yc h  p rze z  W o je -  w  S ta rg a rd z ie  Szcz., a trze c ią  m g r  
w ó d z k i K lu b  T e c h n ik i i  R a c jo n a li-  W ła d y s ła w  S zy m a ń s k i, ró w n ie ż  z te  
za c ji p rz y  Z O  Z Z P G K iP T  p rzed s ta - g0  p rzed s ię b io rstw a .

S?llkJe NasPt ? D ^ w Cr 3 5 ^ r  z o S S  K o n k u rs  n a  „ N a jle p s z , b ry g a d ę

2yw  " Ś . T u S  n f  n a T a K y ^ i a z y  S i .  Jan u sz  B irR .n fe ld , iń ż . « r z y
7 -^ ła d o w v  K lu b  T e c h n tk i i ^ la c io -  S zczędzm a. d r  in ż . Ire n e u s z  D zw o n  
n “ y  ™  n lk ,  Jan  O b a l i  Jó ze f M en d e k .

P rzy zn a n o  ta k ż e  n a g ro d y  d la  m ło  
d z ie ży  u czące j się i  p ra c u ją c e j za  
n a jle p s ze  p ro je k ty  ra c jo n a liz a to r­
s k ie  o raz  k ilk a d z ie s ią t  d y p lo m ó w  
d la  zas łu żo n yc h  d la  ro z w o ju  ra c jo ­
n a l iz a c ji  d z ia ła c zy , (k k )

a iiz a c ji I  m ie js c e  ( ju ż  po ra z  trze ­
ci) zd o b y ł Z K T iR  p rz y  M P K  w  Szcze  
c in ie . N a  H  m ie js cu  u p las o w a ł się

J U B IL A C I.* Fo t. A l.  W itu s z y ń s k i

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ C z w a r ta c y  A L “  ze  Ś w i­
n o u jś c ia  do W ło c h  z  w ę g lem , 

m /s „W od in“  do L o n d y n u  z 
dro b n icą ,

m /s  „ J e le n ia  G ó ra “  do F in ­
la n d i i z  d robn icą , 

m /s  „ C ie p l ic e -Z d ró j“  do R o t­
te rd a m u  z  d ro b n icą , 

m /s  „ S k rz a t“  — do A n tw e r­
p ii  z  d ro b n icą .

fa k t  odro d zen ia  się m o d y  n a  w y ro ­
b y  w ik lin ia rs k ie . W  ty m  ro k u  do  
U S A  i N R F  s p rze d am y m e b li w ik l i -  
n ia rs k ic h  i  in n y c h  w y ro b ó w  n a  su­
m ę ponad  30 m in  z ł d ew izo w yc h . 
W c z o ra j C óo pe x im — C epe lia  z a w a r­
ły  dalsze k o n tra k ty  z 67 f irm a m i  
w' 12 k ra ja c h  k a p ita lis ty c zn y c h  n a  
sum ę ponad  6 m in  z ł d ew izo w yc h . 
W  ra m a c h  ty c h  u m ó w  d o s ta rc zy m y  
m . in . za b a w k i, g a la n te rię  k a le tn i-  
czą, a r t. p rze m y s łu  lu d ow ego  i a r ­
tys ty czn e go  o ra z  w ie le  in n y c h .

S p rze d a je m y  n ie  ty lk o  „ d ro b ia z ­
g i“ . L ib a n  z a k u p ił w  Polsce o d b io r­
n ik i  te le w iz y jn e  m a rk i „ B e ry l“  i  
„ A m e ty s t“ . D o  B u łg a rii P o lim e x —  
C ek o p  d o starc zy  in s ta la c je  i  u rz ą ­
d zen ia  d la  za k ła d ó w  ko n s erw  o raz  
gotow e u rzą d ze n ia  suszarn i. W res z­
cie  s p rze d a je m y  sp rzę t sp o rto w y  do  
w ie lu  k r a jó w  zachodnich . N as ze  n a  
m io ty , ło d z ie , n a r ty  m a ją  ju ż  w y ­
ro b io n ą  re no m ę . O g lą d a liś m y  ta k ż e  
p ię k n e  d re w n ia n e  d o m k i w e ek en d o  
w e , k tó re  dostarc zam y w  częściach  
do A u s tr ii, N R F , S z w a jc a r i i. N as z  
B u d im e x , z a jm u ją c y  się bu d ow ą za  
g ra n ic ą  za k ła d ó w  p ra c y , h o te li, o -  
b ie k tó w  s a n a to ry jn y c h  itp . m a  n a  
ten  ro k  p o d pisa n y ju ż  k o n tra k t  n a  
sum ę 60 m in  d o la rów . Jest to  za ­
le d w ie  k i lk a  p rz y k ła d ó w  naszych  
h a n d lo w y c h  m o żliw o śc i. O s ta tn ie  la  
ta  w y k a z a ły , że hasze p ro d u k ty  cie  
szą się o g ro m n y m  p o w odzen ie m  
w ś ró d  w ie lu  k r a jó w  i f irm . Wr w ie ­
lu  dz ie dz in ac h  n ie  je s teś m y w  sta­
n ie  sprostać w s zy s tk im  za m ó w ie ­
n io m .

D O B R Y  e kspo rt pozw a la  n a  
d o b ry  i  rozsądny im p o rt. D la ­
tego też m ożem y sobie pozw o lić  
na zakup  n ow ych  lic e n c ji,  no­
w y c h  i  n iezbędnych urządzeń,’ 
m aszyn d la  m o d e rn iza c ji naszej 
gospodark i n a rod ow e j, szczegól­
n ie  d la  p rze m ys łu  c iężkiego i  
lekk iego . Z  ZSRR o trzym am y, 
m. in . urządzenia  d la  kopa lń ,’ 
p od no śn ik i i  tra n sp o rte ry , w  
CSRS z a k u p iliś m y  sprzę t ro ln i­
czy, w  R u m u n ii su m a to ry  i  m a  
szyny ks ię gu ją co -fak tu ru jące ,' 
zaś B u łg a r ia  dosta rczy nam  o - 
ra n że rię  o p o w ie rz c h n i 60 ha,1 
k tó re j czas b u d o w y  za m kn ie  się 
w  je d n y m  ro ku . W  gospodarce 
m o rs k ie j p rz e w id u je  się m oder­
n izac ję  u rządzeń technolog icz­
n ych, przede w s zys tk im  w  Stocz 
n i im . K o m u n y  P a rysk ie j w  
G dyn i. F irm a  szwedzka „E sab “, 
dosta rczy nam  w  ram ach pod­
p isan e j u m o w y  m aszyn i  u rzą ­
dzeń spaw a ln iczych , s tan o w ią ­
cych  lin ię  zautom atyzowaną.' 
P ozw o li ona na spaw an ie  e le ­
m e n tó w  o d ługośc i lu b  w yso ko ­
ści do 16 m . Będzie to  m ia ło  
is to tn e  znaczenie p rz y  b ud ow ie  
w ie lk ic h  z b io rn ik o w c ó w .

A. Z B O R O ff

Nowość!

Indywidualne
wyjazdy

do Rum unii
D L A  S Z C Z E C IN IA N , k tó rz y  je sz­

cze n ie  z d e c y d o w a li się, g d z ie  spę 
dzą u n o p , m a m y  d obrą w iadom ość . 
.S p o rts -T o u ris t“ u p o w a żn io n y  zo­

s ta ł do o rg a n izo w a n ia  in d y w id u a l­
n yc h  w y ja z d ó w  do R u m u n ii (do­
tychczas do R u m u n ii m o g liś m y po ­
je ch a ć  w y łą c z n ie  z w y c ie c zk ą ).

„S p o rts -T o u ris t“  o trz y m a ł do sw o  
je j  d y s p o zy c ji m ie js ca  noclegow e  
zarów n o  w  ho te la ch  ja k  i  w  k w a ­
tera ch  p ry w a tn y c h  w e  w s zys tk ic h  
m ie js co w o ś cia ch , o czy w iś c ie  ró w ­
n ie ż  n a d  M o rz e m  C za rn y m . Z a  po  
śred n i c tw e m  te j  in s ty tu c ji m o żn a  
z a ła tw ić  p rz e ja z d y , w y ż y w ie n ie )  
nocleg i, w y k u p ić  d e w izy , za m ó w ić  
p rze w o d n ik a . Z a  w szys tk o  p ła c im y  
w  z ło tó w k a c h . I  ta k  np . jednooso­
b o w y  p o k ó j k a t . I  z  ca ło d z ie n n y m  
w y ż y w ie n ie m  ko s ztu je  270 z ł, n a to  
m ia s t p o k ó j k a t. I I  — 145 z ł.

D la  osób, k tó re  w y ja d ą  do R u ­
m u n ii  w  o k re s ie  od  1 do 15 w rz e ­
śn ia  p rze w id z ia n o  25 proc. zn iżkę*’ 
a je ś li p ó źn ie j —  do 31 m a ja  w łą c z  
n ie  —  40 p roc. zn iż k ę . (jas )
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R S B S S M

■  W  c z w a rte k  po zak o ń cze ­
n iu  o fic ja ln e j w iz y ty  w e  F ra n ­
c j i  p o w ró c ił z P a ry ż a  do M o ­
s k w y  m in is te r  sp ra w  za g ra ­
n ic zny ch  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go A n d r ie j G ro m y k o .

U S A  N A D A L  B O J K O T U J Ą  
K O N F E R E N C J Ę  P A R Y S K Ą

M  I  ty m  ra zem  n ie  o d b y ła  
sie w  c zw a rte k  p a ry s k a  k o n ­
fe re n c ja  w  sp ra w ie  W ie tn a m u . 
S ta n y  Z jedn o c zo ne  nad a l b o j­
k o tu ją  te  k o n fe re n c je . W  P a ­
ry żu  p rze b y w a  w p ra w d z ie  p rze  
w o d n ic ząc y  d e leg ac ji a m e ry ­
k a ń s k ie j W illia m  P o rte r , ale  
o św iad c zy ł on . że p rz y n a jm n ie j  
n a ra z ie  n ie  w e źm ie  u d z ia łu  w  
posiedzen iach  k o n fe re n c ji.

■  W  c z w a rte k  w  ca łych  
W łoszech o d b y ł sie 24 -godzin - 
n y  s t ra jk  le k a rz y , za rów n o  
p ra c u ją c y c h  w  szp ita lac h  i  
społecznej s łużb ie  z d ro w ia  ja k  
i  p ra k ty k u ją c y c h  p ry w a tn ie .

S t ra jk  m a  w y łą c zn ie  p o li­
ty c zn e  podłoże. Z o s ta ł on p rze ­
p ro w a d zo n y  w  celu  po p arc ia  
żąd a ń  re fo rm y  s łu żby  zd ro w ia . 
L e k a rz e  w s k a zu ją  na o lb rz y ­
m ie  zad łuże n ie  w iększośc i szp l 
t a l i  p u b lic zny ch , po d leg a jąc yc h  
w ła d zo m  k o m u n a ln y m . S zp ita ­
le  te la ta m i n ie o trz y m u ją  od 
in s ty tu c ji u b iezp iec zen io w y ch  
należnośc i za leczen ie  ch o ry ch . 
N ie  m a  za co n ab y ć  le k a rs tw  
czy o p łac ić  pers o n elu . N ie  bu 
d u je  sie no w yc h  s z p ita li. L ic z ­
ne k l in ik i  p ry w a tn e  a lb o  po ­
b ie ra ją  za le cze n ie  as tro no ­
m ic zn e  su m y (ty s ią c  d o la ró w  
za  o p era c je  w y ro s tk a  robacz­
kow ego . 500 d o la ró w  za p o ró d ), 
a lb o  n ie  za p e w n ia ją  m in im a l­
n e j n aw et o p ie k i w  godzinach  
w ie czo rn y ch  i  w  nocy .

U P A Ł Y  W  B U Ł G A R II

■P B u łg a rie  n a w ie d z iła  fa la  
u p a łó w . W  n ie k tó ry c h  re jo ­
nach te m p e ra tu ry  dochodzą  
do 35 stopn i. W y ją tk o w o  — 
j a k  na o b ecny okre s  —  c iep ła  
je s t  w o d a  w  M o rzu  C za rn y m  
— śred n io  23 stopnie.

Uchwala VIII Zjazdu
Czechosłowackich 

Związków Zawodowych
P R A G A  P A P . V IH  Z ja z d  C zechos łow ack ich  Z w ią z k ó w  Z a ­

w o do w ych  p o d ją ł uchw a łę , k tó ra  s tw ie rd za , iż  Z ja z d  zakoń ­
czy! jeden  z n a jtru d n ie js z y c h  o kresów  w  h is to r ii zw ią zkó w  
za w odow ych  C zechosłow acji. W  la tach  przed  ro k ie m  1968 zda­
rza ło  się n ie k ie d y , że o rg an iza c je  zw ią zko w e , stosu jąc m etody 
b iu ro k ra ty c z n e , n ie  dos trzega ły  n ie k tó ry c h  p ro b le m ó w  i  po­
trze b  cz ło nkó w  zw . zaw odow ych . W p ły n ę ło  to  na obn iżen ie  ich  
a u to ry te tu  w ś ród  lu d z i pracy.

W  R O K U  1968 p rzy tła cza ją ca  —  z a c i e Sn i a C kontakty z orga- 
w iększość cz ło n k ó w  zw ią z k ó w  W ‘
za w odow ych  szczerze p ra gn ę ła  — u d z i e l a ć  moralnej i  material 
n a p ra w ie n ia  ty c h  b łędów . Jed- neJ pomocy narodom In d o c h in  i

w y ch .

Uboczny skutek wojny wietnamskiej

w y c h  przeszła  do obozu p ra w i-  w '  d a l s z y m  ” ciągu  brać a k -  
co w ych  o p o rtu n is tó w . Pod h a - ty w n y  udział w  działalności Swia- 
s ien i „o d n o w y “  w  rze czyw is to - re a “ »«* z w ią z k ó w  ząwodo-
ści zaczęli o n i p ro w a d z ić  p o li­
ty k ę  re w iz jo n is ty c z n ą  i  a n ty ro - 
botn iczą. S iły  p ra w ic o w e  dąży­
ły  do naruszen ia  je dn o śc i ru ­
chu  zw iązkow ego , p ra g n ę ły  po ­
s ta w ić  z w ią z k i zaw odow e w  o- 
p o z y c ji wobec KPC z.

V I I I  Z ja z d  Z  w . Za w o do w ych  
p op ie ra  s tan o w isko  X IV  Z ja zd u  
K P C z  w  sp ra w ie  w ys tą p ie n ia  
w o js k  so juszn iczych  w  ro k u  
1968, w ysoko  ocenia  pom oc in -  
te rn a c jo n a lis ty c z n ą  udz ie loną  
C zechos łow ac ji w  w a lce  o obro 
nę zdobyczy re w o lu c ji —  p od ­
k re ś la  u c h w a ła  Z ja z d u  Czecho­
s ło w a ck ich  Z w ią z k ó w  Z aw odo­
w ych .

P O D K R E Ś L A J Ą C , że d zia ła lno ś ć  
w e w n ę trz n a  o rg a n iz a c ji z  w ią zk o  - 
w y c h  n ie  m o że  b y ć  o d e rw a n a  od 
d zia ła lno ś c i n a  a re n ie  m ię d z y n a ­
ro d o w e j, z ja z d  p o s ta n a w ia :

— P R Z Y C Z Y N IA Ć  się do zacieśnię  
n ia  b ra te rs k ie j w s p ó łp ra c y  z o rg a ­
n iz a c ja m i z w ią z k o w y m i Z S R R  i  in ­
n y c h  k r a jó w  so c ja lis ty c zn y c h ;

— P O P IE R A Ć  p o lity k ę  zag ra n ic z ­
n ą  p a ń s tw -c z ło n k ó w  U k ła d u  W a r­
sza w skiego  i  p rzy c zy n ia ć  się do ja k  
najszybszego  zw o ła n ia  e u ro p e js k ie j 
k o n fe re n c ji b e zp ie c ze ń s tw a ;

♦  Bakterie demaskują przestępcę
♦  Głosowy wykrywacz kłamstwa

Czy nowe
w walce ze zbrodnią?

W A S Z Y N G T O N  P A P . O rg a - T e n  tYP je d n a k  „ w y k ry w a c z a
_  - __ k ła m s tw “  m a  w ie lu  p rz e c iw n ik ó w ,
na śc igan ia  D y s try k tu  K o lu m -  wymaga bowiem podłączania bada- 
b i i  ( te ry to r iu m  na k tó ry m  zn a j nego do aparatury, co jest proce- 
d u je  się s to lica  U S A  —  W a - ‘t 'irą  upokarzającą, formą przymu- 
«ł7v n r 'tn n ł żn in te re sow a łv  sie su- sprzeczna z zasadą domniema- szyngton) za in te re sow a ły  S ię  n ia  niewinności podejrzanego. „G lo  
te o rią  p ro feso ra  m ik ro b io lo g u  sowy wykrywacz kłamstw“  ełimi- 
u n iw e rs y te tu  M a in e , M e lv in a  nuje tę niedogodność.
G ershm ana  i  p o s ta n o w iły  p o d - prace nad udoskonalenl(!m obu 
j ą ć  badan ia  n ad  m o ż liw ośc ią  m e to d  b ęd ą k o s zto w ne . W  U S A  w y -  
pra lc tycznego zastosow an ia  je j d a tk i n a  zw a lc za n ie  p rzestępczości 
do  w a lk i 2 przestępczością P ro
fe s o r G e ishm an  na pod s taw ie  n jż  10 la t  te m u . R osną one ró w n ie  
w ie lo le tn ic h  b ad ań  doszedł do szy b ko , ja k  p rzestępczość, 
w n io s k u , iż  m o ż liw a  je s t iden-

Samolot pasażerski
zderzył się z myśliwcem

82 osoby zginęły
T O K IO , W A S Z Y N G T O N  P A P . W  re jo n ie  k a ta s tro fy  w id z ia n o  zde 

R ze c zn ik  to w a rz y s tw a  lo tn iczego  rż e n ie  w  p o w ie trzu  d w óch  m a szy n , 
C a th a y  P a c ific  A irw a y s , k tó re g o  sie z  k tó ry c h  je d n a  sp ad ła  n a z ie m ię , 
d z ib a  m ieśc i się w  H o n gk o n gu  p o - a  d ru g a  p o szy b ow ała  d a le j. Z a łog i 
in fo rm o w a ł w  c z w a rte k , że sam olo t śm ig ło w c ów  w y s ła n y c h  w  re jo n  w y  
tego to w a rz y s tw a  „C o n va ir-8 80“  z a  p ad ltu  p o in fo rm o w a ły , że w szyscy  
g in ą ł lecąc z  B a n g k o k u  do H o n g - pas aże ro w ie  i  cz ło n k o w ie  za ło g i po-
ko n g u . N ie c o  p ó źn ie j n a p ły n ę ły  dał 
s/.e in fo rm a c je , z k tó ry c h  w y n ik a ło ,  
że s a m o lo t te n  z d e rz y ł się  w  p ow ie  
t rz u  nad W ie tn a m e m  P o łu d n io w y m  
z n ie z id e n ty f ik o w a n y m  sam olo tem  
w o js k o w y m .

S a m o lo t C a th a y  P a c ific  le c ia ł z 
S in g a p u ru  v ia  B a n g k o k  do H o n g ­
ko n g u  z 82 o sobam i n a  po k ła d z ie . 
O s ta tn ia  in fo rm a c ja  z je g o  p o k ła ­
du  nad e sz ła  w  m o m e n c ie , k ie d y  
p rz e la ty w a ł on n ad  g ra n ic ą  ka m b o  
d ż a ń s k o -p o lu d n io w o w ie tn a m s k ą . Póź  
n ie j łączność z  sa m o lo tem  u rw a ła  
się

S a m o lo ty  c y w iln e  p rz e la tu ją  nad  
W ie tn a m e m  P o łu d n io w y m  n a  w y s o ­
kości Q u i N h o n  n a  w y b rz e ż u , a d a ­
le j  n ieco  n a  p o łu d n ie  od  P le ik u  na  
P ła s k o w y żu  C e n tra ln y m . L ec ąc y  w y  
znaczoną tra s ą  sa m o lo t C a th a y  P a ­
c ific  z d e rz y ł się, ja k  się p ó źn ie j o - 
k a za ło , w  od leg łości 40 k m  n a p o łu ­
d n io w y  w schód  od  P le ik u . D ow ódz­
tw o  U S A  n ie  p o dało , ja k ie g o  typ u  
m a szy na  w o js k o w a  b y ła  p rzyc zyn ą  
zd e rze n ia , w y k lu c z a ją c  je d y n ie  m oż  
liw o sć  k o l iz j i  z s u p e rfo rte c ą  pow ie  
(rz n ą  „B -S 8“ . P a n u je  p rzek o n an ie , 
że z sa m o lo tem  p as aże rsk im  zde­
rz y ł się m y ś liw ie c  b o m b a rd u ją c y  
typ»* „ P h a n to m “ .

n ie ś li śm ierć .

O  szkodliwości 
siedzenia...

W IE D E Ń . N ie z w y k łą  o w a c ją  za­
ko ń c zy ło  się  w y s tą p ie n ie  p rofesora  
G e ra rd a  B ra u e ra , k tó r y  w y g ło s ił 
o d c zy t n a te m a t szk o d liw e g o  w p ły  
w  u n a  zd ro w ie  z b y t  d ług iego  sie­
d zen ia  w  je d n y m  m ie js cu . Jego au ­
d y to r iu m  s ta n o w ili w ię źn io w ie , od­
b y w a ją c y  k a r y  w ie lo -letn iego  pozba­
w ie n ia  w o ln o ś c i w  w ię z ie n iu  w  
S te in  (d o ln a  A u s tr ia ).

Handel
niewolnikami

w  B razy lii
M E K S Y K . B ra z y lijs k a  p o lic ja  fe ­

d e ra ln a  z a trz y m a ła  n ie da w n o  cię­
żaró w k ę , k tó ra  w io z ła  80 osób, sprze  
d a n y ch  ja k o  „ n ie w o ln ic y “  w ła ś c i­
c ie lo w i je d n e j z p la n ta c ji w  sta n ie  
G olas.

J a k  p isze prasa b ra z y lijs k a , osoby 
te. w  w ię ks zo śc i ch łop i, zostali 
s p rze d an i za 2 500 cruze iro s  k a żd y  
(400 d o la ró w ). K ie ro w c a  c ię ża ró w k i, 
z a trz y m a n e j w  m ie js co w o ś ci S a l- 
g u o iro  p rz y z n a ł się, że o d b y ł ju ż  
pięć podobnych  k u rs ó w . „ N ie w o ln i­
k o m “ , k tó rz y  pochodzą ze s;anu  
C ea ra  ob iecano, że  w  m ie js cu  do­
k ą d  zostaną za w ie z ie n i w ieść będą 
lepsze życ ie , n iż  n a s w e j z ie m i r o ­
d z in n e j.

Podobne w y p a d k i z d a rz a ją  się w  
B ra z y lii dość często. Zw ła szc za  w  
o kre s ie  w ie lk ie j suszy n a pó łnocy i 
w schodzie k r a ju , gdzie  p a n u je  w ie l  
k a  n ędza , c l iło p l p a d a ją  o f ia rą  h a n ­
d lu . P o lic ja  fe d e ra ln a  u s iłu je  po ło ­
ży ć  k re s  u rą g a ją c e j godności lu d z ­
k ie j e k s p lo a ta c ji, k tó re j p rze d m io ­
tu m  są c h ło p i pó łn o cn o -w sc h o dn ie j 
B ra z y lii . N ie k tó rz y  w ła ś c ic ie le  ziem  
scy zm usza ją  „ n ie w o ln ik ó w “  do- cięż  
k le j p ra c y  je d y n ie  za w y ż y w ie n ie  
i  lo c u m , n ie  p łacąc im  w y n ag ro d zę  
n ia . C zęstym  z ja w is k ie m  je s t stoso­
w a n ie  w obec n ic h  k a r  cielesnych .

Pocztówka 
z Morsa

O ŚR O D EK  badania  p rze ­
s trz e n i ko sm iczn e j w  P a­
sadena, s tan  K a lifo rn ia , o- 
p u b lik o w a l zd jęc ie  pó łnoc­
nego b ieguna M arsa , nade­
słane na Z ie m ię  p rzez a - 
m e ryka ńską  sondę M a r i-  
ner-9 .

C A F — A P — telerfoto

B O N N  P A P . P o lic ja  zac h o d n io n ie -  
m ie ck a  s to czy ła  w  c z w a rte k  p ra w ­
d z iw ą  b itw ę  ze ś c ig a ny m  osobni­
k ie m , k tó ry  za b a ry k a d o w a ł się z  
żo n ą  i 6 d z ie c i w  sw ym  d om u w  
O b e rh au se n . 42 -le tn i H e in z  G-irod  
n ie  c h c ia ł oddać się  w  ręce w ła d z , 
k tó re  n a k a z a ły  go a res zto w a ć  za  n ie  
le g a ln e  po s ia d an ie  b ro n i.

O b lę żen ie  d om u G iro d a  t rw a ło  po 
n ad  4 g o d z in y . U ję c ie  przes tępcy  
n ie  b y ło  rze czą  ła tw ą , gd yż  ostrze­
l iw a ł  s ię  on bez p rz e rw y . W  jego  
m ie s zk a n iu , j a k  s tw ie rd zo n o  póź­
n ie j, z n a jd o w a ł się p ra w d z iw y  arse  
n a ł b ro n i. W  czasie s trz e la n in y  3 
p o lic ja n tó w  zostało  za b ity c h , a 2 
p o w ażn ie  ra n n y c h . P o lic ja  n ie  m o­
g ła u ży ć  b ro n i ze w zg lę d u  n a  dz ie ­
c i zn a jd u ją c e  się w e w n ą trz  o b le­
ganego dom u.

D o p ie ro  po  o b rzu c e n iu  b u d y n k u  
g ra n a ta m i z g a za m i łz a w ią c y m i, r »  
l ic ja n to m  ud a ło  s ię  w e d rze ć  do 
środ k a  i  o b e zw ła d n ić  G iro d a . A res »  
to w a n o  ró w n ie ż  je g o  żonę.

„Operacja mrówka“
M O S K W A  P A P . W  s y b e ry js k ie j 

ta jd z e  ro zp o czą ł się spis m ro w is k , 
z o rg a n izo w a n y  p rze z  ra d z ie c k ie  S to  
w a rzy s ze n ie  O c h ro n y  P rz y ro d y . In ­
w e n ta ry z a c ją  i  o ch ro n ą  m ro w is k  
z a jm u ją  się  g łó w n ie  o rg a n iza c je  p io  
n ie rs k ie . M r ó w k i — je d n e  z n a j­
b a rd z ie j p ra c o w ity c h  o w a dó w  — do  
sta rc za ją  w  c iąg u  g o d z in y  o ko ło  -pół 
t.ora tys iąc a  s zk o d n ik ó w  do je d ne g o  
ly lk o  m ro w is k a . W  c ią g u  całego se 
zonu le tn ie g o  p o tra f ią  w ię c  oczyścić  
las z  o g ro m n ej ilo ś c i oW adów.

ty f ik a c ja  p rzestępcy na podsta ­
w ie  ty p u  b a k te r ii,  k tó re  pozo­
s ta w ił on  na  m ie js c u  przestęp­
s tw a . Jeś li u m ie m y  ju ż  id e n ty ­
f ik o w a ć  osobn ika  na  podstaw ie  
sk ła d u  c ieczy w y tw a rz a n y c h  
p rzez  o rg an izm  lu d z k i: k rw i,  
p o tu , m oczu czy ś lin y  —  tw ie r ­
d z i uczony —  to  m ożem y ró w ­
n ież  u s ta lić  obecność pod e jrza ­
nego w  m ie jscu  czynu  na  p od ­
s ta w ie  b a k te r ii ro z s ia n y c h , przez 
n iego  w  m ie jscu  przestępstw a. 
G ershm an  tw ie rd z i,  że p rz y  za­
stosow an iu  udoskona lone j a pa ­
ra tu ry , id e n ty f ik a c ja  b a k te r io ­
lo g iczna  będzie  g rać  w  zw a lcza ­
n iu  przestępczości ró w n ie  do ­
n ios łą  ro lę , ja k  id e n ty f ik a c ja  l i  
n i i  p a p ila rn y c h .

P ostanow iono  jednocześn ie  u - 
doskona lać in n ą  m etodę, zapo­
w ia d a ją c ą  p rz e w ró t w  lc rym in a  
lis ty c e , a m ia n o w ic ie  „g ło so ­
w y  w y k ry w a c z  k ła m s tw “ . B ę­
dz ie  to  a p a ra tu ra  re je s tru ją c a  
g łos lu d z k i,  ta k  p re cyzy jna , że 
odn o to w yw a ć  będzie  n a jm n ie j­
sze z m ia n y  to n a c ji p rz y  k ła m li­
w y c h  odpow iedz iach  p rze s łuch i 
wanego.

„ K L A S Y C Z N Y "  W Y K R Y W A C Z  
k ła m s tw  je s t a p a ra tu rą  re je s tr u ją ­
cą z m ia n y  f iz jo lo g ic zn e  o rg an izm u  
osoby o d p o w ia d a ją c e j n a  p y ta n ia .

K ró tk a  h is to ria  A d o lfa  W ilm s a , czg li d laczego  
n ie k tó rz y  p o z w a la ją  w yzysk iw ać  się szantażystom
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pozo s taw ia jąc  po sobie  m a ją te k  w a rto ś c i 200 000 fu n tó w  i  żad­
n ych  spadkob ie rców . P rzez ca łe  s tu lec ie  g ro m ad y  adw o ka tó w  
z u po w a żn ien ia  m n ó stw a  M a y e ró w  (a także  M a ie ró w , M a je ­
ró w  i  w sz y s tk ic h  in n y c h  o d m ia n  p is o w n i) s ta ra ły  się udow od­
n ić , że to  w ła ś n ie  ic h  k lie n c i są u p o w a ż n io n y m i do spadkobra­
n ia  k re w n ia k a m i zm arłego  nababa. W szelako bezskutecznie. 
A  fu n ty  Josefa M a ye ra  o b raca ją  się od s tu lec ia  n ie p rze rw a ­
n ie , o b ras ta jąc  w  zysk i, o dse tk i b an kow e  i  k re d y to w e . M a ją te k  
je s t b o w ie m  s p ra w n ie  za rządzany z u po w a żn ien ia  w ła d z  sądo­
w ych .

K L U C Z  JH> S E Z A M U

T a k  ja k  w ie lu  in n y c h  s p ry c ia rz y  p rzed  n im , a p e ty tu  na spa­
d e k  po M r . J. M aye rze  n a b ra ł p ew ien  rz e m ie ś ln ik  z L u b e k i 
(spec ja lność: n a k le ja n ie  tape t), A d o lf  W ilm s , la t  59. W  szw a j­
c a rs k im  B e rn ie  dop ad ł n ie ja k ie g o  G o tt lie b a  M eye ra , p rze kon a ł 
go, że m a  szanse na a n g ie lsk i spadek, ka za ł sobie w y s ta w ić  
p e łn o m o c n ic tw o  i  o b ieca ł z a ła tw ie n ie  s p ra w y  za s k ro m n y  10-,

p ro cen tow y  u d z ia ł. A n i M eye r, a n i W ilm s  n ie  m ie li p ien ię d zy  
na p ostępow anie  p ra w ne , a le  p rze ds ię b io rczy  tap e c ia rz  z L u ­
b e k i zd ob y ł 75 tys. m a re k  od  zn a jo m ych  (i n iezn a jo m ych ) w  
zam ian  za o b ie tn icę  u d z ia łu  w  spodziew anych  se tkach  tysięcy 
fu n tó w  spadku.

Je dn ym  ze soonsorów  b y ł S zw a jca r, M a rc e l V en a t. J.ego 
w k ła d  w  p rzeds ięw z ięc ie  s ięgną ł 30 000 m a re k . Pew nego d n ia  
W ilm s  z w ró c ił s ię  doń z p iln ą  p rośbą  o w ię ce j, p rze ds ta w ia jąc  
rów nocześn ie  p e rspe k tyw ę  rych łe go  pom yślnego  rozw iązan ia . 
V e n a t n ie  m ia ł ju ż  w ię c e j p ły n n e j g o tó w k i. P rzekaza ł je dn a k  
W ilm s o w i coś, co okaza ło  się k lu czem  do sezamu. B y ły  to  fo ­
toko p ie  ta jn y c h  zap isów  S zw a jcarsk iego  T o w a rz y s tw a  B an ko ­
w ego (SBG), u w id a czn ia ją ce  n u m e ry  za szy frow an ych  k o n t k lie n  
tó w  b an ku , w ysokość w k ła d ó w  i  n azw iska  w ła ś c ic ie li. W ilm s  
szybko  o b lic z y ł, że łą czna  sum a ty c h  w k ła d ó w  sięga 400 m in  
m a re k . J e j w ysokość s p ra w iła , że sp raw a  spadku  M a ye ra  i 
spadkob ie rca  in  spe G o tt lie b  M e ye r, zeszły n a  d a le k i p la n  
d z ia ła ln o ś c i W ilm sa .

(C sd .n .)
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K U C H N I

Truskawki
S Ą ! W res zcie  s ą ! A ro m a ty c z n e *  

soczyste , pe łne  w ita m in  i  w s ze la - j 
k ic h  s k a rb ó w  p o trzeb n yc h  o rg an iz -1  

i  m ó w i. Jedzcie t ru s k a w k i, a le  b ar^ j 
'd zo , basdzo s ta ra n n ie  m y jc ie  je ;  
p rze d te m . T ru s k a w k i n a le ż y  m yć'] 
pod s iln y m  s tru m ie n ie m  w o d y , a  

¿potem- sp a rzyć  je ,  n a  s ic ie , k ip ią c ą  
w o d ą . T a k  je s t n a j le p ie j.  M a m y  
w te d y  pew ność, że n ie  p ozostaną n a  j 
n ic h  żadne b a k te r ie  c h o ro b o tw ó rc z e ; 
i in n e , e w e n tu a ln e  pozostałości po 
naw oza ch  sztucznych .

M U S  T R U S K A W K O W Y

S K Ł A D N IK I :  4 b ia łk a , 20 d kg  t r u ­
s k a w e k , 10 d k g  cu k ru , p ó ł s zk la n k i 
ś m ie ta n k i k re m o w e j.

D o k ła d n ie  u m y te  ow oce p rze trze ć  
p rz e z  s ito  do k a m ie n n e j m is k i, do­
dać po ło w ę  c u k ru  i  m ieszać aż  sie 
ro zpuśc i. Z  b ia łe k  u b ić  p ia n ę , do ­
d a ją c  po ło w ę  pozostaw ionego  c u k ru  
a  pod k o n ie c  u b ija n ia  w la ć  śm ie ­
ta n k ę . D o p ia n y  dodaw ać s to p n io w o , 
n a  p rze m ia n , ro z ta r tą  m asę ow oco­
w ą  i u b itą  ś m ie tan ę . G o to w y  m us  
p o d a je m y  w  p u ch a rac h , o zd ab ia ją c  
go c a ły m i o w o ca m i i  cw en t. bisz- 
k o p c ik a m l.

T R U S K A W K I Z  B E Z IK A M I

N A  S Z K L A N Y M  p ó łm is k u  u ło żyć  
w  środ e k  „g ó rę“  tru s k a w e k , n a  to  
»»górę“  ś m ie ta n y , d o b rze  osłodzone j 
i  u b ite j.

K N E D L E  Z  T R U S K A W K A M I

S K Ł A D N IK I :  1,40 k g  z ie m n ia k ó w , 
35 d kg  m ą k i p sze n n e j, 3 d kg  m ą k i 
z ie m n ., 2 ja ja ,  sól, CO d kg  tru s k a ­
w e k , b u łk a  ta r ta , c u k ie r , m asło .

T ru s k a w k i o p łu k a ć , oczyścić , od ­
sączyć n a  s ic ie , posypać ta r tą  b u ł­
k ą . U g o to w a n e  z ie m n ia k i p rze s tu ­
d z ić , przepuścić  p rzez  m a s zy n k ę , w y  
ło ży ć  n a  sto ln icę  po sy p an ą m ą k ą . 
D o  z ie m n ia k ó w  dodać w s zy s tk ie  do  
d a tk i i  zagnieść cias to . Z  cias ta  
u fo rm o w a ć  W a łk i o ś red n ic y  oko ło  
4 cm ; p o k ra ja ć  je  n a  k a w a łk i  
spłaszczyć n a  m a łe  p la c u s zk i;  n a ło ­
ż y ć  n a  n ie  t ru s k a w k i (ś re d n ie j w ie l 
k o ś c i). U fo rm o w a ć  o k rą g łe  kn e d le , 
z le p ia ją c  d o k ła d n ie  b rzeg i, a b y  się 

;U ie  ro z p a d ły  w  czasie g o to w a n ia . 
K n e d le  g o tow ać p a r t ia m i, w k ła d a ją c  
Je do w rz ą c e j w o d y . G d y  k n e d le  
się  z a g o tu ją  do lać z im n e j w o d y , że ­
b y  o b n iżyć  te m p e ra tu rę  i  p rz e d łu ­
ży ć  g o tow an ie .

U g o to w a n e  k n e d le  w y jm o w a ć  ce- 
liz a k ie m . P o la ć  je  s to p io n ym  m a  
Błem , posypać c u k re m .

I^zecz o stawianiu problemu „na głowie*

Na skrzywionym torzo

Kawiarnia 
jakiej nie było

P R Z Y  B U D O W A N Y M  w  O l­
sz tyn ie  p la n e ta r iu m  p ow s ta je  

ije d y n a  w  sw o im  ro d z a ju  k a ­
w ia rn ia . T ra d y c y jn ą  salę zastąp i 
‘zespół u sy tu o w an ych  na różnych  
w ysokośc iach  boksów , z k tó ry c h  
‘k a ż d y  będzie w yposażony m. in. 
W a p a ra tu rę  do  ch łodzenia  na­
p o jó w . P od łoga  i  śc iany  „A n d ro ­
m e d y ”  zostaną w y ło żo ne  —  po 
ra z  p ie rw s z y  w  k ra ju  —  m ię k ­
k ą  w y k ła d z in ą  dyw anow ą .

N A  Z D J Ę C IU : z lew e j —  
sukienka o splisowanym, 
odcinanym  dole oraz szero­
kich, splisowanych rę ka w ­
kach, z p raw e j sukienka z 
w yszywaną kam izelką.

Ludzie
1 obyczaje

S O K R A TE S  M Ó G Ł B Y  
T R E N O W A Ć  F U T B O L IS T Ó W
S Ł A W N Y  w ło s k i tre n e r p i ł ­

k a rs k i M a n ilio  Scopigno, k tó ry  
d o p ro w a d z ił d ru żyn ę  C a g lia r i 
do  zw yc ię s tw a  w  pucharze  I ta ­
l i i ,  je s t z w y ksz ta łce n ia  psycho­
lo g iem  i  filo z o fe m . T w ie rd z i,  że 
p rzyg o to w an ie  a ka d e m ick ie  b a r 
d z ie j m u  s ię  p rz y d a je  w  obec­
n e j p racy , n iż... zna jom ość f u t ­
bo lu . „G d y b y  w  naszych cza­
sach ż y ł Sokrates, c a łk ie m  m o ­
ż liw e , że w y b ra łb y  k a r ie rę  t re ­
nera  p iłk a rs k ie g o “ .

F IL A T E L IS T Y C Z N Y  
B U D Ż E T  P A Ń S T W A  

P O Ł O W A  budżetu  p ań s tw o ­
wego a rch ipe la gu  W ysp  D z ie ­
w ic z y c h  pochodzi z w p ły w ó w  
u zy s k iw a n y c h  z ekspo rtu  zna­
czkó w  pocz tow ych . W ydaw ane  
co ro k u  4 serie  znaczków  w ie ­
lo b a rw n y c h  p o k ry w a ją  o ko ło  
50 proc. w y d a tk ó w  p ań s tw o ­
w y c h  36 wysepek, zam ieszka­
n ych  przez 10 000 o b y w a te li. Do­
chód roczny  —  ponad 3 m in  do 
la ró w . A le  dlaczego a k u ra t  4 
serie? O dp o w ie dz i na to  p y ta ­
n ie  u d z ie lił m in is te r  f in a n s ó w  
C y r i l  R onney: „G d y b y ś m y  w y ­
puszcza li w ię ce j znaczków  —  
n ie  b y ły b y  one dość e k s k lu z y w ­
ne ; je ś lib y ś m y  w y d a w a li m n ie j 
s e rii —  za p o m n ie lib y  o nas w  
św iec i e“ . (z)

Nowe zakupy filmowe

b a d “ . Jest to  d e b iu t m łodego w ę ­
g ie rsk ieg o  re żys era  Z o lta n a  H u -  
s za rik a .

„S p o k o jn e  m ie js ce  n a  w s i“  to  w io  
s k o -fra n c u s k i d ra m a t psycho log icz­
n y  re ż . E lio  P e tr ie g o , o p o w ia d a ją c y  
h is to r ię  m a la rz a , k tó re go  d o p ro w a­
d z a ją  do o b łęd u  w y g ó ro w a n e  am b i 
c je  p rz y ja c ió łk i.  F i lm  z d o b y ł w  
1969 r .  „S re b rn e g o  N ie d ź w ie d z ia “ 
n a  M F F  w  B e r l in ie  zac hodnim .

N a  n aszych  e k ra n a c h  z n a jd z ie  się  
h is z p a ń s k o -w ło s k o -w e n e zu e ls k i f i lm  
„S im o n  B o liv a r“ . reż. A . B la-settie- 
go, b ęd ą cy b io g ra fią  b o h atera  w a lk  
o n ie po d le g ło ść  k r a jó w  A m e r y k i  
P o łu d n io w e j, p rzy w ó d c y  p ow stania  
p rz e c iw k o  h is zp a ń s k im  k o lo n iza to ­
ro m .

Z  c iek aw s zyc h  p o z y c ji ś w ia to w e ­
go k in a  z a k u p iliś m y  „Ł a g o d n y  
b ie g “ H a ro  S e n fta  p rzed s ta w ic ie la  
„ n o w e j f a l i“  w  f i lm ie  zac h o d nio - 
n ie m ie c k im .

D la  k in  z s ze ro k o fo rm a to w y m  e -  
k ra n e m  p rzezn a czo n y  je s t an g ie ls k i 
d ra m a t se n sa cy jn y  „ T y lk o  d la o r­
łó w “ re ż . B r ia n a  C. H u to n a . A k c ja  
toczy się w  czasie I I  W o jn y  św ia ­
to w e j. G ru p a  k o m a n d o só w  zrzucona  
w  A lp y  B a w a rs k ie  p ró b u je  u w o ln ić

T A O  N A P IS A N IA  ty c h  s łów  s k ło n iło  au to ra  p ism o, ja k ie  nadeszło  
' J  do re d a k c ji. P o d p is ał je  n a c z e ln y  in ż y n ie r  szczecińskiego M P K  
H . J a c h im o w ic z  i  z -c a  k ie ro w n ik a  d z ia łu  in w e s ty c ji i  k a p ita ln y c h  re ­
m o n tó w  w  ty m  p rzed s ię b io rs tw ie  A . K u ja w a . Z a p ra s za  się nas na  
n a ra d ę  z  u d z ia łe m  p rzed s ię b io rs tw  w y k o n u ją c y c h  re m o n ty  to ro w is k , 
tu d z ie ż  in w e s ty c je  d la  M P K . D e c y z ja  o zw o ła n iu  n a ra d y  zap a d ła  — 
ja k  m n ie m a m y  — w  o d p ow ied z i n a  nasze k ry ty c z n e  u w a g i co do p rze ­
b iegu  o w ych  p rac  to ro w yc h .

A le  z a c z n ijm y  od czegoś In n eg o . W R N  A . W a lic k ie g o  i p rzed s ta w ic ie  
W  d n iac h  18' m a ja  o ra z  2 cze rw c a la  W y d z ia łu  P re w e n c ji i  R u ch u  D ro  
b r. dość ostro  s k ry ty k o w a liś m y  gow ego K W  M O  por. I I .  M a k ro c -  

‘•trW a ją c e  n ie p ra w d o p o d o b n ie  d ługo  k ie g o . O b a j nasi ro zm ó w c y , k tó rzy  
p rac e  p rzy  u k ła d a n iu  to ro w is k a  czu ją, się o d p o w ie d z ia ln i za p o rzą- 
t ra m w a jo w e g o  u  zb iegu  a !. P ia s tó w  d e k  n a  u lic ac h  Szczec ina, c a lk o w i-  
a wi. J a g ie llo ń sk ą , w  z w ią z k u  z  cie p o d z ie lili s ta no w isk o  re d a k c ji, 
cawm od w lftlu  m ic s /ęe y  »a b lo ko w a iż  ro b o ty  n a  s k rzy żo w a n iu  a l. P ia ­
n y  je s t ru c h  d ro g o w y  w  ty m  c e n - stó w  z  u l. J a g ie llo ń s k ą  p ro w a dzo n e  
t ra fn y m  re jo n ie  m ia s ta . T w ie rd z ili»  są s k a n d a lic zn ie  d ługo . Co w ię ce j 
m y , i tw ie rd z im y  n a d a l, że tem p o  — z a p ro s ili d z ie n n ik a rz y  n a w y c ie c z  
p ra c  je s t  lu  sk a n d a lic zn ie  w o fn e , k ę  po m ieśc ie  w  ce lu  w y k ry c ia  in -  
ć»  św iad c zy  o w y ją tk o w e j n ie u d o l-  n yeh  podobnych  p rz y k ła d ó w  z łe j 
ności bąd ź  n ie fra so b liw o śc i p rą c o w  o rg a n iza c ji p ra c  n a c e n tra ln y c h  u li 
n ik ó w  M ie js k ie g o  P rze d s ięb io rs tw a  caeh Szczec ina.
R o b ót K o m u n a ln y c h . P lo n  o w e j w y p ra w y  b y ł b o gaty .

P ie rw s zą  re a k c ją  n a  nasze a r ty -  P rz e k o n a liś m y  się m . in „  że  to  sa- 
lcuły b y ła  w iz y ta  w  re d a k c ji p rze d - n o  M P R K  ro zk o p a ło  je z d n ię  n a  p l. 
s ta w ic ie la  W y d z . K o m u n ik a c ji  P re z . O d ro d zen ia  i p race, k tó re  śm iało  

m ożna b y ło  w y k o n a ć  w  c iąg u  1—2 
d n i re a lizo w a ło  ju ż  oko ło  tyg o d n ia . 
S p o tk a liś m y  też p rz y k ła d y  op iesza­
łości, b a ła g a n ia rs tw a  i n ie fra s o b li­
w ości k ie ro w n ic tw  ro b ó t in n y c h  
szc zec ińskich  p rzed s ię b io rs tw .

A  w ię c  n ie  je s te ś m y  (m y  — dzień  
n ik a rze ) w  naszej o cen ie  o sam ot­
n ie n i. P o d z ie la ją  ją  p rzed s ta w ic ie le  
W y d z . K o m u n ik a c ji P re z . W R N  i  
W y d z . P re w e n c ji i  R uchu  D ro g o ­
w ego  K W  M O . G d y  p ó źn ie j, ju ż  po 
o w e j w y c ie czc e  po m ie js k ic h  „ ro z ­
k o p a c h “ o d w ie d z iliś m y  gm ach P rez. 
M R N , o k a za ło  się, że tego sam ego  
co i  m y  z d a n ia , są ró w n ie ż  k ie ­
ro w n ic y  W y d z . K o m u n ik a c ji i  W y d z . 
G o s po d a rk i K o m u n a ln e j P re z . M R N  
— A . K le c zk o w s k i i H . Szczuto-w- 
sk i. F a k ty  te  u p o w a żn ia ły  nas do 
o p ty m izm u  i n ad z ie i, że nadchodzi 
czas w y d a n ia  w a lk i w lo k ą c y m  się 
m ie s iąc am i ro b o to m  u lic z n y m . 

D ru g ą  re a k c ją  n a nasze a r ty k u ły  
b y ło  w y m ie n io n e  n a w s tę p ie  p ism o  
d y re k c ji  M P K , .k tó re g o  treś ć  bu d z i 
ju ż  zn ac zn ie  m n ie j o p ty m izm u .

T o  b ard zo  dobrze, że zd ec yd o w a­
no się zw o ła ć  s p o tk a n ie  z u d z ia łem  
p rz e d s ta w ic ie li d y re k c ji w ie lu  przed  
sieb io rs tw  p ro w a dzą cy ch  ro b o ty  na  
szczec ińskich  u lic ac h  (o ra z  in s ty tu ­
c j i ,  od k tó ry c h  za le ży  s p ra w n y  
przeb ieg  ty c h  ro b ó t) w  ce lu  p rzed y  
s k a to w a n ia  sposobów szybszego p ro  
w a d ze n ia  p rac . 2 le  n a to m ia s t, że z 
g ó ry  w a d liw ie  u s ta w ia  się p ro b lem . 
W  zaw ia d o m ie n iu  o n a ra d z ie  c zy ­
ta m y :  „ k o n ty n u o w a n ie  n a te re n ie  
m ia sta  p rze b u d o w y  to ró w  tra m w a ­
jo w y c h  (...) p o w o d u je  w y łą c za n ie  z 
ru ch u  n ie k tó ry c h  u lic . B ra k  szcze­
gó ło w y ch  in w e n ta ry z a c ji u rząd ze ń  
pod ziem n y ch  i  n ie te rm in o w e  dosta­
w y  m a fe r ia łó w  p o w o d u ją  p rze d łu ­
ża n ie  sie robó t, bez w in y  in w e sto ­
ra  w z g lę d n ie  w y k o n a w c y . C iąg ła

Zycie, miłość i sensacja
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d z ie c k ie j n a b y liś m y  dw a f i lm y  tru d n o  do stęp n y m  z a m k u . R ó w n ie ż  
u trz y m a n e  w  ró żn yc h  k o n w e n c ja c h , an g ie ls k ie j p ro d u k c ji są „ P o ra -  
Jeden  z n ic h  to  o b y c za jo w y  „ D r a -  c h u n k i“  — d ra m a t psycho log iczny  
m a t z  d a w n y c h  czasów “  re ż y s e rii re ży s e rii J a c k a  G n ida . B o h atere m  
1. A w e rb a c h ą . A k c ja  f i lm u  to czy  je s t  trzy d z ie s to le tn i Ir la n d c z y k , któ  
s ię  pod k o n ie c  ub ieg łego  w ie k u , r y  o w ła s n y c h  s iłach  w y d o s ta ł się 
Jest to  opow ieść o m iłoś c i d w o jg a  z n ę d zy  i p rzen iós łs zy  do L o n d y n u  
lu d z i zn iszczonej p rze z  m o żn ó w la d - z ro b ił b ły s k o tliw ą  k a r ie rę ,  
cę. D ru g i f i lm :  „D ż e n te lm e n i sukce B y w a lc y  k in  s tu d y jn y c h  i D K F  
só w “ to  ko m e d ia  k r y m in a ln a . R zec z  b ę d ą  m ie li o k a z ję  zapoznać się  z 
d z ie je  się n a te re n ie  p rac  w y k o p a -  n o w y m  d z ie łe m  d o b rze  znanego poi 
l is k o w y c h  e k s p e d y c ji a rch eo log icz - s k ie j p u b lic zno ś c i, K a n e to  Shindo  
n e j, g d z ie  s za jk a  z ło d z ie ja s zk ó w  k r a  (tw ó rc y  „ D z ie w c z ą t z K io to “ , „ R o ­
d n ie  w a rto ś c io w e  zn a le z is k a . b ie ty -d ia b ła “ , „ K o b ie ty -k o ta " )  —

W ś ró d  n o w y c h  za k u p ó w  z n a jd u -  „ D z is ia j ż y j ,  u m rz y j ju t ro “ . Jest to  
ją  się t r z y  f i ln iy  w ę g ie rs k ie :  „ K s ię  o p a rta  n a a u te n ty c zn y c h  w y d a rz e -  
ż n ie ź k a  C zard a sza“ —  b a rw n a  e k r ą  n ia ch  h is to r ia  d w u d zie sto letn iego  
n iz ą c ja  n a jp o p u la rn ie js z e j o p e re tk i ch łopca, k tó ry  w  p o s zu k iw a n iu  pra  
E m e rie h a  K a lm a n a , z re a lizo w a n a  c y  p rz y b y w a  z  p ro w in c ji do T o k io , 
p rze z  M ik lo s a  S z in e ta ra . W  ro li t y -  F ilm  z d o b y ł „ Z ło ty  M e d a l“ n a  u -  
tu ło w e j s łyn n a  śp ie w a c zk a  w ło s ka , b ie g ło ro c zn y m  M F F  w  M o s k w ie . 
A n n a  M o ffo . D ru g i z  n a b y tk ó w  te j „O ś la  s k ó ra “  —  to sw obodna adap  
k in e m a to g ra fi i;  „ M ro w is k o “  — d ra -  ta c ja  b a jk i  C harlesa P e rra u lta  o 
m a t o b yc za jo w o-p sy ch o lo g ic zn y  re -  k ró lu , k tó ry  za p ra g n ą ł p o ś lu b ić  w ła  
ż y s e r ii Z o lta n a  F a b r i — o p o w ia d a  sną có rk ę , ta zaś p rze b ra n a  w  s k ó -  
o szko le  d z ie w c zą t p ro w a dzo n e j rę  osła u c ie k ła  z z a m k u  i  p rze ży ła  
p rze z  zak o n n ice  w  osta tn ic h  la ta c h  v i e le  c ie k a w y c h  p rzyg ó d . Z n a k o m i-  
m o n ą rc h ii h a b s b u rs k ie j. N a  n a -  te  b a rw n e  zd ję c ia , c ie k a w a  sceno- 
szyćli e k ra n a c h  zo b a c zy m y  ta k ż e  g ra f ia  i  in te lig e n tn a  re ż y s e ria  Ja c -  
p o e ty c k ą  im p re s ję  o w ie lb ic ie lu  ko  Quesa D e m y  d a ją  w  s u m ie  je d e n  z 
b ie t i w y k w in tn e g o  ży c ia , p t. „ S in d  n a jp ię k n ie js z y c h  f i lm ó w  d la  dzieci

dorosłych. (m ch)

Juk zostać wędkarzem?
B A R D Z O  często m ło d y m  lu d z io m  

w y d a je  się, że  a b y  zostać w ę d k a ­
rze m  w y s ta rc zy  p rzy g o to w a ć  sobie  
w ę d k ę  1 ru szy ć  z n ią  n ad  w o d ę , na  
p o łó w  ry b . R o b ią  to  p rze w a żn ie  n !e - 
św iad o m ie , n ie  z n a ją c  p rze p is ó w  ja ­
k ie  o b o w ią zu ją  w  nas zym  k r a ju  
w s zys tk ic h  u p ra w ia ją c y c h  i  m a ją ­
cy ch  z a m ia r  u p ra w ia ć  sp o rt w ę d ­
k a rs k i. D z ie c i i  m ło d z ie ż  często m a ­
ją  k ło p o t z dostępem  do ty c h  p rze ­
p isów , ^Jctóre, n ie s te ty , n ie  są z b y t ­

n io  rozp o w sze ch n io n e i  a b y  się z 
n im i zapoznać k o n ie c zn e  je s t  od ­
w ie d ze n ie  lo k a lu  k o ła  w ę d k a rs k ie ­
go, k tó re go  ad re s  często tru d n o  od ­
naleźć . M ies zczą się b o w ie m  w  ró ż ­
n y c h  za k a m a rk a c h  ta k , ja k  b y  się  

iczegoś w s ty d z iły . D u żą  ro lę  o d g ry ­
w a  też  tu ta j n ie śm ia ło ś ć m ło d y ch  
lu d z i, a często ta k ż e  złe  podejście  
do ro s ły ch  w ę d k a rz y .

W  z w ią z k u  z ty m  ch c ia łb y m  tą  
d ro g ą  zapoznać m ło d o c ian y ch , w y ­

r a ż a ją c y c h  chęć u p ra w ia n ia  w ę d -  
i k a rs tw a , z p o d s ta w o w y m i p rzep isa ­
m i, k tó re  w  sposób sp re cy zo w a ny  
w y ja ś n ia ją  k to  i w  ja k i  sposób  
m o że  zostać p ra w n ie  ło w ią c y m  w ę d ­
k a rz e m . W y ja ś n ijm y  sobie ju ż  na 
p o c zą tk u , że  w ę d k a rz e m  m o że  być  
ty lk o  c z ło w ie k  będ ą cy  cz ło nk ie m  
P o ls k ieg o  Z w ią z k u  W ę d k a rs k ie g o , w  
k tó ry m  to  za  stosunkow o  n ie w ie lk ą  

1 o p ła tą  (w  w a s zy m  w y p a d k u  te  k i l ­
k a d z ie s ią t  z ło ty c h  oszczędności z a w ­

sze m o żn a  zn aleźć ) w y k u p u je  k a r tę  
w ę d k a rs k ą  u p o w a żn ia ją c ą  do po ło ­
w u  p rze z  c a ły  ro k  lu b  sezonow o. 
R e g u la m in  S p o rto w eg o  P o ło w u  R yb  
p rz e w id u je , że m ło d z ie ż  do la t  13 
m o że  u p ra w ia ć  sp o rto w y p o łó w  ry b  
bez k a r ty  w ę d k a rs k ie j, a le  pod o -  
p ie k ą  ro d z ic ó w  pos ia d a jąc yc h  a k tu ­
a ln ą  k a r tę  w ę d k a rs k ą . B ez  k a r ty  
w ę d k a rs k ie j s a m o d zie ln ie  ło w ić  n ie  
w o ln o . M ło d o c ia n i do la t  13 m a ją c  
s p e c ja ln e  p o zw o le n ie  ro d z ic ó w  bądź  
o p ie k u n ó w  m o g ą  ło w ić  s a m o d zie l­
n ie , a le  w te d y  o b o w ią z u je  ic h  w y ­
k u p ie n ie  m ło d z ie żo w e j lu b  okre so ­
w e j k a r ty  w ę d k a rs k ie j. M ło d z ie ż  
starsza, w  w ie k u  od  13 do 18 la t, 
o b o ję tn ie  czy  ło w i w  to w a rz y s tw ie  
ro d z ic ó w  u p ra w n io n y c h  do w ę d k o ­
w a n ia  czy  też  s a m o d zie ln ie , m u si 
posiadać (w y k u p ić  w  ko ję  P Z W )  
m ło d z ie żo w ą  bąd ź  okre śo w ą k a r tę  
w ę d k a rs k ą .

O P R O C Z  s p e łn ie n ia  w y m ie n io n y c h  
tu  w a ru n k ó w  m ło d o c ia n y c h  w ę d k a ­
rz y  o b o w ią z u ją  p ew ne  o g ra n ic ze n ia  
re g u la m in o w e , a m ia n o w ic ie :  m ło ­
dzież do la t  13 u p ra w n io n a  je s t  do  
w ę d k o w a n ia  ty lk o  p rz y  pom ocy  
je d n e j w ę d k i z b rzeg u , m o że  ło w ić  
ty lk o  w  dz ie ń  (od św itu  do z m ie rz ­
chu ) o ra z  n ie  w o ln o  je j  ło w ić  d ra ­
p ie ż n ik ó w  n a ży w c a . P o za ty m  po­
do b n ie  ja k  i  d o rosłych  w ę d k a rz y  
o b o w ią z u je  m ło d y ch  a d e p tó w  s z tu k i 
w ę d k a rs k ie j p rze s trze g a n ie  p rz e p i­

sów i  p ostanow ień  z a w a rty c h  w  
R e g u la m in ie  S po rto w eg o  P o ło w u  
R y b , a zw łaszcza je g o  części m ó ­
w ią c e j o o kresach  i  w y m ia ra c h  o- 
ch ro n n y c h  o ra z  zab ro n io n y ch  spo­
sobach p o ło w u . P o za  ty m  trzeb a  
w ie d z ie ć , że p o s iadając w a ż n ą  k a r­
tę  w ę d k a rs k ą , bez uiszczenia d o dat­
k o w y c h  o p ła t m ożna ło w ić  ty lk o  
n a w odach d z ie rża w io n y c h  przez  
P Z W  i R y b a c k ie  S p ó łd z ie ln ie  P ra c y . 
N a  w o d ac h  u ż y tk o w a n y c h  p rzez  
P a ń s tw o w e  G o s po d a rstw a R y b a c k ie , 
a  ta k ż e  p rz e z  m n e  in s ty tu c je  ło ­
w ie n ie  n a w ę d k ę  do zw o lo n e  je s t  po 
u p rze d n im  u zy s k a n iu  p isem nego  ze­
zw o le n ia  i  d o ko n an iu  d o d atko w y ch  
o p ła t za p o łów . N p . n a w odach  
P G R y b . w k ła d k a  k o s z tu je  15 z ł, za 
p o ło w y m o rs k ie  w y k u p io n a  w  U rz ę ­
d z ie  M o rs k im  30 z ł itd . N ie  w o ln o  
ło w ić  ry b  na staw ach  h o d ow lan y ch  
o raz  z ja zó w , śluz, p rz e p ły w e k  itp .

K a ż d y  m ło d y  w ę d k a rz  p o w in ie n  
p a m ię ta ć  n ie  ty lk o  o w s zys tk ic h  po ­
s ta no w ien ia ch  re g u la m in o w y c h , a le  
ta k ż e  po zn aw a ć  i  po g łęb ia ć sw o je  
w ia d o m o śc i z zak re su  ż y c ia  ry b , 
m e to d  po ło w u  itp . p o p rzez  c zy ta ­
nie. fa c h o w e j li te ra tu ry , m ie s ięc zn i­
k a  „W ia d o m o ś c i W ę d k a rs k ie “  i  z ą w  
sze p a m ię ta ć  o o c h ro n ie  p rzy ro d y  
o raz  o ty m , że p o łó w  ry b  to  p rze ­
d e w s zy s tk im  c zy n n y  i  p o ży tec zn y  
w y p o c zy n e k .

O K O Ń

OD W YSTAW Y DO W YSTAW Y

SALONOWE PORÓWNANIA
W  K W IE T N IU ,  d tva la ta  te m u , zo - w iz y  o b co k ra jo w co m  b y l d o b ry . Cóż 

sta łam  zaproszona na in a u g u ra c ję  z tego, sk oro  — ja k  to  często się 
salonu z a k u p ó w  d z ie l s z tu k i w  k a -  u nas zd arza  — spuch ł. Pozosta ł nam  
w ia rn i  „ P ia s t“ . Zap ro s zo na  p rzez je d y n ie  a u to r  — E d m u n d  C unsz, k tó  
Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  G a stro n o m icz- rego o b ra zy  w y s ta w io n o , in a u g u ru -  
n e , Z O  Z  P A P  i B W A . T a  p la s ty c z - ją c  „sa lo n  za k u p ó w “ . P rze d s ta w ili-  
n o -g a stro n o m iczn a  in ic ja ty w a  b y ła  śm y w ów czas m łodego  p la s ty k a , 
n ie w ą tp liw ie  godna p o k la s k u  i  n a - k tó ry  po stud iach  i d y p lo m ie  
śład o w a n ia . H o te l „P ia s t“  zam ies z•  W S S P  w  Sopocie os ied lił się w  Star 
k iw a n y  je s t m . in . p rzez zag ra n ic z - y a rd z ie . K a w ia rn ia n y  p o ka z  b y l je -  
n ych  gości i p o m ys ł sa lonu  po lsk ic h  0 ‘> p ie rw s zą  p re ze n ta c ją  w ła sn e j 
d z ie ł s z tu k i sp rze d aw an yc h  za d e -  tw órczości. N ic  w ię c  d z iw nego,

Książki nadesłane
R . K . N a ra y a n  — „ K O N  I  D W IE  

K O Z Y “ . P rz e ło ż y ła  Z o fia  K ie rsży s . 
(K s ią ż k a  i  W ied za , cena 12 z ł) .  O po ­
w ia d a n ia .

E ugeniusz A . D a s zk o w s k i —
„ W A C H T A “ . (W y d . M o rs k ie , cena 
18 z ł) .  D e b iu t k s ią żk o w y .

W ojc ie ch  Z u k ro w s k i — „ K A M IE N ­
N E  T A B L IC E “ . (M O N , cena I / I I  t. 
48 z ł) .  P ow ieś ć. W y d . IV .

W ła d y s ła w  C za p liń s k i —  „ W Ł A ­
D Y S Ł A W  I V  I  JE G O  C Z A S Y “ . (W ie ­
dza P o w s zechna, cena 35 z ł) .  B ib lio ­
te k a  W ie d z y  H is to ry c z n e j.

T e o f i l  L e n a r to w ic z  — „P O E Z J E  
W Y B R A N E “ . (P IW , cena 25 z ł) . B i­
b lio te k a  P o e tó w .

W a c ła w  Sasin — „ F U N K C J E  K O N ­
T R O L N E  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O ­
W Y C H “ . (C R Z Z , cena 8 z ł) .

m a .

J . W . P ro c h o ro w . J . A . R o zanow
„ R A C H U N E K  P R A W D O P O D O B IE Ń ­
S T W A “ . T łu m a c z y ł Lec h  K u b ik .  
(P W N , cena 52 z ł) .  P rze g lą d o w a  
B ib lio te k a  M a te m a ty k i.

Z b ig n ie w  Z a k rz e w s k i — „ E K O N O ­
M IK A  H A N D L U  W E W N Ę T R Z N E ­
G O “ . (P W E , cena 28 z ł) .  P o d rę c zn ik  
a k a d e m ic k i.

A n d rz e j S p o to w sk i — „P R Z E S T E P  
S T W A  S Ł U Ż B O W E “ . (W y d . P ra w n i­
cze, cena 17 z ł) .  N a d u ży c ia  służ­
b o w e i  ła p o w n ic tw o  w  n o w y m  k o ­
d ek s ie  k a rn y m .

w y staw io n e  m a rtw e  n a tu ry  du życ h  
fo rm a tó w , o b ra zy  o le jn e  nosiły  p ię­
tno nieco  je szcze szko lnego, „ p ra ­
cow nianego“  ulcładu ko m p o zy c y jn e ­
go i  „k la s y c z n e j“  g a m y  zes taw ień  
b a rw n y c h , w ła ś c iw e j so p o c kie j szko  
le  k o lo ry zm u . N a p is a liś m y  w ów czas, 
że ró w n ocześn ie  św iadczą o w y c zu ­
c iu  fo rm y  i  k o lo ru  m łodego  m a la ­
rza , m o że m y  w ię c  o c ze k iw a ć  jego  
ro zw o ju  w  do ch o d zen iu  do w łasne­
go ob lic za  a rty s tyc zn eg o .

P R Z Y P O M N IA Ł A M  sobie tę  o p in ię  
sprzed  d w u  la t, o g ląd a ją c  d ru g ą  
z k o le i w y s ta w ę  in d y w id u a ln ą  E d ­
m u n d a  G unsza iv  sa lon ie  W A G  p rzy  
p l.  I lo ld u  P ru s k ieg o . T y m  ra zem  
je s t  to  ry s u n e k . K ilk a d z ie s ią t  prac  
■niedużych fo rm a tó w , po w sta łyc h  w  
o kre s ie  d w u  la t o s tatn ich . W  w ię k ­
szości są to  cza rn o -b ia łe  szk ic e  tu ­
szem  z p le ne ro w y ch  w y ja z d ó w  nad  
m o rze  (m . in  c y k l ko ło b rze s k i) r y ­
sow ane g ru b ą  k re s k ą , je s t  ta k ie  ze­
sta w  p ra c  po w sta łyc h  w  m a lo w n U  
c zy m  K a z im ie rz u  n ad  W isłą . T u  a r ­
tys ta  p re ze n tu je  b a rd z ie j zró żn ic o ­
w a n y  w a rs z ta t ś rod k ó w , ju ż  to  u -  
t rw a la ją c  w  n o ta tn ik u  c ie k a w e  rz u ­
ty  za b y tk o w e j a r c h ite k tu ry , ju ż  to 
d e l ik a tn y m i p o c ią g n ięc ia m i p ió rk a  
za m y k a ją c  je j  p re c y z y jn ą  fo rm ę . N a  
w y s ta w ie  z n a jd u je m y  ró w n ie ż  7 k o m  
p o z y c ji b a rw n y c h , w y k o n a n y c h  tech  
n ik ą  m ieszaną, o bardzo  ek s p re s y j­
n y m  ję z y k u  o b razo w a n ia . Są to  — 
te m a ty c zn ie  i fo rm a ln ie  — a lu z y jn e  
„ w y c ie c z k i“ w  ś w ia t p rzeży ć  i  w z ru  
szeń c z ło w ie ka  w ra ż liw e g o  n a w ie ­
lość do zn ań , k tó re  n ie s ie  życ ie  
(„ K o n c e rt“ . „ Z a w iś ć “ , k o m p o zy c je  
z p ta k ie m , z  czo łg iem ). T e  w łaśn ie  
w ie lo w a rs tw o w e  p rac e  to yd a ją  m i  
się n o ś n ik a m i p o szu k iw a ń  m a la r­
sk ich  u zdo ln ionego  au to ra .

Gwnsz z re sztą  p o m ię d zy  s w y m i  
d w o m a p ie rw s z y m i w y s ta w a m i in d y  
w id u a ln y m l n ie  p ró żn o w a ł, w y s ta ­
w ia ją c  p o jed y n cze  u tw o ry  m a la r ­
s k ie  p rz y  ró żn yc h  o ka z ja c h  ekspo -  
z y c y jn y c h . ,

U rs zu la  P O M O R S K A

k r y t y k a  m ie js oo w ej p ra s y  sp o w o d o -. 
w a ła , że w y k o n a w c y  o d m a w ia ją  w y  
stę po w an ia  z w n io s k ie m  o za jęc ie  
u lic  w  eelu  w y k o n a n ia  ro b ó t“ .

N ie  w ie m y , czy n a p ra w d ę  M P R K  
o ra z  in n i w y k o n a w c y  o d m ó w ili a k ­
tu a ln ie  d y re k c ji M P K  p o d jęc ia  ko ­
le jn y c h  p ra c  p rzy  p rze b u d o w ie  to ­
ró w , w  zw ią z k u  z k r y ty c z n y m i a r ­
ty k u ła m i w  p rasie , ja k  su g e ru je  się 
w  c y to w a n y m  p iś m ie. C hociaż kto  
w ie ?  O to  k ie ro w n ik  W y d z . K om u?  
n ik a c ji  P re z  M R N  A . K le c zk o w s k i 
s tw ie rd z ił:  „Podczas k o m is y jn e g o  za  
tw ie rd z a n ia  zezw o leń  n a z a m k n ię ­
cie d ia  ru ch u  u lić  i p la có w  w  m ie  
ście . w ie lo k ro tn ie  d o m ag a m y się, 
b y  t rw a ło  io  ja k  n a jk ró c e j. N ies te ­
ty , w y k o n a w c y  n a rz u c a ją  n am  d łu ­
g ie te rm in y  robó t i g ro żą , że w  
p rzy p a d k u  n ie  p rz y ję c ia  ic h  w a ru n ­
k ó w , w  ogółe n ie  podejm ą, się d a­
n e j in w e s ty c ji bądź re m o n tu “ .

T ego  ty p u  s tw ie rd ze n ia , w y p o w ia  
dan e  p rzez  in w e sto ró w , s łys zym y  
zre sztą  od la t . A  za te m  — szantaż?  
„B ę d z ie m y  się g rzebać m ie s iąc am i, 
w ię c e j — la ta m i (np . ro b o ty  p iz y  
s k rzy żo w a n iu  a l. W y z w o le n ia  z 
u l. Ś w ierc zew sk ieg o . p row adzone, 
p rze z  tz w . Z a k ła d  Z a d rze w ie ń  i Z ie  
le n i L O P -u )  na m ie js k ic h  u iic ac łf, 
a  ja k  się k o m u ś n ie  podoba , io  w  
ogó le  n ie  b ęd z ie m y n ic  ro b ić “ ? J e ­
że li b y  ta k  m ia ło  b yć  n a p ra w d ę , to 
trze b a  b ęd z ie  ch y b a  pow ie d z ieć  — 
C h w ile c z k ę ! K to  tu  ko m u  ro b i ła ­
skę, p roszę p an ó w  d y re k to ró w  i 
k ie ro w n ik ó w  robót?  K to  ko m u  m a  
słu żyć  — w asze p rzed s ię b io rs tw a  
m ia stu  i je g o  m ie szk ań c o m , czy 
m oże o d w ro tn ie?

N IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i, że do ­
szło ju ż  do  n ie n o rm a ln e j s y tu a c ji, 
do p o staw ien ia  s p ra w y  „ ń a  g ło w ie “ 
D ow odem  n iech  b ęd z ie  jeszcze je ­
den c y ta t  ze s k ie ro w an e g o  d o  re ­
d a k c ji p is m a : „W  ce lu  zap o b ie żen ia  
p o g łęb ia n iu  się tego stanu rze czy  
o ra z  n ie  zn iechęcan iu  k r y iy k ą  p ra ­
sow ą za łóg  w y k o n a w c ó w . M P K  zw o  
lu je  n a  d z ie ń ... godz... n a ra d ę ...“ .

Czego za te m  o c ze k u ją  p rzed s ię ­
b io rs tw a  w y ko n aw cze ?  Ś w ię te j zgo  
d y  m ię d zy  n im i a p rasą? A m oże  
za k a za n ia  d z ie n n ik a rzo m  k r y ty k o ­
w a n ia  ź le  p ro w a dzo n y ch  robót?

N ie  je s t d la  n ikogo  ta je m n ic ą , że 
szczecińskie p rzed s ię b io rs tw a  bu ­
d o w n ic tw a  k o m u n a ln eg o  od la t  w y  
k a z u ją  w y ra ź n ą  sta gn a c ję , n ie  m o ­
gą podołać zad a n io m , ja k ie  sta w ia  
przed  n im i m iasto . W iad o m o , że w  
przed s ię b io rs tw a ch  tyc h  ź le  us taw jo  
ne są tz w . bodźce e k o n o m iczn e , że 
o b o w ią zu jąc e  c y k le  in w e s ty c y jn e  i 
re m o n to w e  są n ie z m ie rn ie  d łu g ie  i 
ic h  ro zw le k ło ść  n ic zym  lo g ic zn ym  
n ie  da się uzasadn ić . W iad o m o , że 
p rzed s ię b io rs tw a  te  z u p e łn ie  n ie  są 
za in te res o w an e  w  s k ra c a n iu  c y k lu  
ro b ó t, że fa ta ln ie  p rze d s ta w ia  się 
p rzy g o to w a n ie  zasadn iczych  robót 
n a  d a n y m  o b iek c ie  itd . itd . C oraz  
w ię c e j osób w id z i ko n ieczność szy b ­
k ieg o  u su n ię cia  tyc h  w s zys tk ic h  n ie  
p ra w id ło w o ś c i i n a le ży  o cze k iw ać  

j-y c h ły c h  d e c y z ji z m ie rza ją c y c h  w  
ty m  w ła ś n ie  k ie ru n k u .

I  O T O  zam ias t p rz y ją ć  k ie ro w a n e  
w  ie h  stronę u w a g i, zam ias t s ta rać  
się w s z e lk im i sposobam i d ąży ć  do 
p rzys p ie sze n ia  p rac . p a n o w ie  d y re ­
k to rz y  i k ie ro w n ic y  m ie lib y  się  
„o b ra ża ć “ i stosow ać m etodę szan­
tażu?  D o p ra w d y  b y łb y  to  za s k a k u ­
ją c y  sposób m y ś le n ia  i p o stępow a­
n ia . O zn a cza łb y , że lu d z ie  e i n ie  
z d a ją  sobie zu p e łn ie  s p ra w y . Iż 
p rz y ję liś m y  in n y  zgo ła  n iż  przed  
la ty  sposób gospodarow an ia .

C ie k a w i nas b ardzo , ja k ie  stano ­
w is ko  z a jm ą  p rzed s ta w ic ie le  p rze d ­
s ięb io rs tw  w v k o n a w c zv c h  n a d z i­
s ie js ze j n a ra d z ie . B ez w zg lę d u  je d ­
n a k  n a w y n ik  o w e j n a ra d y , p ro b le ­
m u k tó re m u  n a im ię  „ m ie js k ie  ro z ­
k o p y “ . n ie  u zn a m y  za  z a ła tw io n y . 
D o  te m a tu  p o w ró c im y  n ie b a w e m .

T ad e u sz  W O IC K L

M Ó W I S IĘ , że praw dziw y palacz fa jk i pow inien mieć co n a jm n ie j cztery fa jk i, choć nie 
jest tajem nicą, że zazwyczaj m a ich w ięcej, około tuzina. Posiadając 12 fa jek  może starać 
się o członkostwo „k lanu palaczy fa jk i“. Być może problem  „koniecznej“ ilości fa jek  nie 
zostanie nigdy rozstrzygnięty, m y zaś zapraszamy do jednego z kolekcjonerów  fa jek, który  
m a ich ponad 790, a niektóre z nich piękne i cenne. Jest n im  Antonin Cerm ak z Hradec 
ILr;iłove w  CSRS, k tóry  p a li i kolekcjonuje fa jk i od 40 lat.

N A  Z D J Ę C IU : zbiór fa jek  pana Cerm aka. (C A F — C T K )

Kompleksowy program rozwoju usług

Czy może być lepie]?
W TEJ S P R A W IE  wszyscy są zgodni —  i obywatele i  przed­

stawiciele n a jb ardzie j kom petentnych instytucji. Obecny 
stan usług w  Polsce nikogo nie zadowala. N a  upranie  

bielizny, na napraw ę te lew izora, na przyjście do domu ślusa­
rza lub stolarza czeka się ciągle zbyt długo, a jakość i  ilość 
serwowanych usług stoi w  sprzeczności z naszymi potrzebam i 
i w ym aganiam i i to, m im o że w  ubiegłej pięciolatce ich po­
ziom zw iększył się o ponad 50 procent.
T E  S T W IE R D Z E N IA  są obec- C hodzi w  duże j m ie rze  o  u - 

n ie  p u n k te m  w y jś c ia  w  w ie lu  s łu g i p rze m ys ló w e  w  ro d z a ju  
d yskusjach , ja k ie  t rw a ją  w  k rę -  n a p ra w  i  re m o n tó w  sprzę tu  te - 
gach gospodarczych na tem a t ch n iczn o -m o to ryzacy jn e go , ra - 
przysz łośc i usług. Co w ię c e j —  d io w o -te le w iz y jn e g o  i zm echa- 
ta ka  w ła śn ie  sy tua c ja  p ow o d u- n izow anego sprzę tu  gospodar- 
je , że p an u je  zgodne p rze ko - s tw a  dom owego. A le  n ie  ty lk o , 
nan ie , iż  po  p ie rw sze  —  za ło - W  jeszcze w ię kszym  s top n iu  
żony w  b ieżącym  p la n ie  p ię c io - s taw ia  się na p rzysp ieszenie  
le tn im  w zros t o 55 proc. ró ż - ro z w o ju  us ług  p ra ln ic z y c h , h an - 
n ych  us ług  św iadczonych  przez d lo w y c h , b u d o w la n o -in s ta la c y j-  
gospodarkę uspo łecznioną  je s t nych  i tu ry s ty c z n y c h , p rzy  
n iew ys ta rcza ją cy  i po d ru g ie —  czym  na leży zaznaczyć, że w  
iż  nadszedł czas, aby opracow ać tych  w s zys tk ich  g ru pa ch  ju ż  w  
p ro g ra m  dynam icznego a za ra - sam ym  p la n ie  p ię c io le tn im  za­

dań  w  ko m p le kso w ym  p ro g ra ­
m ie  ro z w o ju  usług, k tó ry  obec­
n ie  je s t w  to k u  rozw ażań sze­
ro k ie go  g rona  ekspe rtó w  i  d z ia ­
łaczy gospodarczych. P rogram  
ten  będzie  w  na jb liższych  ty ­
godn iach  p rze dm io te m  d y s k u s ji 
na k ra jo w e j naradz ie  gospodar­
czej pośw ięcone j w ła śn ie  u s łu ­
gom . (H A N )

zem kom p leksow ego  ic h  ro z­
w o ju  do 1030 ro ku .

Co do  p ie rw sze j sp ra w y  trze ­
ba zasygnalizow ać, że o m a w ia ­
ny je s t obecnie  p la n  d z ia łan ia , 
k tó ry  m a na ce lu  przysp iesze­
n ie  ro z w o ju  usług, jeszcze w  te j 
p ięc io la tce  W  zw ią zku  z ty m  
p re cyzu je  się d oda tkow e  zada­
n ia , by p rze kroczyć  na kon iec  
19’75 ro k u  us ta lo ny  p la n  us ług  , ;h V

: „ a

łożono  bardzo  duży  w z ros t za­
dań.

W szystko  to, oprócz p o p ra w y  
obecnej s y tu a c ji w  usługach, 
s tw o rz y  także  dogodn ie jszą  ba­
zę s ta r tu  do  b a rd z ie j d y n a m ic z ­
nego ich  ro z w o ju  w  następnej 
p ięc io la tce . T u  d och od z im y do 
d ru g iego  zagadn ien ia  —  do sa­
mego p ro g ra m u  obe jm u jącego

o je dn ą  czw artą .

E. G U N S Z  —■ „ K o n c e r t“  — te c h n ik a  m ieszana.
F o to  —  A l. W itu s zy ń s k i

1980 ro ku . M ó w ią c  
n a jo g ó ln ie j dąży się do tego, 
aby znaczn ie  zw ię kszyć  ilo ść  u - 
s ług  św iadczonych  d la  ludnośc i, 
a jednocześn ie  p ow ażn ie  u no ­
w ocześn ić i polepszyć ic h  ja ­
kość. P rz e w id u je  się, że roczna 
w a rto ść  us ług  (bez ro ln ic z o - 
p ro d u k c y jn y c h ) licząc na je d ­
nego m ieszkańca  w yn ie s ie  w  
1980 ro k u  o ko ło  6 tys. z ł. D la  
p o ró w n a n ia  —  jeden  o b y w a te l 
w y d a w a ł na  u s ług i w  1970 ro ­
ku  o ko ło  2 700 zł.

Są to  duże p rze m ia n y  na usłu  
g ow ym  p o d w ó rku . W ym agać 
będą z pew nością  w ie lu  środ ­
kó w  oraz ro zb ud ow y  i  u no w o ­
cześnien ia  różnych  za k ła d ó w  u - 
s lugow ych . N ie  u m n ie jsza ją c  
w a g i ty c h  sp ra w  trzeba  je d n a k  
p od k re ś lić , że n ie  m bżna sp ro ­
w adzać tego p ro b le m u  ty lk o  do 
samych, ś rodków  i  n a k ła d ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h . B ardzo  dużo za­
leży też od lepszego w y k o rz y ­
s tan ia  is tn ie ją c e j bazy, od udo ­
sko na le n ia  s tru k tu ry  s ieci u s łu ­
gow e j, od lepszego w y k o rz y s ta ­
n ia  m o ż liw o śc i, k tó re  ju ż  są do 
d yspo zyc ji w  zakresie  zaopatrzę 
n ia  m a te r ia łow o -te chn iczn eg o , 
w reszc ie  —  od w y k w a lif ik o w a ­
nych  k a d r i  s tw o rze n ia  odpo­
w ie d n ie g o  system u szko len ia  i 
naboru  rze m ie ś ln ikó w .

B ardzo  dużo m a ją  do p o w ie ­
dzenia  w  ty c h  w s zys tk ich  sp ra ­
w ach  w ła d ze  terenow e. Do n ic h  
też a dresu je  s ię  n a jw ię c e j za-

Wrocławski „drapacz 
nieba” -  pod wiechą

(A R ) 59 m  wysokośc i, 16 k o n ­
d y g n a c ji, 330 m ieszkańców  —  
to  k ró tk a  w iz y tó w k a  p ie rw sze ­
go na D o ln y m  Ś ląsku w yso ko ­
ściowca, k tó r y  s tan ą ł w e  W ro ­
c ła w iu  p rzy  p l. G ru n w a ld z k im . 
W  p a ź d z ie rn ik u  w p ro w a dzą  się 
do n iego lo ka to rzy . W  p rzysz ło ­
ści, w  je go  n a jb liższym  sąsiedz­
tw ie  w y b u d u je  się 5 w yso ko ­
śc iow ców . P a r te ry  b u d y n k ó w  
za jm ą  p u n k ty  u s ług o w o -ha n d lo ­
we, n a d b u d ó w k i nad n a jw yższy ­
m i p ię tra m i —  k lu b  m łodz ieżo­
w y , k a w ia rn ia , p ra cow n ie  p la ­
styczne itd .

P o rtie r  
czy g e n e ra ł?

(AR) „H igiena, zdrowie, w y ­
goda”. Pod ty m  hasłem  w ro ­
c ła w ska  g as tro n om ia  odstępu je  
od t ra d y c y jn y c h , n iew ygo d nych  
s tro jó w  ke ln e rsk ich . N owe, k o ­
lo ro w e  u b ra n ia  z p ra k ty c z n e j 
k re m p lin y  i e lan o ba w e łn y  o p ra ­
c o w u je  P ra cow n ia  S z tu k  P la ­
s tycznych  po ko nsu ltac jach  z 
p ra c o w n ik a m i g as tro n om ii. N ie 
zapom n iano  także  o k ie ro w n i­
kach  za k ła d ó w  i  sal, sza tn ia ­
rzach  i... babciach  k lo ze to w ych . 
Szczególnie a tra k c y jn e  będą 
u n ifo rm y  p o r tie ró w  —  z boga­
ty m  szam erunk iem , zd ob nym i 
g u z ik a m i itp

¡„Afery mojej żony“ 
—  nowy film CSRS
C Z E C H O S Ł O W A C K I reżyser 

V la d im ir  Cech, tw ó rca  w y ś w ie t 
lanego u  nas obecnie k rw a w e g o  
d ra m a tu  z czasów w o jn y  „W  
c ie n iu  g ilo ty n y - i, p rz y s tą p ił do 
re a liz a c ji pogodnej ko m e d ii 
„A fe r y  m o je j żony“ , k tó ry  to  
f i lm  będzie  h is to r ią  p a ry  m a łżeń 
sk ie j, z a jm u ją c e j się po a m a to r 
sku  ro z w ią z y w a n ie m  n a jt ru d n ie j 
szych zagadek k ry m in a ln y c h , 
wobec k tó ry c h  w y tra w n i zaw o­
d o w i d e te k ty w i są bezs iln i.

ERLE STANLEY GARDNER

SIOSTRZENICA
LUNATYKA

(THE CASE OF THE SLEEPW ALKER’S NIECE) 

Tłumaczy! z ang. Ryszard DZ1ERZKO 
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P rzed  śm ie rc ią  n ie  m ieszka ł przez k i lk a  m ies ięcy ze sw o ją  
żoną. Po jego  pogrzebie  p a n i Fogg w yszp e ra ła  ja k ie ś  stare  
p ap ie ry , a w  n ic h  coś, co ją  na ty le  za in te resow a ło , że 
w p ad ła  na w ła ś c iw y  ślad. Zbada ła  d o k ła d n ie  spraw ę  
i  wszczęła proces. M a d d o x  u ż y w a ł p rze różn ych  w y k rę tn y c h  
sztuczek, by proces odw lec . W reszcie  p an i Fogg w y p ro s iła  
od sędziego nakaz, by M a d d o x  z ło ż y ł zeznanie pod p rzys ię ­
gą i  u s iło w a ła  u s ta lić  jego  m iejsce p ob y tu , a by  p rzekazać  
m u  w e zw a n ie  sądowe, lecz n ie  m og ła  go znaleźć. A ge n c ja  
d e te k ty w ó w , k tó rą  w y n a ją łe m  w  ce lu  u zyskan ia  in fo rm a c ji
0 M a d do x ie  w  C hicago je s t ró w n ie ż  w y n a ję ta  p rzez a dw o ­
k a tó w  p a n i Fogg. k tó rz y  u s iłu ją  z lo k a liz o w a ć  M addoxa
1 w ręczyć  m u  w ezw an ie  sądowe.

—  Czy p ow iedz ia łeś  im , gdzie je s t M addox?  —  z a py ta ł 
Mason.

—  N ie , lecz chcę to  zrob ić . Czy mogę?
—  Masz s tup ro ce n to w ą  ra c ję  —  o dp ow ie dz ia ł M ason w e ­

soło. —  O pow iedz im  ca łą  h is to r ię . N iech  p rzekażą  m u  w ez­
w a n ie  do sądu i  o d b io rą  od n iego  przys ięgę  tu ta j.  Im  wcześ­
n ie j to  zrob ią , ty m  le p ie j d la  m nie .

—  O kay  —  w y c e d z ił D rake . —  Jeszcze m am  coś. Z ie lo n y  
tu ry s ty c z n y  sam ochód „ P acka rd " ,  o k tó ry m  w spom nia łeś, 
je s t w łasnośc ią  D o ris  S u lly  K e n t z Santa  B arba ra .

—  C h w ileczkę , sze fie ! —  Z n ó w  odezw a ła  się D e lla  S treet. 
—  M a m  na l in i i  Jacksona. P rzerzucę go zaraz na pana.

—  D o kon a łe m  tu ta j fan tas tycznego  o d k ry c ia . —  G łos Jac-
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ksona d rż a ł z podniecen ia .
—  Co takiego?
—  S tw ie rd z iłe m , że tym czasow e •orzeczenie  rozw o do w e  zo­

s ta ło  w y s ta w io n e  d o k ła d n ie  ro k  tem u. A d w o k a ta m i p a n i 
K e n t b y l i :  Hudson, R eyno lds i  H u n t. H udson  p ro w a d z ił 
sprawę. M rs  K e n t w y la ła  go dz iś  ra n o  z ro b o ty . W z ię ła  ja ­
kiegoś a dw o ka ta  do je j  re p reze n to w a n ia  tu ta j,  w  Los A n ­
geles.

A  w ię c  orzeczenie by ło  w y s ta w io n e  trzynastego?  —  spy­
ta ł Mason.

—  Tak.
—  Jesteś tego p ew ny?  (
—  C a łko w ic ie . S p ra w d z iłe m  w  a rch iw a ch .
—  Czy d ow iedz ia łeś  się, gdzie m ieszka  M rs  K en t?
—  Tak. C a b r il lo  S tree t 1325 a.
—  O kay, Jackson. Chcę, żebyś jeszcze coś z ro b ił. Z a p a rk u j 

s w ó j w óz w  ta k im  m ie jscu , skąd będziesz m ia ł na w id o k u  dom  
M rs  K e n t. O b s e rw u j u w ażn ie  to  m ie jsce  dotąd, aż p rzyś lę  
ci kogoś, k to  cię zm ien i. O na je źdz i z ie lo n ym  sam ochodem  
tu ry s ty c z n y m  „P a c k a rd “ . R usza j za n ią . je ż e li w y je d z ie  i  za­
n o tu j n u m e ry  re je s tra c y jn e  w s zys tk ich  sam ochodów , k tó re  
ta m  się p o ja w ią . W yślę  kogoś, k to  odc iąży  cieb ie  w k ró tc e  po  
północy.

M ason p o ło ż y ł s łu cha w kę  i  w ró c ił do b ib lio te k i.  Duncan ,
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k tó reg o  n ie u fn e  oczy p a trz y ły  badaw czo spod gęstych  b rw i,  
n e rw o w o  o braca ł w  ustach  cygaro.

—  Sądzę — odezw a ł się  —  że sp raw a  może być usta lona . 
M ó j k lie n t  uw aża , że pan  K e n t, p ra w do p od ob n ie  na sku ­
te k  n iezn a jo m ośc i p rzep isów , ro zp o rzą d z ił się a k ty w a m i ja ­
k ie jś  bardzo w a rto ś c io w e j sp ó łk i bez zas ięgn ięcia  ra d y  m o ­
jego  k lie n ta , że p a te n ty  są w arte ...

— N iech  p an  p rze s ta n ie ! —  p rz e rw a ł Mason. — Pan m ó ­
w i ł  ju ż  o ty m  p rz y n a jm n ie j z p ięć  ra zy  od c h w il i  rozpoczę­
c ia  tego spotkan ia .

D uncan  u n ió s ł g łow ę  do góry  i  s p o jrz a ł ro z d ra ż n io n y m  
w z ro k ie m  spod o k u la ró w  na Masona.

—  N ie  podoba m i się ton  pańskiego g łosu i  n ie  podoba  
m i się pańska  uw aga  — rze k ł.

M ason w yszcze rzy ł do n iego  zęby w  uśm iechu  i  n ic  n ie  
p ow ied z ia ł.

—  M ó j k lie n t  dom aga się d o d a tko w ych  dz ies ięc iu  tys ięcy  
d o la ró w , je że li m a u s ta n ow ić  ogó lne zrzeczenie się. —  D un­
can trz y m a ł się ku rczo w o  swego s tanow iska .

K e n t zaczął coś m ó w ić , lecz M ason ru c h e m  rę k i n akaza ł 
m u  m ilczen ie .

— Będę m u s ia ł p o rozm a w ia ć  o ty m  z m o im  k lie n te m  — 
p o w ie d z ia ł do Duncana.

—  Doskonale . Czy pan  życzy sobie, żebym  wyszedł?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pogoń - Legia
już w sobotą

P B £

SKKT przedszkolem  turystyki

C 0 R A 1  W IĘ C E J 
młodych na szlaku

Z  P T T K
sio  L u b c z y n y

T U R Y S T Y C Z N Y  K lu b  K o la rs k i  
P T T K  „88“  o rg a n iz u je  w  n ie d z ie lę  
w y c ie c z k ę  k o la rs k ą  do  L u b c z y n y . 
D łu g o ść tra s y  w y n o s i 80 k m . O rg a ­
n iz a to rz y  z a p ra s za ją  do  w z ię c ia  u -  
d z ia łu  w  im p re z ie  w s zys tk ic h  a m a ­
to ró w  k o la rs k ie g o  re la k s u , k tó rz y  
u k o ń c z y li ju ż  16 la t . Z b ió rk a  ucze­
s tn ik ó w  w y zn a c zo n a  zos ta ła  n a  
godz. 9 n a  p l. B ato rego .

P O -D W Ó C H  zwycięskich  
meczach, które „podrepero­
w ały“ konto punktow e, p ił­
karze szczecińskiej Pogoni 
w yjeżdżają  do W arszawy. 
Jutro zm ierzą się z Legią. 
Mecz rozpocznie się o go­
dzinie 19.30. Dzis ia j nato­
m iast (piątek) odbędą się 
następujące mecze: G órnik  
—  Ruch, Zagłębie S. —  
Szom bierki, Polonia —  Z a ­
głębie W . W  sobotę grają  
ponadto: Stal Rz. —  W isła  
a w  niedzielę Ł K S  zm ierzy  
się z G w ard ią , zaś O dra ze 
Stalą M ielec. Przypom ina­
m y, że w  I  rundzie Pogoń 
przegrała w  Szczecinie z 
Legią 0:2.

Na zdjęciu —  fragm ent 
spotkania Pogoń —  Polo­
nia, w  którym  nasi p iłka ­
rze zadem onstrowali dobrą 
form ę. Może w  W arszawie  
zagrają  jeszcze lepiej? W  
niedzie lnym  num erze „K u ­
riera“  zam ieścim y obszerną 
re lację  z tego meczu.

F o to : A l.  W it u s z y ń s k i

I. Sekściński
broni

Wielkiej Nagrody
W  D N IA C H  22— 25 b m  ro zg ry  

,wany będzie  wyścig kolarski do 
okoła Rum unii. S ta w k ą  zawo­
dów  je s t p u c h a r spółdzie lczego 
zrzeszenia  sportow ego  V o in ta . 
W  zaw odach  tych , obok gospo­
darzy, w y s tą p ią  ró w n ie ż  ko la ­
rze  z P o lsk i, N R D , A u s t r i i  i 
W łoch. Naszych b a rw  b ro n ić  
będą: S ekśc ińsk i (C za rn i Szcze­
cin ), S ta n is ła w  i  F ra n c iszek  Gaz 
dow ie (S ta rt B ie lsko ) o raz V o - 
giel (S ta rt K ę d z ie rzyn ). Ponad­
to  polscy ko la rze  w y s ta r tu ją  w  
wyścigu o W ie lk ą  N agrodę  M ia  
sta C lu j. W  ub. ro k u  tro fe u m  
to  zd ob y ł szczec in ian in  —  Ja ­
nusz S ekśc ińsk i. (g)

S O B O T A
G o d z . 16 —  p rzy s ta ń  W łó k n ia rz a  —

k a ja k o w e  m is trzo s tw a  o krę g u  
w  k a te g o r ii dziec i.

G o d z . 16 — stadion  w  L a s k u  — tu r ­
n ie j p . n o żn e j tra m p k a rz y  z 
u d z ia łe m  D y n a m o  B e r l in , C hro  
b reg o  i  A rk o n ii  Szczec in .

G o d z . 17 — s ta d io n  S K L  — w o je w ó ­
d zk ie  m is trzo s tw a  ju n io ró w  w  
le k k ie j  a tle ty ce .

G o d z . 17.30 — to r  re g a to w y  (D z ie -  
w o k lic z )  — s p a rta k ia d a  m ło ­
d z ie ży  w  w io ś la rs tw ie .

G odz. 17.30 — basen P o g o n i — le t ­
n ie , m ię d zy n a ro d o w e  m is trzo ­
s tw a  o k rę g u  w  p ły w a n iu .

B od z. 18 — sta d io n  P o g o n i — m e cz  
p iłk i  n o żn e j o m is trzos tw o  l i -  
g i o k rę g o w e j P o g o ń  I I  —  C he­
m ik  P o lic e .

S T A R G A R D
G odz. 18.30 — sa la  S P - l  — m e cz  ko  

s z y k ó w k i ju n io ró w  Szczec in  —  
P o zn a ń .

P O L IC E
B odz. 9.30 —  o śro d e k  K S  „ C h e m ik “

o k rę g o w e  m is trz o s tw a  ju n io ­
r ó w  w  p o d no s zen iu  c ię ża ró w .

D e le g a t UEFA
o meczu Dynamo- Rangers

N A  Ł A M A C H  w ę g ie rs k ie j g aze ty  
„ M a g y a r  H ir la p *  u k a z a ł się w  po­
n ie d z ia łe k  w y w ia d  z zas tęp cą p rze  
w o d n ic ząc eg o  E u ro p e js k ie j F ed e ra ­
c j i  P i łk i  N o żn e j (U E F A ) i o f ic ja l­
nego o b s e rw a to ra  z  ra m ie n ia  F ed e­
r a c ji  n a  f in a ło w y m  m e czu  P u c h a ru  
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  G lasgow  
R an g ers  — D y n a m o  M o s k w a . W ęg ­
ra  S a n d ora  B arc sa . W y r a z ił  on  
p rze k o n a n ie , że  c h u lig a ń s k ie  w y ­
b r y k i s zk o ck ic h  k ib ic ó w  podczas  
tego p o je d y n k u  m ia ły  w p ły w  n a  
p rzeb ieg  g ry  i  k o ń c o w y  re z u lta t. 
„ J u ż  po p ie rw s ze j b ra m c e  p iłk a rz y  
G la sg o w  R an g ers  n a  try b u n a c h  p o w  
s ta ł o g ro m n y  chaos, a p o rzą d k o w i 
n ie  p o d ję li żad n y ch  k ro k ó w  w  celu  
p o w s trz y m a n ia  w b ie g a ją c y c h  na  
b o isko  k ib ic ó w . N a jw ię k s z y  w p ły w  
n a  p rzeb ieg  m e czu  m ia ł —  zd an ie m  
B arc sa  —  in c y d e n t w  87 m in u c ie , 
k ie d y  k ib ic e  p o n o w n ie  w ta rg n ę li  
n a  bo isk o . W  ty m  m o m e n c ie  w y ­
n ik  b rz m ia ł:  3:2 d la  G la sg o w  R a n ­
gers , le cz  w  zd e c y d o w a n y m  a ta k u  
b y l i  p iłk a rz e  ra d z ie c c y , a w y ró w n u  
ją c a  b ra m k a  w is ia ła  w  p o w ie trzu . 
N ik t  n ie  m o że  z  c a łą  pew nością  
s tw ie rd z ić  c zy  D y n a m o  s trze liło b y  
trzec ieg o  g o la , fa k te m  je s t je d n a k , 
że s k a n d a lic zn e  zac h o w a n ie  k ib i­
có w  szk o c k ic h  u tru d n iło  g rę  p iłk a ­
rzo m  ra d z ie c k im . W in n i tem u  są 
ró w n ie ż  o rg a n iz a to rz y , a le  n ic za le ż  
n ie  od  tego k to  o d p o w ie d z ia ln y  
je s t  za  in c y d e n ty  n a  b a rc e lo ń s k im  
s ta d io n ie , ic h  k o n s e k w e n c ji n ie  m o  
gą ponosić p iłk a rz e  D y n a m o . G d y ­
b y  po d ob n y w y p a d e k  z d a rz y ł się 
podczas m is trz o w s k ic h  ro z g ry w e k  
l ig o w y c h  n a  W ęg rzec h , m e cz  z  ca 
łą  p e w no ś c ią  b y łb y  p o w tó rzo n y . 
J e ste m  z d a n ia , że d e c y z ja  ta k a  po 
w in n a  zapaść ró w n ie ż  w  s p ra w ie  
m e c zu  G la sg o w  —  D y n a m o .

W C Z O R A J  n a  p la ns zac h  stołeczne  
go T o rw a ru  w y ło n io n o  d ru ży n o ­
w y c h  m is tr z ó w  P o ls k i w e  flo re c ie  
i  sza b li, T y t u ły  te  p rz y p a d ły  flo re ­
cistom  A Z S  W a rs z a w a  i  szab lis tom  
w a rs z a w s k ie j L e g ii .

Na arenach V I I I  Tu rn ie ju

Najlepszych

N IE M A L  W  K A Ż D Ą  N IE D Z IE L Ę  roześmiana brać szkolna 
w raz ze sw ym i opiekunam i udaje się na ra jd y  i  wycieczki. 
Oczywiście na jb ardzie j popularne są w ędrów ki piesze. Często 
jednak na szosach spotyka się także turystów kolarzy. C i m ło­
dzi entuzjaści czynnego wypoczynku to członkowie Szkolnych 
K ó l Krajoznaw czo-Turystycznych.

D Z lS  tru d n o  p ow iedz ieć  od 
k ie d y  d a tu je  się d z ia ła lność  
S K K T . K o ła  te  p o w s ta ły  bo­
w ie m  spon tan iczn ie . Za łożone 
zosta ły  przez n a u czyc ie li społe­
c z n ik ó w  e n tu z ja s tó w  tu ry s ty k i.  
D o p ie ro  w  1966 ro k u  a m a to rzy  
w ę d ró w e k  s k u p ie n i zos ta li p rzy  
S zko ln ym  O śro dku  S po rtu  i  T u  
ry s ty k i.  O becn ie  d z ia ła  w  na ­
szym  m ieśc ie  ponad  60 k ó ł w  
szko łach  pod s taw o w ych  i  śred­
n ich . K ażde  z n ic h  p ra c u je  in ­
d y w id u a ln ie  re a liz u ją c  w łasne  
za łożen ia . U czestniczą je d n a k  
także  w  im pre za ch  zorgan izo­
w a n y c h  przez SOSiT.

O g ro m n ą p o p u larn o ś c ią  w ś ró d  m ło  
d zie ży  cieszą się  t ra d y c y jn e  „Leś n e  
n ie d z ie le “ . S ą to  w spólne w ę d ró w ­
k i  pod o k ie m  op ie k u n ó w  k ó ł i  p rze  
w o d n ik ó w  P T T K . „L eś n e  n ie d z ie le “ 
sa ta k ż e  o k a z ją  do g ro m ad ze n ia  
p u n k tó w  n a  o d z n a k i t u r y s ty k i k w a  
l if ik o w a n e j.  K a żd o ra zo w o  z  m ło ­
dz ie żą n a  s z lak  w y ru s z a ją  p rzo d o w  
n ic y  P T T K , k tó rz y  p o tw ie rd z a ją  
n o rm y  n a  o d zn a k i. W ę d ró w k i te są 
ta k że  o k a z ją  do re a liz a c ji p la nó w  
w y c h o w a w c zy c h . W  t ra k c ie  w y p o ­
c z y n k u  c zy  też  p rz y  w s p ó ln y m  og­
n is k u  p ro w a d zo n e  są p o g a d a n k i n a  
te m a t o c h ro n y  p rz y ro d y , bezp ieczeń  
s tw a  n a  s z lak u  czy też  p rzes trze ­
g a n ia  „ K a r t y  T u ry s ty “ .

C z ło n k o w ie  S K K T  n ie  o g ra n ic za ją  
się je d y n ie  do w y c ie c ze k . C o raz  czę 
śc ie j u czestn iczą w  im p re za c h  o 
c h a ra k te rz e  k u ltu ra ln y m , ja k :  „ W tó r  
k i  m u ze a ln e “ , k o n k u rs y  m a ry n is ty ­
czne, w s p ó łza w o d n ic tw a  o n a jle p s zy  
p la k a t. zw ie d za n ie  f lo ty  p o lsk ie j 
itp ,

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  S K K T  m o ż liw a  
je s t  ty lk o  d z ię k i p e łn e m u  zaa n g a­
ż o w a n iu  się w  p rac ę  o p ie k u n ó w  
k ó ł. N ie m a l w s zyscy o n i są e n tu ­
z ja s ta m i tu ry s ty k i. T y lk o  ta c y  bo­
w ie m  lu d z ie  m o g ą  pośw ięcać sw ój 
w o ln y  czas n a  zas zcze p ie n ie  m ło ­
d z ie ży  o w ego  b a k c y la  tu ry s ty k i.  
W iększość z n ic h  to  n au c zy c ie le  ge­
o g ra f ii, k tó rz y  z d a ją  sobie spraw ę , 
że p o zn a w a n ie  w ła sn e g o  k r a ju  to 
n a jle p s za  le k c ja  p o g ląd o w a . C oraz  
częście j je d n a k  w y rę c z a  ic h  w  p ra ­
cy  sam a m ło d z ie ż , k tó re j n ie  trzeba  
ju ż  p rz e k o n y w a ć  do  tu ry s ty k i. R o k  
ro czn ie  k ilk u d z ie s ię c iu  m ło d y ch  a k ­
ty w is tó w  k o ń c zy  k u rs y  o rg a n iza to ­
ró w  t u ry s ty k i.  O n i to  w ła ś n ie  stop­
n io w o  p rz e jm u ją  p ra c ę  o rg a n iza c y j­
ną. T a k  w ię c  s to p n io w o  o p ie k u n o ­
w ie  w y c h o w u ją  sobie sw ych  następ  
có w . Z  czasem  to  o n i w ła ś n ie  p rz e j 
m ą „p a łe c zk ę “  i  tw o rz y ć  będą  
a k ty w  d z ia ła c zy  P T T K .

W R A Z  z  ro zw o je m  d z ia ła lno ś c i 
k ó l p o ja w iły  się też  p ie rw sze  k ło ­
p o ty . D la  b a rd z ie j w y tra w n e g o  t u ­
ry s ty  n ie  w y s ta rc z y  ju ż  la sk a  z  p rzy  
b ity m i p a m ią tk o w y m i z n a c zk a m i. 
P o trz e b n y  je s t sp rzę t, n ie zb ę d n y  
w rę c z  p rz y  o rg a n iza c ji b iw a k ó w  i  
o bozów . M ło d z i n ie  c ze k a ją  je d n a k  
n a  m a n n ę  z  n ie b a . S k ro m n e  b u d że­
t y  szk o ln e  n ie  p o zw a la ją  zak u p ić  
p le c a k ó w , n a m io tó w , czy też  ro w e ­
ró w . P osta n o w io n o  w ię c  ś rod k i na  
te  ce le  zdobyć sa m o d zie ln ie . Z b ie ­
ra n ie  m a k u la tu ry , p ra c a  podczas 
w y k o p k ó w  i  w re szc ie  k w o ty  z  o d -

Pingpongiści
na s ta rt S

Z N A M Y  J U Ż  p ie rw szych  me 
d a lis tó w  w ie lk ie j s p a rta k ia d y  
szczecińskich  za k ład ó w  p ra cy  —  
V I I I  Tu rn ie ju  Najlepszych. Są 
n im i zespoły, k tó re  w y w a lc z y ły  
na jw yższe  lo k a ty  w  zawodach 
s ia tk a re k  i  s ia tka rzy . N iebaw em  
w y ło n ie n i zostaną t r iu m fa to rz y  
V I I I  T N  w  tenisie stołowym. 
P in gp on g iśc i rozpoczną g ry  w  
p rz y s z ły m  ty g o d n iu . Do c h w ili 
obecnej u d z ia ł w  zawodach po­
tw ie rd z iły  23 zespoły. W  sobotę 
o godz. 12 w  k lu b ie  „S ło w ia n in “  
odbędzie  s ię  o dp ra w a  k a p ita ­
n ó w  d ru ż y n  ten isa  stołowego. 
P rzed  zebran iem , na  k tó ry m  
us ta lo ny  zostan ie  te rm in a rz  g ie r, 
p rz y jm o w a n e  będą doda tkow e  
zapisy.

In fo rm u je m y  ró w n ie ż , że Za­
rząd  M ie js k i T K K F  m ieszczący 
s ię  p rz y  u l. N a ru to w ic z a  17, tel. 
423-91 rozpoczą ł ju ż  p rzy jm o­
w anie  zgłoszeń do tu rn ie jów  ko 
m etki i  szachów. Tam że uzyskać 
m ożna ró w n ie ż  szczegółowe 
in fo rm a c je  dotyczące re g u la ­
m in u  zaw odów , (g)

s e te k  p ły n ą c y c h  z  oszczędności w  
S K O  przezn a czo n e  zo s ta ły  n a  za k u p  
sp rzę tu  tu rys ty czn e g o . N ie  są to  d u ­
że su m y , lecz p rz y  u m ie ję tn e j go­
spodarce m a g a z y n k i S K K T  p o w o li 
za p e łn ia ją  się n ie zb ę d n y m  sprzę­
tem .

C z ło n ko w ie  S K K T  w  szkole 
s ta w ia ją  w ię c  p ie rw sze  tu ry s ty ­
czne k ro k i.  P a trząc  je d n a k  na 
ic h  zapał i  zaangażowanie , je s t 
się zupe łn ie  p ew n ym , że w  
p rzysz łośc i także  pozostaną en­
tu z ja s ta m i tu ry s ty k i,  a k to  w ie , 
czy w  p rzysz łośc i n ie  o be jm ą  
p ieczy  nad  „p rze dszko le m  tu ­
ry s ty k i“  ja k im  je s t S K K T .

G O D

Z pokładu „Daru Szczecina“ (5)

W gościnie u polskich rybaków
W  L A S  P A L M A S  m ie liś m y  b y ć  15 

m a ja . M a m y  w ię c  4 d n i sp ó źn ie n ia . 
T rz e b a  sk ró c ić  p ostó j. B y ł k ło p o t z 
W ło d k ie m . O d c ho ro w ał c iężko  B i-  
s k a je  i  o d e zw a ły  się c h y b a  d aw no  
zaleczone d o leg liw o śc i żo łą d k a . W y ­
g lą d a ł źle. M o rz e  ju ż  w zg lę d n ie  spo­
k o jn e , a on  n ie m oże p rz y jś ć  do 
siebie . P o  2 dn iach  k u r a c j i  za c zyn a  
n o rm a ln ie  jeść i  u s tęp u ją  bó le. W ra ­
ca ru m ie n ie c  n a  tw a rz . O .K . C h yb a  
zm ie n ię  zaw ód. P o s ta n a w ia m y  p rz e ­
ś w ie tlić  m u  żo łą d e k  w  Las P a lm a s . 
żeb y  n ie  p o d e jm o w ać  ry z y k a  d łu ­
g ie j p o d ró ży  p rz y  e w e n tu a ln y m  n a­
w ro c ie  c h o ro b y  w rzo d o w e j.

K a m b u z  w y ró w n u je  s z to rm o w e u -  
p roszczen ia  p o s iłk ó w . J e m y  d obrze  
i  dużo . D ziś  na śn iad an ie  ja ja  na 
b e k o n ie , m asło , ch leb , p as zte t i  k a ­
kao . O b ia d  —  zu p a  szp a rag o w a , cie­
lę c in a  g o to w a n a  w  sosie k o p e rk o ­
w y m , z ie m n ia k i, na deser b u d y ń  z 
s o k ie m . K o la c ja  —  k a rp  fa s ze ro w a ­
n y  z p u s zk i z m a jo n e ze m  lu b  cy­
t r y n ą  do  w y b o ru , ser, m asło , dżem * 
h e rb a ta . P s ia  w a c h ta  w  no cy  dosta­
je  sw o je .

W c z o ra j J a n  w re szc ie  sk u te czn ie  
zw a lc z y ł s i ln ik . P rze c zy ś c ił w y m ie n ­
n ik  c ie p ła  z  osadów  i  te m p e ra tu ra  
w ró c iła  do n o rm y . N o c e  są p ię k n e

z ro zg w ie żd żo ny m  n iebem . C hce się 
siedzieć i  m yśleć. O b lis k ic h  i  d a­
le k ic h . T a k  ja k  te ra z .

21. V .  72 r. N ie d z ie la . W  H is z p a n ii 
d z ie ń  szczególny i  u ro czy s ty . A le  
n ie  w  porcie, gdzie  je s t  m n óstw o  
s ta tk ó w . S to im y  lo n g s ide  p rz y  po - 
łu d n io w o k o re a ń s k im  rufow -cu. Z  
d ru g ie j s tro n y stado Ja p o ń c zy k ó w . 
T e ż  ru fo w ce . ty le  że m n ie jsze . W szę  
d z ie  w re  p raca. Jest ta k  szczupło  
z m ie js ce m , że s ta tk i te  s to ją  na  
ko tw ic a c h  z ru fa m i p rz y  p irs ie . J a k  
m a łe  łó d k i. S y tu a c ja  u nas n ie  do  
p o m yś le n ia , tu  na p o rzą d k u  d z ie n ­
n y m . N ab rze ża  ko s z tu ją . P o  w e j­
śc iu  do  Las P a lm a s  19 po p o łu d ­
n iu . s p o ty k a m y  po lsk ic h  ry b a k ó w .  

W id a ć  z d a le k a  p o lsk ie  b a n d e ry . 
; ,B a ra k u d a “ , „L a n g u s ta “ , „ B a rb a -  
ta “  ze  ś w in o u js k ie j „ O d ry “ . C u m u ­
je m y  p rz y  n ic h . N ie  p o d e jm u ję  się 
op isać, b ra k  m i n a to  s łów , spon­
tan ic zn eg o  p rz y ję c ia  z ic h  stro n y . 
P o k ła d  i  z b io rn ik i (nasze) p ę k a ją  
od w s ze la k ieg o  d o b ra  p rzyd a tn e g o  
żeg la rzo m  n a  m o rzu . L o d ó w k a  p e ł­
na n a jp rze d n ie js zy c h  g a tu n k ó w  ry b v 
ta k ic h  ja k ic h  w  k r a ju  n ie  u św iad ­
czysz za czyste z ło to  (w  C e n tra li  
R y b n e j) .  P o ls k i* p e łe n  serdeczności

w ie czó r. T a c y  m o g ą  b y ć  ty lk o  r y ­
b a c y  po k ilk u m ie s ię c z n e j ro z łą ce  z 
k r a je m . C h w a ła  i  cześć im  za to. 
W y s z li w  m o rze  p ó źn y m  w ie czo re m , 
a  m y  zo sta liśm y p rz y c u m o w a n i do  
„ k o re a ń c z y k a “ . O d  ra n a  do p o łu d ­
n ia  p rze g lą d y  i  p rac e  p r z y  ja c h c ie , 
p o p o łu d n ia  w o ln e . G o rą ce  słońce, 
b łę k it  n ie b a , p a lm y .. .

A g e n c je  tu ry s ty c z n e  p o k ry w a ją  tu  
ry s to m  pe łne  k o s z ty  p o b y tu  za  k a ż ­
d y  p o c h m u rn y  d zie ń . T o  coś m ó ­
w i.  N a  o statn ich  nogach w a lim y  się  
w ie c zo re m , tz n . dobrze po p ó łno ­
cy, w  k e je . A  p rzed tem  lis ty , Listy, 
l is ty . W  c iem ności b ły s k a  o g n ik  za ­
palonego  p ap ie ro sa . K to ś  n ie  m oże  
spać. Z g n ie c io n y  w  k u lk ę  lis t  le ży  
w  p o p ie ln iczce.

J e rz y  K R A S Z E W S K I

W  C H W IL I  O B E C N E J  „ D a r  Szcze­
c in a“  z n a jd u je  się ju ż  p raw d op o ­
do b n ie  w  G w a d e lu p ie , sk ąd  p o p ły ­
n ie  n a B e rm u d y . 29 cze rw c a  n as tą p i 
s ta rt  do  re g a t tra n s a tla n ty c k ic h .

C ze k a m y  n a dalsze ko re sponden­
c je  z  p o k ła d u  ¿.D aru- S zczec ina“ .

Jutro otwarcie
V  s p a rta k ia d y  
okrę tow ców

N
W  S O B O TĘ  o godz. 9 na stal-, 

d io n ie  M K S  Pogoń nas tąp i u ro ­
czyste o tw a rc ie  V  Centra lnej 
Spartakiady Zjednoczenia Prze­
myślu Okrętowego. G ospodarza 
m i im p re z y  są dzia łacze ze Stocz 
n i im . A . W arsk iego, k tó rz y  
także  b ro n ią  puch a ru . N a p ro ­
g ra m  sp a rta k ia d y  sk ła da  się 11 
d y s c y p lin  sp ortow ych . N a  sta­
d io n ie  Pogoni odbędą się ró w ­
n ież  mecze p iłk a rs k ie .

Motocross
SOO-iek w Pres'tüY

W  P R E R O V  o d b y ł s ię  m otocross  
m o to c y k li k a te g o r ii do 500 ccm  o 
W ie lk ą  N a g ro d ę  C zec h os ło w a c ji. O r­
g a n iza to re m  te j im p re z y  b y ł C en­
t ra ln y  A u to m o to k lu b . B y ła  to  szó­
sta  e lim in a c ja  z  12 ro z g ry w a n y c h  
do teg o ro czn y ch  m is trzo s tw  św ia ta . 
U cze stn iczy ło  w  ty c h  zaw o da ch  36 
m o to c y k lis tó w  z  13 k r a jó w .

W  p ie rw s zy m  w y śc ig u  w y g ra ł Ro 
g e r de K o s te r  (B e lg ia ) — „ S u z u k i“
— 43.57,6 p rze d  M ik k o lą  (F in la n d ia )
—  „ H u s q v a rn a “  —  44.28,3 i  S to d u i-
k ą  (CS R S) — „ C Z “  — 44.30,2. W
d ru g im  w y śc ig u  z w y c ię ż y ł A b e rg  
(S zw e c ja ) — „ H u s q v a rn a “ — 44.47,7 
p rze d  Jonsonem  (S zw e c ja ) — ISM a i  
co“  —  44.52,3 i  M ik k o lą  (F in la n d ia )
— „ H u s q v a rn a “  —  45.03,7. P o  obu  
w y śc ig ac h  zw y c ię zc ą  zosta ł M ik k o  
la  p rzed  S to d u lk ą . P o  V I  e l im in a c ji  
p ro w a d z i de K o s te r —  57 p k t . p r z e f l  
M ik k o lą  —  52 p k t.

B S D .

D Z lS  n asza le k k o a tle ty c z n a  re­
p re ze n ta c ja  s ta je  do p ie rw s ze j p rze d  
o lim p i js k ie j p ró b y . W  d n ia c h  16—  
17 b m . w  E d y n b u rg u  o d b ędzie  się  
m ię d zy p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  w  kon> 
k u re n c ja c h  k o b ie t  i  m ę żczy zn  P o l­
sk a  —  W ie lk a  B ry ta n ia .

Z g o d n ie  z z a ło że n ia m i s zk o le n io ­
w y m i P Z L A  i  P K O l. m a  b y ć  to  p ie rw  
sza z  cz te rec h  p rób p rzed  M o n a ­
c h iu m . N as tę p n e  to  M e m o r ia ł K u -  
so c ińsk iego, m e cz  z  F ra n c ją  i  m ię  
d zy n a ro d o w e  m is trzo s tw a  P o ls k i. 
N as za  d ru ż y n a  w y je ż d ż a  w ię c  do 
E d y n b u rg a  w  n a js iln ie js z y m  s k ła ­
d zie . J e d y n ie  S u k n ie w ic z  i  L u b ie -  
je w s k i p o zo sta ją  w  W a rs z a w ie , b y  
w zią ć  u d z ia ł w  m eczu  z  B u łg a r ią .

N A S Z E  s p o tk a n ia  z W . B ry ta n ią  
m a ją  d łu g ą , 15 -łe tn ią  t ra d y c ję  — po  
w ie d z ia ł tre n e r  G e ra rd  M a c h . Z a w ­
sze p o je d y n k i b ie g o w e  z  A n g lik a ­
m i b y ły  c ie k a w e  i  em o c jo n u ją ce . 
M o żn a  s ię  sp o d z ie w a ć , że  w ie lu  z  
nas zyc h  z a w o d n ik ó w  u z y s k a  w  
E d y n b u rg u  d o bre w y n ik i .

# *  *
P IE R W S Z E  s p o tk a n ie  P o ls k a  —  

W ie lk a  B ry ta n ia  od b yto  się w  1957 
r . od tego czasu m ecze te  w e sz ły  
n a  s ta łe  do eu ro p e js k ie g o  k a le n d a ­
rz a . N a s i le k k o a tle c i w y g ra li  9, a  
ty lk o  r a z  z re m is o w a li, n a to m ia s t re  
p re z e n ta n tk i - P o ls k i p rz e g ra ły  4 
m ecze.

W A D O U X  N IE  W Y S T A R T U J E  
W  M O N A C H IU M

R E K O R D Z IS T A  E u ro p y  w  b ie gu  
n a  1 500 m  F ra n c u z  W a d o u x  n ie  
s ta n ie  n a  s ta rc ie  ig rz y s k  o lim p i j­
sk ic h  w  M o n a c h iu m . W a d o u x  p rze ­
rw a ł t re n in g i, p o n ie w a ż  od  k i lk u  
ty g o d n i o d czu w a s iln e  bó le  w  o ko ­
l ic y  p a c h w in y . L e k a rz e  o b a w ia ją  
s ię , że s ła w n y  sp o rto w ie c  b ęd z ie  
m u s ia ł za k o ń c zy ć  k a r ie rę . 3 0 -le tn i 
W a d o u x  b y ł je d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  
n a d z ie i f ra n c u s k ic h  n a  ig rz y s k a  
w  M o n a c h iu m .
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P IĄ T E K

16 CZE R W C A

D Z IŚ : A liny  
JU TR O : Laury

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  z m ie n ­

ne z m o ż liw ośc ią  p rz e lo t­
nych  opadów , tem pe ra tu ra  
m a ksym a ln a  18— 20 stopn i. 
W ia try  u m ia rk o w a n e  z  k ie  
ru n k ó w  pó łnocnych .

P O L S K I ( te l. 257-37) „ Ż o łn ie rz  i  k r ó ­
le w n a “  g. 10: . .P e r ła “  g. 19.30 (p ią te k  
i  so bo ta); W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  ;,P e -  
Jikan“ g. 19.30 (p ią te k  i  so b o ta ); 
M U Z Y C Z N Y  — n ie c zy n n y ; sobota: 
„C y g a ń s k a  m iłość“  g. 18.30.

1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  15.05 „P o d ró że  do w y s p  P o lin e z ji' . 
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  15.30 M o ja  o jc zyzn a  W m u zyc e. 15.45 
A fr y k i  Z a c h .;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  D la  d z ie c i „W iern o ś ć“ . 16.05 A lfa  
1 m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ; O m ega. 16.30 P o p o łu d n ie  z ' m łodo- 
W spółczesna s z tu ka  lu d o w a  re g io n u  ścią. 19.50 T ra n s m is ja  z m ię dzypań- 
szczec ińskiego  g. 10—17; B R A M A  s tw ow ego  m e czu  l.a . P o ls ka  —  W . 
K R Ó L E W S K A  — p la k a t  a r ty s ty c z n y  B ry ta n ia . 20.45 K o n c e r t życzeń . 21 
N R D . Z A M E K  W D K  — P rze g lą d  no G os po d a rsk ie  ro zm o w y  21.20 Z  ks ię -  
w ości w y d a w n ic z y c h ; W y s ta w a  „ G lo  g a rs k ie j la d y . 21.30 Z espó ł D z ie w ią t-  
su S zczec ińsk iego“  — fo to g ra fia  i  k a . 22 M a g a zy n  s tu d e n c k i 22—23 
k a ry k a tu ra  g. 10— 18. P ra c e  lu d z i Szczec in  U K F . 23.10 o  co tu  cho - 
m o rza . W ie lk i k ie rm a s z  p ły t  i w y -  dzi?  23.15 K o m p o zy to r  tyg o d n ia , 
d a w n ic tw  m u zy c zn y c h ; W y s ta w a

plansze P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50; SE R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24;
15 Ś p ie w a  ch ó r ro zg łośn i w ro c ła w ­
s k ie j P R . 15.30 N iedok ońc zone  
tw o ry . 16.05 R a d io re k la m a . 16.15 
his to ria P o ls k i na m o rzu “ . 16.40 
K o n c e r t  życ zeń . 17 P rze g lą d  a k tu a l­
ności W yb rzeża . 17.15 „ S p ra w y  do 

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  za ła tw ie n ia “ . 17.25 „P o p o łu d n ie  
W o jc ie c h a  7; W E W N . — A rk o ń s k a : „G ło s e m “ . 18.20 S onda. 19.15 L e k c ja  
C H IR . — P io tra  S k a rg i;  P O Ł O Z -  j .  an g ie lsk iego . 19.30 T ra n s m is ja  
N IC T W O  — P o m o rz a n y ; P R Z Y C H Ó D - ko n c e rtu  z sa li F ilh a rm o n ii N a ro -  
N IE :  D Z IE C IĘ C A  —  a l. Jedności N a -  d o w ej w  W ars zaw ie . 20.18 D y s k u s ja  

~ f ilm o w a . 20.38 D .c . k o n c ertu . 21.20
W ie c zó r z tań ce m . 23.20 St. R achoń  
zap ra sza . 0.05—3.00 P ro g ra m  nocny  
( I  p r .) .

S Z P IT A L E

ro d o w e j 12 — godz. 19—7; O G Ó L ­
N A  — a l .  Jedn . N a ro d o w e j 12 — 
ca łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N E  — 
a l .  P ia s tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 g . 15—8; S K Ó R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E :  H . P obożnego  
14 — g. 8—17; M . B U C Z K A  6 — g. 
8—16.30; N a d  O d rą  14 — g. 8— 19; 
K a p ita ń s k a  3 — g. «—15; W o j. P o l. 
101 — g. 8—17.

S O B O TA

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y
D E L F IN  (te l. 468-78) „ O s tia “  g. 10.30, 
13, 15.30; 18, 20 —  w ł. ,  od la t  18 
(p ią te k  i  s o b o ta ); w  sobotę o g. 22
s, P rz e m ia n a “ ; K O S M O S  (te l. 355-02)
» .W y zw o le p ię“ g. 13.30, 16, 18.30,
—  ra dź ., o d  la t  14 '-— p a n o ra m .;
t , K o n io k ra d y “  —  p a n o ra m . —  U S A
—  od  la t  14 —  godz. 21; eobo- 

, t a :  „ K o n io k ra d y “  g ż 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 — U S A , od la t  14, p a -  

I n o ra m .; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
j  »,Noc m e w y “  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
118.30, 21 —  ja p ., od la t  18 —  p an o ­
ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ); B A Ł T Y K  

! ( te l. 733-35) „Sm aik ze m s ty “  g. 11.15, 
13.30, 16, 18.15, 20.30 — h is z p .-w ł„  od  
la t  16, p an o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
P O L O N rA  (te l. 218-34) „ K a jte k  i  

¡s ie d m io g ło w y  sm ok“  g. 16; „ N a  sa­
m y m  d n ie“  g. 18, 20.15 — N R F -U S A , 
od la t 18; sobo ta: g. 16, 18, 20.15; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ K w ia t  o ckn ie  
n ia “  g. 10, 17; „W łas n e  zd an ie“  g. 
11, 13, 15 — b u łg .. od la t  14; „O s ta ­
tn i po B o g u “ g. 18, 20 — p o i., od 
la t  14; „Z a g u b io n e  k r o k i“  g. 22 —  
f r . ,  od la t  18, p a n o ra m , (p ią te k  i  

s o b o ta ) ; P R O M IE Ń  — „ O f ic e ro w ie “ 
g. 16, 18, 20 — ra d ź ., od la t  14 (p ią ­
t e k  i  s o b o ta ); M A R S  — „ N ie w o ln i­

c y “  g. 16, U S A . od la t  14; ,,N ie  
d ra żn ić  c io ci L e o n ty n y “  g. 19 — f r „  
od la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); F A L A  

„W in n e to u “  g. 17, ju g ., od la t  11, 
p a n o ra m .; „ H o ry z o n t“  g. 19.15 — 

j  ju g ., od la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); 
E C H O  (K rze k o w o ) „K o c h a n k a  b u n -  

’ to w n ik a “  g. 18, 20 —  b u łg .; od la t  
118 — p an o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ); 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ W in n e -  

¡ to u “ g. 16 — ju g ..  od la t  11 —  p a -  
| n o ra m ., I  cz .; „ Q u e im a d a “  g. 18; 
¡s .H a rem  pana V o k a “  g. 20.15 —
czeski, od la t  16, p a n o ra m .; sobo­
ta :  „ H a re m  p a n a  V o k a “  g. 17, 19; 
s,O statni w a ta ż k a “  g. 21 — b u łg ., 
od la t  14, p a n o ra m .;  M E W A  (Z e le -  
chow o) „ P ię k n y  lis top a d “ g. 18 — 
■wł., od la t  18, sobota: „ M ic h a ł W a ­
le c zn y “  g. 18 — ru m .; od la t  14, 
p a n o ra m .;  P R Z Y J A Z N  (D ą b ie ) „ B ry  
la n ty  p a n i Z u z y “  g. 18, 20 —  poi., 
od  la t  16 (p ią te k );  H U T N IK  (S to ł-  
c zy n ) „ Z a b ijc ie  cza rn ą  ow cę“ g. 
18, 20 —  p o i., od la t  16 (p ią te k  i  
s o b o ta ); 1 M A J  (2y d o w c e ) „ C z e r-  
m e n, m iłość i  k in d ż a ł“  g. 18, 20 —

| ra d ź ., od la t  14, p a n o ra m , ( p ią te k ) ; 
B A J K A  (P o lice) „ A g e n t n r  1“  g. 17; 

|19 —  po i., od la t  14 (p ią te k  i  so- 
I b o ta ) ; S Y R E N K A  (Jasien ica ) j.T łn o  
R in n e lt  p o rw a n y “ g. 19 — N R D , 
od la t  16 ( p ią te k ) ; Z A T O K A  (N o -  

jw e  W a rp n o ) „ K rw a w y m  tro p e m “ g. 
j  18, 20 —  czeski, od la t  16, pano­
ra m . ( p ią te k ) ; S T O K R O T K A  (S m e r-  
d n ica ) „ M il io n  za L a u rę “  g. 19 —  
poi., od la t  14 ( p ią te k ) ; D E-R B Y — 
s,Szerokość g eo g ra ficzn a zero “  g. 21 

]—  ja p ., od la t  14, p an o ra m , (p ią te k  
\ i  sob o ta ); O G R O D O W E  —  „ M ó zg “ 
g. 21 — f r . ,  od la t  14, p an o ra m .

‘ (p ią te k  i  s o b o ta ); D A R  (S targ a rd )  
¿ U c ie c zk a "  g. 18, 20 —  ra d ź ., od' la t  
M . p an o ra m ., cz. I  (p ią te k  i  sobo- 

I t a ) ; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „ T ro p i­
c ie l S iadów“ 1 r u m .- f r „  od la t  11 (p ią  

| te k  i  so b o ta ); W IS Ł A  (G o len iów )  
•„P ierw sza s za rża  n a  m a c ze ty “  g. 

J20, k u b ., od la t  16; „ S e k s o la tk i“ g. 
18; sobota: „S e k s o la tk i“  g. 18, 20;

| P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „N a rze c zo ­
n a p ira ta “  g. 17.30. 19.30, f r .;  od la t  
18 ( p ią te k ) ; G R Y F  (G ry fin o ) „R o ­
d z in a  T o th “  g. 17. 19 — w ę g ., od 
la t  11, p a n o ra m , (p ią te k ).  
R E P E R T U A R  K IN  —  na podstaw ie  
In fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
—  „ U S A "  g. IR —20.

P R O G R A M  H I

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 
15.30 R a d io w a  en c yk lo p ed ia  k u ltu ­
ry . 16.15 M a g a zy n  m u zy c zn y . 16.45 
N a s z  ro k . 72. 17.05 „P rzy g o d y  k s ię ­
dza B ro w n a “ . 17.15 M ó j m a gn e to ­
fo n . 17.40 T w ó rc y  naszego św iata . 
18 S ia d a m i k o m p o zy to ra . 18.30 P o - 

W o j d e c h a  7; W E W N . —  U n i i  L u -  l i ty k a  d la  w s zys tk ic h . 18.45 T y lk o  
b e łs k ie j;  C H IR . — U n i i  L u b e ls k ie j;  po h is zpa ń sk u . 19.05 „ M a r t in  E d e n ". 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  19.35 M u z y k a ln y  d e te k ty w . 20 P rz y -  
(p orad n ie  te  sam e co w  p ią te k ) . p o m in a m y  zap o m n ia n yc h . 20.25 I lu ­

s tro w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w k o w y .
A P T E K I 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia .

22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ie czo ró w . 
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 t le n )  22.15 T r z y  kw a d ra n s e  ja z z u  23.05 
p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51; K o n c e r t  ty lk o  d la  m e lo m an ó w .
N R  6 — a l. W o j . P o l. 134 — te l.
749-00; N R  4 — a l .  W o j . P o l. 14 — S O B O T A
te l. 352-61. P R O G R A M  I
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  te l.
460-23 i  460-24; p o c ią g i p rz y je ż d ż a -  W IA D O M O Ś C I:  7; 8. 10, 12.05, 15, 16, 
Jące —  916; po cią g i o d je żd ża ją c e  — 18.50, 20, 23, 24:
917. 7.30 M u z y k a .

P R O G R A M  P O L S K I

8.08 „C o  s łychać w  
Polsce ... n a  św iec ie“ . 8.25 P o ra n n y  
re fre n . 8.30 K o n c e r t  życzeń. 8.45 
P ro p o n u je m y , in fo rm u je m y . 9 P rze d  
sta rte m  n a  w y żs ze  ucze ln ie . 9.20 
W ło sk a  m u z y k a  o p erow a. 10.05 „O  
C hlebie , m iło ś d  i  k a ra b in ie “ . 10.25 
P o  je d n e j p iosence. 11.20 Z  opere­
te k  E . K a lm a n a . 11.49 A B C  ro d z i-  

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 n y . 12.25 Z  lu b e ls k ie j fo n o te k i m u -  
D z ie n n ik  T V . 16.40 T e le fe r ie  i  f i lm  zy c zn e j. 12.45 R o ln ic zy  kw a d ra n s .

Z ła m a n a  s trza ła “ . 17.35 R e p o rta ż  z  13.20 N a  ro s y js k ą  nutę . 13.40 W ię -  
M ię d zy n a ro d o w y e h  T a rg ó w  P o zn a ń - ce j, le p ie j, ta n ie j. 14 C zy znasz tę 
sk ich . 18.05 S p o rto w y  m a ga zyn . 19.40 ks ią żk ę . 14.30 P rz e k ró j m u zyc zn y  
D o b ra n o c  d zieciom . 19.45 D z ie n n ik  tyg o d n ia . 15.05—16 Szczecin stereo. 
T V . 20.35 K r a j .  21.10 T e a tr  T V  15.05 T ra n s m is ja  m ię d zyp a ńs tw o w e-  
„ Z y w c e m  o żen io n y“ . 22.05 D z ie n n ik  go m eczu  l.a . P o ls k a  —  W . B ry ta -  
T V . 22.25 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  n ia . 16.05 „C zas i  lu d z ie “ . 16.55 P o -  
P o lite c h n ik i. p o łu d n ie  z m łodośc ią . 19.15 K u p ić

n ie  k u p ić . 19.30 W ędrów ka m u zy c z -  
S O B O T A  n e  po k r a ju . 20.30 M in ia tu ry  roz­

ry w k o w e . 21 P o d w iec zorek  p rz y  m i- 
10 F ilm  „ B itw a  nad  N e re tw ą “ . 14 k ro fo n ie . 22.30 W  80 m in u t dooko - 
P ro g ra m  I  p ro p o nu je . 14.20 R ed . ia  św ia ta , 
szk o ln a  zap o w iad a . 14.35 S p ra w o zd a ­
n ie  z  m eczu  l.a . W ie lk a  B ry ta n ia  —  P R O G R A M  I I  
P o ls ka . O k . 15.55 D z ie n n ik  T V .  17
M ię d zy n a ro d o w e  za w o d y  h ip p ic zn e  W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 
S C IO  o P u c h a r  N a ro d ó w . 18.30 T u -  12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50; S E R W i 
ry s ty k a  i  w y p o c zy n e k . 18.40 „ W ie l-  R Y B A C K I:  7, 12.25, 18.15, 24; 
k ie  im ię  —  D y m itro w “ . 19.20 D o -  7.50 P o ls k ie  p rzeb o je . 8.35 E n e y k lo -  
bram oc d zieciom . 19.30 M o n ito r . 20.15 p ed ia  w ie d zy  o p ra c y . 9 Ocean p io - 
P ro g ra m  es tra d o w y  —  Ś w ię to  T r y -  se n k i. 9.55 M u zy c zn y  p rze w o d n ik  po 
b u n y  R o b otn ic ze j. 21.15 D z ie n n ik  I t a l i i .  10.25 M a g a z y n  lite ra c k i. 11.25 
T V . 21.45 F ilm  ju g . ł,B itw a  n ad  N e -  K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 12.27 R a d io re -  
re tw ą “ . k la m a . 12.35 „K o rm o ra n  w ych o d z i
U W A G A :  T V  zas trzega sobie zan ia- w  re js “ . 12.50 K o n c e r t  życzeń. 13.40 
n y  w  p ro g ra m ie . P ta k i" .  14.05 N a  g d ańskim  p o d w ó r­

k u . 14.30 M a ły  re la k s . 14.45 „ B łę -  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I k i tn a  sz ta fe ta“ . 15 A m a to rs k ie  ze­

sp o ły  p rzed  m ik ro fo n e m . 15.50 „O
15.45 „ P rz e rw a  w  p o d ró ży“ . 16.10 c zy m  p isze p ras a  l ite ra c k a “ . 16.05 
5,M o je  ż y c ie  d la  p rzys zło ś ci“ . 17.05 M u z y k a  k r a jó w  n ad b a łty ck ic h . 16.35 
W id o w is k o  d la  dziec i. 17.35 G im n a -  z e  ś w ia to w e j es trad y . 17 P A W . 17.15 
s ty k a . 17.45 W iadom ośc i. 17.50 F ilm  A u d y c ja  a k tu a ln a . 17.25 D ź w ię k o w y  
z s e r ii „G n ie w k o , syn  r y b a k a “ , m a g a zy n  ek o n o m iczn o -sp o łe czn y . 
18.15 P ro g ra m  d la  m ło d y ch  lu d z i. 18.20 W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  j .
18.45 T e le re k la m a . 18.50 P o z d ro w ię - fran c us k ieg o . 19.30 „ M a ty s ia k o w ie “ , 
n ia  T V  d zie cię ce j. 19 „P o lo w a n ie  n a  20.01 R e c ita l ty g o d n ia . 20.43 M u -  
m a łp y “ . 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o -  zyc zn a  ra d io sc en ka . 21.13 P rze g lą d  
n ik a . 19.50 M a g a z y n  k u ltu ra ln y . 20 f ilm o w y . 21.48 B udapeszt na p ły ta ch . 
F ilm  b u ig . „ D ia b e ł o s zu k an y“  cz. 2. 22.33 K o m p o zy to r  tygodn ia . 22.45 
21.05 „ D o b ry  w ie czó r. N in o  L iz e ll“ . R a d io k a b a re t. 0.05—3.00 P ro g ra m  
21.50 K ra n ik a . 22 F ilm  T V  ■„U rz ą d  n o cn y  ( I  p r .) .
S tan u  C y w iln e g o “ .

P R O G R A M  I I I
S O B O T A

T P P R  — W o j. P o l. 66 —  f i lm  „ P e r -  P R O G R A M  I  
la  w  k o ro n ie “  g. 18. 20 —  p o i., od 
la t  14 (p ią te k  i  sobo ta).

7.05 M u zy c zn a  ze g a ry n k a . 7.33 ; ,A n -
8.35 G im n a s ty k a . 8.45 G o s po d a rka  n a i  u rw is y “ . 7.40 M u zyczn a  zega- 
so c ja lis ty czn a . 9.25 K ro n ik a . 9.50 M a -  ry n k a . 8.05 M u zy c zn a  poczta U K F . 
g azy n  k u ltu ra ln y . 10 F ilm  b u łg . 8.35 M ó j m a gn e to fo n . 9 „ P rzy g o d y  
„D ia b e ł o s zu k a n y “  cz. 2. 11 P ro fe -  ks ię d za  B ro w n a “ . 9.10 M u zyczn a  
so ro w ie  o d p o w ia d a ją  n a p y ta n ia , p o cztó w ka  z P ra g i. 9.30 N as z ro k
12.35 P rze b o je . 13.10 F ilm  ra d ź . „ A r -  72. 9.45 „C h ica g o “  10.35 W szystko
c h ite k tu ra  K re m la “ . 14.10 S p o tk a n ie  d la  pań . 11.45 „W y b ra n ie c “ . 12.25 
w  k in ie . 16 W id o w is k o  d la  dziec i. Z a  k ie ro w n ic ą . 13 N a  szczecińskie j 
16.30 W iad o m o śc i. 16.35 W id o w is k o  a n te n ie . 15.10 A lb u m  m u zy k i u n i-  
d la  m ło d z ie ży . 17.05 M o s k w a  — w e rs a ln e j. 15.30 W  k ra in ie  ilu z ji.  
B e r l in  (p ro g ra m  ro z ry w k o w y ) . 17.50 15.45 P rze b o je  d la  koneserów . 16.15 
S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie -  W a lc e  i  le n d le ry  F r .  Schuberta , 
c ięc ej. 19 T e le re k la m a . 19.25 P ro -  16.30 P rz y ś p ie w k i n ea po litańskie . 
gnoza pogody, k r o n ik a . 20 P ro g ra m  16.45 N as z ro k  72. 17.05 „P rzy g o d y  
m u zy c zn y . 21.30 F ilm  czesk i „ Z ło -  ks iędza B ro w n a “ . 17.15 M ó j m ^ g n e- 
d z ie je  k le jn o tó w “ . 22.55 K ro n ik a , to fo n . 17.40 T e a tr  dop ow ied z ian y . 
23.05 P ro g ra m  m u zy c zn y . 17.50 K lu b  g ra jąc eg o  k rą żk a . 18.30

____• P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 18.45 A n ­
to lo g ia  m in ia tu r y  m u zyc zn e j. 19.05 
W  ry tm ie  siros. 19.20 K s ią żka  t y ­
godnia. 19.36 P io s e n k i z  „w ło s k ieg o  
b u ta “ . 20 K o ro w ó d  taneczny. 21.50 
O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia .
22.05 G w ia z d a  s ied m iu  w ieczorów . 
22.15 „ M a r t in  E d e n “ . 22.45 D o zw o lo ­
ne od la t  18. 23 C h w ila  p o ezji. 23.05 
W iec zo rn e  sp o tka n ie  w  Pradze.

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 18.50; 20. 23, 
24;

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w .; W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r  
sk ic h ; M a la rs tw o  A . K o b zde ja ;  
S z tu k a  p o lska od  ko ń c a  X V I I I  w . 
g. 10— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rza : G o s po d a rka  
m o rs k a  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im

N IE R U C H O M O Ś C I
D O M  l-ro d z in n y , n o w y  
w  B ia ły m s to k u  —  sprze  
d a m . W iad o m o ść : B ia ­
ły s to k , G d a ńs ka  27, P o ­
p ła w s k i. 4036-K
K U P IĘ  d o m ek  1 -ro d z in  
n y  n a  P o g o d n ie  lu b  
m ie s zk a n ie  w łasnościo ­
w e . O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń, Szczec in , 6934.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o fe r t  po­
s iada p ry w a tn e  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „ S y re n ­
k a “ , W a rs za w a , E le k to ­
ra ln a  11. In fo rm a c je  10 
z ł  zn a c zk a m i p o czto w y­
m i. 3873-K
N A J S T A R S Z E  w  Polsce  
B iu ro  M a try m o n ia ln e

„M a łże ń s tw o “ , P o zn a ń , 
L ib e lta  29, poleca sw oje  
us ług i w  k o ja rz e n iu  
m a łże ń s tw . 3898-K

O B . R A IS Ę  Z A K R Z E W ­
S K Ą  i  je j  có rk ę  G ra ż y ­
n ę , z a m . Szczecin, a l. 
P ia s tó w  10—1 z a  z a j ­

śc ie w  d n iu  20.V.72 o  
godz. 22 serdeczn ie  p rze  
p raszam  — E d w a rd  B o -  
ro w io k i, Leg b ą d , pow . 
T u ch o la . 7161-G
G A R A Ż E  sam ochodo­
w e , dw a  b o k s y  o d n a j-  
m ę. P ogodno, u l. P a d e ­
re w s k ie g o  6 m . 2 i  4, 
te l. 753-42. 7165-G
D U Ż Y  g ara ż , s iła  na  
P og o d n ie  o d n a jm ę . W ia  
dom ość: te l. 714-00.

7190-G
D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n o -  
o w ocow ą z  d o m kiem , 
p rąd , w o d a  n a „ S k a r -  
b ó w ce“  z a m ie n ię  n a  
d z ia łk ę  w  p o b liżu  u l. 
W itk ie w ic z a  lu b  M ic k ie  
w ie ża . Z a m ia n a  zaraz  
lu b  po  zb io ra ch . T e l. 
382-83, po  godz. 20.

7179-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , te l. 43-826, M ocho l.

7118-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e , D yd o , te l. 367-18.

656G-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto  
w ie , in ż . C zern e ck i, te l. 
381-51. 7177-G

S P R Z E D A Ż
„ S K O D Ę “  1000 M B , 
1968 r. w  id e a ln y m  s ta ­
n ie , s p e c ja ln e  w y p os ażę
n ie  — sprzedam . B oi. 
Ś m ia łe g o  14—11. 7166-G
„ W A R S Z A W Ę “  lu b
„ P ic k -u p “  —  sp rze ­
d a m . T e l . 620-20, po  
godz. 18. 7172-G
D W A  5 -m e tro w e  tre g ry
(22 cm ) i  5 o k u ć  do 
d rz w i g ara żo w y ch  —  
sp rze d am . T e l. 382-83.

7178-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  p ó ł d o m u  —  2 po  
k o ję , k u c h n ia , ogród, 
w y g od y , obok» t ra m w a j u 
—  G u m ie n  ce z a m ie n ię  
n a  poikój, k u c h n ia , c.o., 
m oże b y ć  w  dom u  
S p -n i „ K o le ja rz “ . O fe r­
ty  : B iu ro  Ogłoszeń;
S zczecin  7164. 
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z  g ara żem , n o w e  
b u d o w n ic tw o , k o m fo rto  
w e , za m ie n ię  n a dw a  
o d d zie lne : 2 p o k o je  i  
p o kó j z  k u c h n ią  lu b  
k a w a le rk ę . O f e r t y : te l.  
210-20. 7174 -0
D W A J  In ż y n ie ro w ie  po  
s z o k u ją  p o k o ju . T e l. 
83-72, do godz. 15.

7175-G
„ S P O Ł E M “  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S po ży w  
có w  w  S zc zec in ie  po ­
s zu k u je  p o k o ju  1-osobo  
w e g o  d la ab s o lw e n tk i 
s zk o ły  w y żs ze j. W a ru n ­
k i  do  uzg o dn ien ia  w  
d z ia le  k a d r , u  i. K . K o ­
lu m b a  5, te l. 423-79.

7182-G
B E Z D Z IE T N E  m a łżeń ­
stw o  (cz ło n k o w ie  spół­
d z ie ln i) p o szu k u je  po­
k o ju  z u żyw aln o ś c ią  
kudhm i. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, S zczecin  7184. 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  k o m fo r  
to w e  3 p o k o je , now e  
b u d o w n ic tw o  w  Szczeci 
n ie -D ą b iu , z a m ie n ię  n a  
m ie szk an ie  w  S zczeci­
n ie . T e l. 627-13. 7186-G
P O L  w i l l i  w  P ru d n ik u , 
w o j. o p o lsk ie , za m ie n ię  
n a  m ie s zk a n ie  w  Szcze 
cijnie o ra z  dw a p o k o je  
z k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  n a  
P o godn ie , za m ie n ię  n a  ■ 
2 lu b  3 z  c . o. T e l.  
738-14, godz. 16.30—20.

7188-G
K O M F O R T O W E , 2-pokO  
jo w e  m ie szk an ie , c. o.; 
za m ie n ię  n a  d o m e k  łu b  
p ó ł p rzezn a czo n e do  
sprze d aży  a lb o  3 poko­
je , c. o. W a r u n k i do  
u zg o dn ien ia . T e l . 85-79.

7153-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
S to czn i S zczec ińsk ie j 
im . A . W a rs k ie g o  n a  
n a zw is k o  M a r ia n  Z a ­
re m b a . 7651-G
S T A N IS Ł A W  K O L A S A  
zg u b ił le g ity m a c ję  stu ­
d en c ką , w y d a n ą  p rzez  
W S M  —  W y d z . M e c h a ­
n ic zn y . 7649-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
stoczn iow ą n a  n a zw is k o  
Z en o n  Z a rz e c k i. 7643-G  
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą n a  n a zw is k o  
M a r ia n  G a łu s. 7644-G  
13.VI.1972 r .  o k . godz.
15 p rz y  u l. S a n to c k ie j 
zg in ę ła  b rą zo w a  sucz­
k a  ra t le re k . P ie s e k  b y ł  
w  tra k c ie  le cze n ia . U c z  
ciw eg o  znalazcę proszę  
o z w ro t  za w y n a g ro d zę  
n ie m . W ia d o m o ś ć : Z . 
B anaś, u l. S a n to c ka  4/3, 
te l. 85-09. 7631-G
Z G U B IO N O  ks ią żec zkę  
żeg la rs ką  n a  n a zw is k o  
E d m u n d  K a d łu b o w s k i, 
P o d ju c h y , M e ta lo w a  
29-c —2. P ro s zę  o  z w ro t  
z a  w y n a g ro d ze n ie m .

7603-G
8.VI.72 r. w  o k o lic y  u l. 
P a n ie ń s k ie j z g in ę ła  sucz  
k a  p e k iń c z y k , ko lo ru  
ru d eg o  ze sm yczą. U c z  
ciw ego  zn a la zc ę  proszę  
o  o d p ro w a d ze n ie  za  w y  
n a g ro d z e n ie m : S o łty s ia  
5/1. O strzega się p rzed  
k u p n e m . 7593-G
M IR O S Ł A W  S A D L IŃ -  
S K I z g u b ił le g ity m a c ję  
stu d en c ką P A M  n r  
6822. 7582-G

T E C H N IK U M  I  Z A S A D N IC Z A  
S Z K O Ł A  B U D O W L A N A

Szczecińskiego Zjednoczenia  
Budow nictw a

Szczecin, u l. Chmielewskiego 18/20 
telefon 437-49

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y

do k la s  p ie rw szych  Zasadn iczej 
S zko ły  B u d o w la n e j 

w  n as tępu jących  specja lnośc iach !

m urarz w ie k  od 15 la t
betoniarz elem entów prefabrykow a­
nych w ie k  od 15 la t
cieśla w ie k  od 15 lat
m onter konstrukcji żelbetowych

w ie k  od 17 la t 
m onter zewnętrznych sieci 
kom unalnych w ie k  od 17 la t

W  p od an iu  o p rz y ję c ie  do szkoły 
na leży w y m ie n ić  w y b ra n y  zawód 

i  do łączyć:
—  życ io rys,
■—  św ia d ec tw o  ukończen ia  szkoły 

pods taw ow e j,
—  św ia d ec tw o  zd ro w ia ,
—  cz te ry  fo to g ra fie ,
—  zgodę ro d z icó w  lu b  o p ie ku n ó w  

p ra w n y c h  na  uczęszczanie do 
szko ły.

D la  zam ie jscow ych  szkoła zapewnia  
m ie jsce  w  in te rna c ie .

W sze lk ich  in fo rm a c ji u dz ie la  sekre­
ta r ia t  szko ły . 4058-K

P K P
O D D Z IA Ł  Z A B E Z P IE C Z E N IA  

R U C H U  I  ŁĄ C Z N O Ś C I 
w  Szczecinie, ul. Korzeniowskiego I

p r z y j m u j e

do  Zasadn icze j S zko ły  Zaw o do w e j 
na ro k  szko lny  1972/1973 35 ch łop ­
có w  do I  k la s y  n a  k ie ru n e k  n a u k i 

elektrom echanik urządzeń  
zabezpieczenia ruchu kolejowego.' 

N a uka  w  szko le  t rw a  t rz y  lata: 
U czn io w ie  o trz y m u ją  w  p ie rw szym  
ro k u  n a u k i 150 z ł m iesięczn ie, 
w  d ru g im  ro k u  320 zł, w  trzecim  
ro k u  640 z l o raz bezp ła tną  op iekę 
le ka rską , 12 b ile tó w  w o ln e j jazdy , 
zn iżkę  ko le jo w ą  80%, u m u n d u ro ­
w a n ie  s łużbow e, a po  ro k u  n a u k i 
d ep u ta t w ę g lo w y  w  n a tu rze  lub  

e k w iw a le n t p ien iężny. 
A b s o lw e n c i Zasadn iczej S zko ły  Za^ 
w o d o w e j zostaną z a tru d n ie n i na 
te ren ie  W ęzła  P K P  Szczecin o raz na 
l in i i  Szczecin —  T rzeb ież Szcz., 
Szczecin —  G o len ió w , Szczecin —

G ry fin o , Szczecin —  S ta rga rd .
Szkoła  n ie  posiada in te rn a tu . 

P odanie  o p rz y ję c ie  na leży  sk ła^ 
dać do O dd z ia łu  Zabezpieczenia  
R uchu  i  Łączności w  Szczecinie, 
u l.  K orzen io w sk ie go  1 p o k ó j 50 
(gm ach D O K P ). 3763-K

D Y R E K C J A  S G L „G R Y F "  

z a w i a d a m i a

swoich sym patyków, że pozostała 
ty lko jedna gra do zakończenia

konkursu wiosennego
N a uczestników czeka główna  

nagroda samochód 
„M O S K W IC Z "

oraz w iele  cennych nagród! 
4018-K

13 czerwca 1972 r. zginął tragicznie  
na stanowisku pracy  

Kol:,
F E L IK S  B E D N A R Z  

długoletni pracow nik Przedsiębior­
stwa Insta lac ji Przemysłowych  
„ Instal“ w  Szczecinie-Dąbisł. 

CZEŚC JEGO P A M IĘ C I!  
W yrazy głębokiego współczucia żonie 

i rodzinie Zm arłego  
sk ła da ją
Dyrekcja, Rada Zakładow a, 
Podstawowa Organizacja P ar­
ty jna  oraz pracownicy „ Insta- 
lu “ Szczecin.

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A “  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin ; p l. H o ’d a  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ), R. G o m e rs k i (z -c a  re d . nacze lne g o ), T .  R e k , M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , J . T im e n , E . W itu s z y ń s k i. T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; 
s e k re ta r ia t  re d . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 
427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  210-18. P re n u m e ra tę  n a k r a j  
p rz y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  s,R u c h “ .
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Nic wolno oszpecać miasta

Garaże kontra zabytki
S ZC ZE C IN  JEST J E D N Y M  Z  N A J B A R D Z IE J  uroczych 

miast Polski. Piszę te słowa bez fałszywego patriotyzm u, w  
pełni obiektyw nie. Nasz gród jest bowiem pięknie położony. 
W iele w  nim  zieleni, zabytków , starych kam ieniczek i za­
cisznych zaułków. Nic w ięc dziwnego, że urzeka on swym  
urokiem  nie ty lko stałych mieszkańców, lecz i w ie lu  przy­
jezdnych.

N IE S T E T Y , ze sm u tk ie m  ob­
se rw u je  się czasam i w y s iłk i,  
k tó re  zm ie rza ją  do tego, by na ­
sze m iasto  oszpecić. B y  zn isz­
czyć n ie p o w ta rz a ln y  u ro k  s ta re j 
a rc h ite k tu ry  i  now oczesnym i 
p rz y b u d ó w k a m i, zasłon ić to, co 
je s t n a ja tra k c y jn ie js z e . N ie  ta k  
d aw n o  np. k ru s z y liś m y  ko p ie  o 
to, by p rze rw a ć  budow ę  szka­
radnego p a w iło n u -k io s k u  p rzy  
a l. N ie p od le g łośc i (róg D w o rco ­
w e j) . N a  szczęście ro b o ty  
w s trzym an o . A  te raz oto zm u ­
szeni jesteśm y do p on ow ne j in ­
te rw e n c ji.  Przy ul. Księcia  
M ściw oja I I ,  tuż obok zabyt­
kow ej kam ienicy Loyców, zlo­
kalizow ano budowę garaży.

N ie  w ie m , ja k ie  w zg lę dy  prze 
m a w ia ły  za tą  lo k a liz a c ją . Jed­
no je s t p ew n e : W ydział Budo­
w nictw a, Urban istyk i i A rch i­
tektury  Prezydium  M R N  w yra ­
z ił zgodę na rozpoczęcie prac. 
T a k  p rz y n a jm n ie j sądzić mo­
żna. gdyż na b ud ow ie  w id n ie je  
ta b lic a  z n a z w is k a m i p ro je k ­
tan ta , in ż y n ie ra  nadzoru  i  k ie ­
ro w n ik a  robó t. Jest w ię c  to  in ­
w e s ty c ja -  w  p e łn i o fic ja ln a  i  
p row adzona  zgodnie  z o b o w ią ­
z u ją c y m i p rzep isam i.

T O  F A K T , że w  Szczecinie 
garaży je s t za m ało . T o  fa k t. 
że o lb rz y m ia  w iększość sam o­
ch od ów  „n o c u je “  pod g o łym  
n iebem , na  pobrzeżach u lic . 
Czy jednak w łaśnie w  tym  
miejscu należało lokalizować  
garaże?

Oszpecą one ten  p ię k n y  i  a - 
t ra k c y jn y  pod  w zg lędem  tu r y ­
s tycznym  zaką tek  m iasta , zaś 
w yc ie czk i, k tó re  krążą  po  s ta ­
ro m ie js k ic h  za u łkach  Szczecina 
zam iast s ta re j a rc h ite k tu ry , za­
m ias t za by tkó w , będą m u s ia ły  
w k ró tc e  p o d z iw ia ć  zgrabne s y l­
w e tk i „F ia tó w “ , „S y re n “  i  „T r a ­
b a n tó w “ ...

I  JE SZC ZE  JE D N O . G araże 
te  b u d o w a n #  są w  bezpośred­
n im  sąs iedztw ie  d o m ó w  m iesz-

NASZE TRZY 
GROSZE

Ping-pong
-„ M IE S Z K A M  w  D ą b iu  p rzy  

u l. S ta c y jn e j, g d z ie  z w y ją t ­
k ie m  d w óch  la m p  e le k try c z ­
nyc h  n ie m a  żad n y ch  p u n k ­
tó w  o św ie tle n io w y c h . U lic a  Sta 
c y jn a  p ro w a d z i do d w o rc a  k o ­
le jo w e go , za te m  za in s ta lo w an ie  
k i lk u  la ta rn i p o w ita l ib y  z za­
d o w o le n iem  n ie  ty lk o  m ie sz­
k a ń c y  D ąb ia , lecz i lic z n i pod­
ró żn i“  — ta k  nap is a ł do re d a k ­
c j i  p an  E d w in  Lew an d o w sk i.

L is t p rzes ta liśm y do P re zy ­
d iu m  D R N  w  D ą b iu  i  ju ż  
w k ró tc e  o trz y m a liś m y  odpis  
p ism a sk ie ro w an e g o  do  Z a k ła ­
dów  E n e rg etyc zn yc h . W  p iśm ie  
ty m  P rez. D R N  D ąb ie  p rosi te 
w ła śn ie  z a k ła d y  o „ ro z p a trz e ­
n ie  m o żliw o śc i n a p ra w ie n ia  
p u n k tó w  ś w ie tln y c h  lu b  za insta  
lo w a n ia  n o w y c h “  . na uL  S ta­
c y jn e j.

P ism o  g o spodarzy D ą b ia  nie 
pozostało  bez echa. D y re k c ja  
Z a k ła d ó w  E n e rg etyc zn yc h  po­
in fo rm o w a ła  nas. że w  sp ra w ie  
bu d ow y notoych p u n k tó w  o- 
św ie tle n io w yc h  /  n a leży  zw ró c ić  
sie d o ... R a d y  N a ro d o w e j, w  
k o m p e te n c ji k tó re j „ z n a jd u je  
sie p la no w an ie  i  f in a n s o w a n ie  
in w e s ty c ji z w ią za n y c h  z bu ­
d o w ą n o w e j siec i o św ie tle n ia  
u licznego".

W  ten  sposób sp ra w a ul. Sta 
c y jn e j zn a la z ła  sie d o k ła d n ie  
tam , g d z ie  ją  po p rzed n io  sk ie ­
ro w a liś m y  —  to P re zyd ium  
D R N  D ąb ie . Są p is m a, są od­
p o w ie d z i na n ie . n ie  m a  ty lk o  
la ta rn i na u l. S ta c y jn e j.

Dziś na Turzynie
' .  D A R E M N IE  s z u k a liś m y  dziś rano  
n a  ta rg o w is k u  n a  T u rż y n ie  t ru s k a ­
w e k , k tó ry c h  pe łno  je s t (a p rzy ­
n a jm n ie j do w c zo ra j b y ło ) w  sicie 

"pach i  n a  u lic zn y c h  sto iskach  u -  
’B połeczn ionych  p rzed s ię b io rs tw  han  
d lo w y e h . W e d łu g  słów  w ła śc ic ie li 
stra g a n ó w  n a  T ,u rzy n ie , tru s k a w e k  
n ie  m a  i n ie  będzie , p o n iew aż  u -  
s ta lo n a  cena 1S z ł za k g  je s t  za n i­
s k a  i  n ie  o p łaca się  im  ty m  ow o­
cem  h a n d lo w a ć "  (?!)

S a ła tę  sprze d aw an o  dziś n a  T u ­
rz y n ie  po 1,20 — 2 z ł g łó w k a , m ło ­
d ą  cebu lę  w ra z  ze szjizyp io rem  po  
2 z ł pęczek, b o tw in ę  po 2— 4 z ł p ę­
czek, k a p u stę  po .6 z ł  g łó w k a , k a ­
la re p y  po 3—5 z ł k a la f io r y  po 10 z ł, 
a b a rd zo  d u że —  po 14 z ł, m łodą  
m a rc h e w k ę  (p o ja w iła  się  ona na  
ta rg o w is k u  d o p iero  p rzed  k ilk o m a  
d n ia m i)  po 3—5 z ł p ęczek , ra b a r ­
b a r  po 6 z ł kg . O g ó rk i b y ły  dz iś  po 
28 z ł kg . D z iw i je d n a k  fa k t, że od  
w ie lu  ty g o d n i n ie z m ie n n ie  u trz y ­
m u je  się ta  sam a w y s o k a  cena po­
m id o ró w  — 70 z ł kg .

P o ja w iły  się  ju ż  w  sp rze d aży  cze­
reśn ie , n a  ra z ie  po 40 z ł kg . A gres t 
k o s z to w a ł dziś , p o d ob n ie  ja k  p rzed  
k ilk u n a s tu  d n ia m i 8— 12 z ł kg.

k a ln y c h . O  10— 12 m e tró w  od 
o k ien  p a rte ro w ych  m ieszkań. 
N ie  zazdroszczę w ię c  ty m  
w szys tk im . k tó rz y  m ieszka ją  
p rzy  u l. K s  M śc iw o ja  I I  w  b u ­
d ynka ch  n r  9 i 11 — na w p ro s t 
w spom nianych  w yże j garaży.

S P R A W A  n ie  jes t tak  b łaha, 
ja k  sie pozorn ie  może zdawać. 
P rzypadek, o k tó ry m  m ow a. n ie 
jes t b y n a jm n ie j odosobniony. 
W a rto  w ię c  się zastanow ić nad 
tym , co na leża łoby z rob ić , aby 
n ic  podobnego n ie  m ogło  się 
p ow tó rzyć  w  przyszłości, (ten)

Notatnik szczeciński
A N A  s p o tk a n ie  z  posłem  Z ie ­

m i S zc zec iń sk ie j d r  in ż . P is k o rz -  
N a łę c k im  zap ra sza  Z a rzą d  O d d zia łu  
Z B o W iD  D z ie ln ic y  Ś ródm ieś cie  
dziś. 16 b m . o godz. 18 do K lu b u  
Z B o W iD  p rz y  ur. W ie lk o p o ls k ie j 18. 
T e m a te m  s p o tk a n ia  b ęd z ie  o m ó w ię  
n ie  ro z w o ju  S zczecina i  w o je w ó d z  
tw a  w  b ie żąc ym  5 -le c iu  o ra z  sp ra  
w y  spo łe czn o -ek o n om iczn e  k r a ju .

A D Y R E K C J A  i m ło d z ie ż  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j w  W ołczlcow ie  sk łada  
ją  serdeczne p o d z ię k o w a n ie  D o w ó d  
cy P o m o rs k ie j Je d n o stk i W o js k  
O c h ro ny  P o g ra n ic za  za p ię k n ą  im ­
prezę  pn . „1000 la t za n a m i“ , k tó rą  
14 cze rw c a m ło d z ie ży  szk o ln e j 
p rz e d s ta w ił zespól a r ty s ty c z n y  P om , 
J e d n o stk i W O P .

Szczecinianie nie chcą się jąkać!

99Do you speak...”
B Y Ł O  P O D N IO S Ł E , u roczyście , 

•w zruszająco  — ja k  to  n a zak o ń cze ­
n iu  ro k u  szkolnego  i. p rzy  ro zd a ­
n iu , św iad e ctw . B o h a te ra m i n ie b y li 
je d n a k  d z ie w czę ta  i  ch łop c y w  m u n  
d u rk a c h  lecz lu d z ie  d o ro ś li — in ­
ż y n ie ro w ie . le k a rze . p rac o w n ic y  
a d m in is tra c ji , s tudenc i na js ta rs zyc h  
la t. ..

P rz y b y l i on i d o  sa li k lu b o w e j „13 
M u z "  na „ s w o ją “  uroczystość  —  za ­
ko ń c zen ia  k u rs ó w  je ż y k ó w  obcych  
o rg an izo w an yc h  p rze z  K lu b  M ię d zy ­
n a ro d o w e j P ra s y  i  K s ią ż k i w  S zcze­
c in ie . K ilk u n a s tu  n a jb a rd z ie j w y ­
trw a łym . (z g ru p  lin g w is ty c zn y c h :  
n ie m ie c k ie j i  a n g ie ls k ie j)  w rę czo n o  
■zaświadczenia s tw ie rd za ją c e  u k o ń ­
cze n ie  4-le tn ieg o  ku rs u  n au czan ia , 
p o zo sta li o trz y m a li zaś w ia d cze n ia  z  
o d b yc ia  k u rs u  rocznego. N a jp i ln ie j­
si, tz>n. n a jb a rd z ie j system atyczm ie  
u częszczający n a za ję c ia , o trzy m a li 
n ag ro d y  k s ią żk o w e , w s zy s tk im  8 
le k to ro m  w rę czo n o  k w ia ty .

K M P iK  p ro w a d z i k u rs y  l in g w i­
s tyczne od  20 la t. O becn ie  w  3 g ru ­
pach ie z u k o w u c h : a n g ie ls k ie j, f r a n ­

c u s k ie j i  n ie m ie c k ie j. Jednocześnie  
z d o b y w a  na n ich  w ie d ze  ok. 5 00 
osób. P rz e w id u je  sie. te  w  zw ią z k u  
ze w zm ó że n ie m  ru c h u  tu ry s ty c zn e ­
go i o tw a rc ie m  g ra n ic y  z  N R D . lic z ­
ba ta w  p rzy s z ły m  ro k u  s zk o le n io ­
w y m  zn ac zn ie  w zro ś n ie . N ies tety , 
ró w n o le g le  w ię k s zy m  za in te re s o w a ­
n ie m  społeczeństw a n a u k a  je ży k ó w  
obcych n ie D o p raw ia  sie standard  
tec hn iczn y  k u rs ó w : słuchacze uczą 
sie  w  p rz y p a d k o w y m  lo k a lu  (w  
g m ac hu  szk o ły  p o d staw o w ej p rzy  
u l. O b ro ń có w  S ta lin g ra d u ), pozba­
w io n y m  now oczesnych  pom ocy a u ­
d io w izu a ln y c h . W a rto  tu  dodać, że  
p rz y c z y n a  tego  s ta nu  rzeczy, n ie  le ­
ż y  iu In e rc ji k ie ro w n ic tw a  ..E m p i­
k u “  (k tó ry  m a  w  po g oto w iu  środ ­
k i  na z a k u p  tzw . la b o ra to r iu m  ję ­
zy k o w e g o ) le cz  w  b ra k u  od p ow ied ­
n iego pom ieszczen ia  n a ten  cel. 
W arto  zas tan o w ić  sie nad  ro z w ią z a ­
n ie m  tego p ro b le m u , p rz y n a jm n ie j  
w  20 la t  od  p o w o ła n ia  in s ty tu c ji  
k u rs ó w  lin g w is ty c z n y c h . S zczec in ia­
n ie  n ie  chcą s*ię ją k a ć  ( W obcych  
ję z y k a c h ).  ( k r a j )

B U D O W A  garaży p rzy  u l. Ks. M ś c iw o ja  I I .

Dyplomy dla wszystkich uczestników

Konkursy wkraczają
w decydującą fazę
J U 2  JU T R O , 17 bm., spec ja l­

n ie  pow o łana  ko m is ja , k tó re j 
p rze w od n iczy  M ie js k i K on se r­
w a to r  P rzy ro d y  m g r inż. Ire na  
Ł u k a s ik , p rzys tęp u je  do oceny 
o b ie k tó w  zgłoszonych do zorga­
n izow an ych  przez P re zyd iu m  
M R N , T o w a rzys tw o  P rz y ja c ió ł 
Szczecina i „K u r ie r  Szczeciń­
s k i“ , ko n ku rsó w  pn. „C A Ł Y  
S Z C Z E C IN  W  K W IA T A C H “ .

W  P IE R W S Z E J K O L E J N O ­
ŚCI k o m is ja  ocen i z ie leń  w o ­
k ó ł te re n ó w  szko lnych .

Przypom inam y, że przedłużo­
ne zostały term iny  zgłoszeń do 
pozostałych konkursów na za­
gospodarowanie obiektów zielo­
nych. I  tak , te rm in  zgłoszeń 
otoczenia za k ła d ó w  p racy  m ija  
20 bm., a os ied li spółdz ie lczych  
i  A D M -o w s k ic h  oraz o gród ków  
p rzyd om o w ych  25 bm.

W  O S T A T N IC H  d n iach  do k o n k u r  
sów zg łosiła  sw o je  c z te ry  osied la  
s p ó łd z ie ln ia  m ie szk an io w a „ K o tw i­
ca“ . Są to  te re n y  p rzy  u l. Herbom 
w e j, p rzy  a l. W y zw o le n ia  75 i u l . 1 
U n is ław y . p rzy  u l. B a rn im a  i R e w o ­
lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j o ra z  p rzy  p l. 
Ż o łn ie rz a  i  a l. N iepod leg łośc i; N a to ­
m ia s t A D M -4  (D Z B M  n r  l  ze Ś ró d ­
m ieśc ia ) n adesła ł zg łoszenie 24 
o g ró d kó w  p rzyd o m o w y ch , k tó ry m i  
o p ie k u ją  się dozorcy bądź lo k a to ­
rzy . T ro c h ę  nas d z iw i, że adresy  
o g ró d kó w  n a d s y ła n e  są ty tk o  przez  
n ie lic zn e  a d m in is tra c je . A  p rzec ież  
na te re n ie  każdego  A D M  je s t  z pew  
nością w ie le  p ię k n ie  u trz y m a n y c h  i 
w yposażonych  w  z ie leń c e posesji. 
C zy żb y  a d m in is tra c jo m  n ie  za le ż a ­
ło  n a poka zan iu  e fe k tó w  w y s iłk u  
lu d z i dba ją cy ch  o e s te tyk ę  w o k ó ł 
naszych  dom ów ? Z g ło sze n ia  do kon  
k u rs u  n a p ły n ę ły  też  ze szkó l pod­
sta w o w yc h  n r  46 p rz y  u l. Fe icza ka  
i  n r  70 p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  23.

Zgodn ie  z p ro po zyc ją  TPS 
wszyscy uczestn icy każdego z 
p ięc iu  k o n k u rs ó w  pn. „C A Ł Y  
S ZC ZE C IN  W  K W IA T A C H “  
o trz y m a ją  d y p lo m y  i  w y d a w n i­
c tw a  p a m ią tk o w e  o Szczecinie 
z dedykac ją  od TPS. Z w y c ię ­
zcom w  ko nku rsa ch  na n a je fe k ­
to w n ie j zagospodarowana z ie ­
leń w  osied lach o raz w o k ó ł za­
k ła d ó w  p ra c y  i  szkó ł w ręczone

zostaną ponadto specjalnie  ̂u - 
fundowane puchary, natomiast 
zwycięzcy w  konkursach na 
najpiękniejszy ogród przydomo­
w y i na jlep ie j ukwiecony bal­
kon oraz zdobywcy dalszych 
miejsc w  każdym  z konkursów  
otrzym ają upom inki, (tawo)

Czystość 
i... śmietnisko
wokół biurowca

O R Y G IN A L N E  po jęc ie  o porząd ­
ku  i  es tetyce p re ze n tu je  k ie ro w n i­
ctw o W ojew ó d zk ieg o  P rze d s ię b io r­
s tw a  C eod ezy jn e go  G o s p o d a rk i Ko  
m u n a ln e j, m ieszczącego s ię  p rzy  
u l. B ro n iew sk ieg o . O to , po g en e rał 
n ym  w y re m o n to w a n iu  b iu ro w c a , 
urządzono w o k ó ł k lo m b y , ułożono  
solidne c h o d n ik i i n a w ie rzc h n ie  p la  
cu p rzy  g ara żac h , a całość ogro­
dzono es te tyc zn ym  p a rk a n e m . N a ­
to m ias t stosy g ruzu  i in n y c h  śm ie  
c i po w sta łyc h  p rzy  re m o nc ie  o ra z  
znaczną ilość usc h n ię tyc h  g ałęzi po 
chodzących z d rze w  i k rz e w ó w  w y  
k a rc zow an y ch  podczas b u d ow y ga -  
rą ży  w y rzu c o n o  po p rostu  tu ż  za 
og'rodzenie.

M o żem y te ra z  o b se rw o w a ć  p ię k ­
n ie  u trz y m a n ą  posesję w o k ó ł b iu ­
ro w c a  '...  n ie p ra w d o p o d o b n e  śm ie t 
nisko  tu ż  za p ło te m . S tan  ta k i — 
d o d a jm y  —  trw a  ju ż  w ie le  m iesię­
cy . _ (ta w o )

O TO C ZE N I E za by tko w e ) 
ka m ie n icy  Loyców . P rze­
prow adzane tu  prace budo­
w la n e  oszpeciły ten  a tra k ­
c y jn y  zakątek Szczecina.

H9to: A l. W itu szyń sk i

ZGRZYTY
2 Ć R U D N IA  u r il r. w  Proooszczo- 

w ic ac h  ko lo  P łoc ka  nadano ozdobny  
te le g ram  p rzezn a czo n y Ula n am  B a r­
b a ry  U. trues /.kajaee i w  S zczecin ie  
p rzy  uh P o lu lic k ie j. J a k ie  b y ły  k o ­
le je  losu ow ego te le g ram u  tru d n o  
dziś pow iedaiec, ja k o  że od d n ia  n a­
d a n ia  do d n ia  doręczen ia  go a d re ­
satce m u ię lo  d o k ła d n ie ... pięć m ie ­
sięcy i 17 d n i. Pan i B a rb a ra  o trz y ­
m a ła  p rzes y łkę  „ te le g ra f ic zn ą “  I t  
m a ja  1972 r. I po co ten  pośpiech?  
Ju ż  za sześć m ie sięc y będzie zno­
w u  „ B a rb u rk a “ . m ożna b v  w iec te ­
leg ram  doręczyć w  ta k  z.wanvm  sto­
sow nym  czasie.

*  *  *
P R Z Y  ul. L u tn ia n e j budow ano  

pod jazd  do g ara ży , co b y ło b y  c h w a ­
lebne . g d y b y  po’ za k o ń cze n iu  ro b ó t  
m is trzo w ie  za d b a li o p o zostaw ien ie  
tego m ie js ca  w  ta k im  p o rząd k u , w  
ja k im  go zas ta li. T ym c zas em  . je s t  
pod jazd  — je s t też  i n ie z ły  b ałag an  
oraz sp o ry d ó ł „m a lo w n ic zo “  o to ­
czony k o s tk ą  b ru k o w a  i t ry l in k ą .  
N ie ś w ia d o m i rze czy  p rzec hodnie  w i­
ną za ten  b a łag an  o b a rc za ją  W o je ­
w ó d zk ą  P rzy c h o d n ię  P rz e c iw g ru ź li­
czą, k tó re j zap lecze p rzy leg a  w ła ­
śn ie do u l. L u tn ia n e j. P o n ie w a ż  u -  
s ta liliś m y . że gospodarzem  g a ra ży  
je s t S p ó łd z ie ln ia  M ie s zk a n io w a  
„Z je dn o c zen ie“ , w y ra ż a m y  n adzie ję , 
że sp o w odu je  ona u p o rzą d k o w a n ie  
ic h  otoczenia .

*  *  *
P R Z E D  n o w y m  d w o rc em  P K S  u -  

rzą dzo n o  p ię k n y  t ra w n ik , n ie  za ­
p o m n ian o  naw et o ścieżce b iegnące j 
p rze z  z ie len iec , a łą czą ce j d w o rze c  
z  u l. N o w ą . N ie  p o m yś lano  ty lk o  o 
jeszcze je d n e j ścieżce, k tó ra  je s t  ko  
n ieczna d la  p ra c o w n ik ó w  czterech  

p rzed s ię b io rs tw  m ieszczących  się w  
b u d y n k u  z a jm o w a n y m  poprzedn io  
p rzez  M P O . B ra k  śc ie żk i n ie  b y w a  
z w y k le  p rzes zkodą d la  lu d z i spieszą 
cych  się do  p ra c y  (co m o żn a  ju ż  
zaobs erw ow ać choćby z  o k ie n  no ­
wego D w o rc a  A u to b u so w e g o ). Jesz  
cze je d e n  p rz y k ła d  p la n o w a n ia  t r a w  
n ik ó w  „ zza  b iu rk a “ .

Kronika wypadków
O  P G L N O C Y  w e zw an o  m il ic j i  i 

p o g oto w ie  ra tu n k o w e  i s tra ż  p o ża r­
ną n a u lic ę  M a łk o w sk ie g o , g d z ie  
m ło d a  k o b ie ta  stanę ła  w  n e g liżu  n a  
p ara p ec ie  o k n a  na 4 p ię trze , d a ją c  
pokaz sw o ich  m o żliw o śc i w o k a l­
n y c h . N ie b e zp iec zeń s tw o  ud a ło  się 
zażegnać d op iero  po w yw aż« n iu  
d rz w i do m ie s zk a n ia . K o b ie tę , ja k i  
się oka za ło  ch o rą  u m ys łow o , za t r z y 1 
m ano  w  areszcie , p ó źn ie j zao p ie k o ­
w a li s ię  n ią  le k a rze .

F u n k c jo n a riu s ze  M O  z a trz y m a li  
w c zo ra j n a  s ta c ji w  D ą b iu  33 -le t-  
niego  P io tra  J „  m ie szk ań c a  w s i 
C zarn o g ło w y p o w . golen iow .ski, k tó  
ry  pod w p ły w e m  a lk o h o lu  p o b ił ko ­
le ja rz a  p ełn iącego  służbę.

R ó w n ie ż  w  D ą b iu  za trzy m a n o  
23-letn iego Z d z is ła w a  W . za  k r a ­
dzież ze g a rk a  i g o tó w k i.

D użo  p ra c y  m ie li  d y ż u rn i le k a rz e  
P o g o tow ia  R a tu n k o w e g o . O godzi­
n ie  15 zespół re a n im a c y jn y  został 
w e zw a n y  n a  ul. W łośc iańską , gdzie  
20 -łe tn i R o m an  C. po w ie s ił się na  
p asku . P rz y b y ły  le k a rz  s tw ie rd z ił 
zgon m ło d z ie ń ca . J a k  ustalono w stę  
p n ie , p rz y c z y n ą  s a m o b ó js tw a  b y ła  
o b lana m a tu ra .

N a  G o lę c in ie  w  p o b liżu  re s ta u ra ­
c j i  „ S y re n a “  K a z im ie rz  G „  la t  23, 
z a m ie s zk a ły  p rzy  u l. P a p ro c i będąc  
w  stan ie  n ie trz e ź w y m  p o d c ią ł sobie  
ż y ły .

S p o k o jn ą  noc m ie li n a to m ia s t s tra  
żacy. W zy w a n o  ic h  je d y n ie  do p ło ­
nących  o d padów  g u m o w y c h  n a w y  
sy p is ku  w  P o lica ch  o raz  do m iesz­
k a n ia  p rzy  a l. W y zw o le n ia , gdzie  
s p a liło  s ię  m ięso w  g a rn k u . (ias )

Komunikat MPK
W  Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i to ro w y ­

m i n a  a l. P ias tó w , w  n o cy z 17 n a  
18 cze rw c a od godz. 23.30 do 4.30 
w a g o n y  nocne l in i i  „4 “ będą k u r ­
so w ały  od p l. K o śc iu szk i do G u m ie  
n ie ć . N a to m ia s t n a  o d c in k u  p l. K o ­
ściuszki — F ry s z ta c k a  b ęd z ie  m oż­
n a  k o rzy s ta ć  z  au tobusów .


